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t^ried powstaniem Banku Central.:
Warszawa. (A W .) „Gazeta Handlowa" in­

formuje, że sprawa powstania Banku Cen­
tralnego dla em is ji listów zastawnych ziem­
skich w  W arszawie jest już bliska realizacji 
W7 tych dniach' odbyły sią w  Min. Skarbu 
kpi "oreneje z udziałem p rz e ds t a w ic i e li insty- 
■B*cy j  kredytu długoterminowego ziemskiego.

"Zgodmeniu opin ji oo do pewaych zasad 
Wtatfltu Pauku Centralnego Min. Skarbu przy 

Sstapllo do ostatecznej redakcji. N a leży sią 
•spodziewać, iż  na wiosną br. zostanie zwola- 
ho pierwsze zebranie organizacyjne Banku. 
Organizacja Banku, jak i jogo kapitał zakła­
dowy ai-iiz władze bedą wyłąeznio polskie. 
-Gazeta Handlowa" dowiaduje sie, że podróż 
do Am eryki doradcy finansowego p. l)evoya

znacznym stopniu, wpłmiąta na przyśpie­
szenie prac nad utworzeniem Banku C-on- 
u-alnegi,.

Projekt ustawy dziennikarskiej.
Warszawa. 'P A T .) Podkom isja prawnicza 

bod przewodnictwem pos. Pierackiego rozpo­
cznie w dniu 20 bm. obrady nad wnioskiem 
Posła Jana Babskiego (S ir. Chł.) i innych w 
sprawie projektu ustawy o unormowaniu 
stosunków praw ujeh  w dziedzinie zawodu 
dziennikarskiego. W obradach podkomisji 
Yezmą udział p rze d s ta w ic ie  Związku w y­
dawców oraz Związku Syndykatów dzienni­
karzy polskich

KO KO  W A N I A  H A N D L O W E  PO LSKO - 
F R A N C U S K IE  

Paryż. (P a t) Trw ające od końca listopada 
ub. rokowania o zawarcie konwencji han­

dlowej polsko-francuskiej weszły we fazą koń 
cową. Tokst nowej konw ereji został już cał­
kowicie^ opracowany. Przewodniczący delega­
cji lolskiej dyrektor Sokołowski wraz z rad­
li Weeławowiczem w yjechali do W arszaw ! 

celem przedstawienia tekstu czynnikom rzą­
dowym oraz uzyskania ostatecznych instruk- 
cyj. Bowrót delegatów  polskich spodziiwar y 
Jest okoto 20 lutego.

K O N F E R E N C J A  W O JE W Ó D ZTW  
W SCH O DNICH .

Wiluo, (A W ) W  dniu 19 i 20 bm. według o- 
Gcjalnych projektów  odbyć sią tu ma konfe- 
^fcnejtt województw  wschodnich. M ają  wziąć 
^  niej «iiział wojewodowie wileński, poleski, 
^tuyńfdd, nowogrodzki i  białostocki.

Zamarznięte morze

ixy ) Niesłychanie ostra zima 
w lym roku chwyciła w swoje 
lodowe okowy nawet naiwiększe 
rzeki i morza, Od n)0 blisko lat 
nie panowała w Europie tak ni­
ską temperatura.

Rycina nasza przedstawia 
okręt niemiecki „A lzacja" wal­
czący z lodowata skorupą na 
morzu.

P O Ł Ą C Z E N IE  T E L E F O N IC Z N E  W A R ­
S Z A W A —P A R Y Ż .

Paryż. 13. lutego. (P a t) W  dniu dzisiejszym 
odbyła sią inauguracja lin ji telefonicznej łą­
czącej Paryż z W arszawą — której długość 
wynosi około 1700 km. Próbna rozmowa w y­
padła doskonale.

K O M IS A R Z  L A X  W Y liiA L O N Y  Z PO L IC J I.
Warszawa. (A W ) „K u rje r  Czerwony" in­

form uje, że w dniu wczorajszym wydalony zo 
stal z szeregów Polsk iej P o lic ji Państw., ko­
misarz Lax. Pozostaje to w związku z zatrzy­
maniem kom. Laxa w Dziedzicach na przemy­
caniu jedwabiu z zagranicy.

Z A M A C H  N A  K O N S U L A  SO W IE C K IE G O  
W  C H A P B IN IE  

Wiedeń. (P a t) Prasa donosi z Moskwy, m 
w Oharbiuio dokonano zamachu na sowjeokio 
go konsula generalnego, oddając do niego 
kilka strzałów rewolwerowych, które chybi­
ły. Sprawcą zamachu jest em igrant rosyjski, 
k tóry był na służbie polic ji chińskiej. Rząd 
sowiecki domaga sią surowego ukaraniu 
sprawcy zamachu.

N A  W Y P A D E K  PO W O D ZI. 
Warszawa. (A W ) Obywatelski Kom itet Sto 

>czny przystąpił do zorganizowania pomocy 
żywnościowej na wyputtek ewentualnej powo­
dzi w granicach W ie lk ie j Warszawy.

i
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Groźba przed mniejszości. •
Zapowiedź Stressemana. —  Rola mniejszości nie­
mieckich. —  Popieranie mniejszości w Polsce 
przez Niemców. —  Następstwa. —  Niemcy na 

Pomorzu i Wielkopolsce.
Ną najbliższą sesje; L ig i  Narodów Stres- 

seman zapowiedział ostro, bardzo ostro, bo z 
gestykulacją karczemną, poruszenie sprawy 
mniejszości. Z gó ry  można powiedzieć, żc 
Niemcom tyle  chodzi o etyką i prawa m niej­
szości innych narodów, co psu o piątą nogą. 
Im  ehodzi'-o mniejszość niemiecką wsządzie, 
gdzie ona tylko wystąpuje, jako środek prze­
nikania przy je j  pomocy do cudzego państwa 
do w ywoływania w uiem niepokojów, ciągłe­
go  nastroju niezadowolenia z powodu w yi­
maginowanej „krzywdy".

T y le  zaś powiedzieć należy co do obcych 
mniejszości, któremi sią N iem cy najchętniej 
opiekują. Co sią zaś tyczy niem ieckiej mniej 
szóści w A lzac ji, I ta lj i  i Polsce, odgrywa o- 
na w rąku polityki niem ieckiej rolą bramy, 
którą N iem cy usiłują otworzyć, aby sią nrzez 
nią wcisnąć do sąsiedniego Państwa dla u- 
trwaienia w nicm kolonizacji własnej i posia­
dania łącznika z Berlinem. W  państwach o 
słabej obronie zyskują w ten sposób wpływ 
na rządy, świadomie szkodliwy, bo utrudnia­
ją cy  uspokojenie sią wojowniczych nastro­
jów Jaskrawy przykład takmgo wpływu w i­
dzimy w m alutkiej L itw ie. Po lityka  niemie­
cka, podtrzymując w Kow nie państwowe li­
tewskie pretensjo do Polski, Polsce szkodzą 
niewiele, a L itw ą rujnuje. jak świadczy o- 
statui traktat handlowy Niemiec, zawarty z 
L itw ą, który bezbronne państwo, skrępo­

wawszy je  pod ■wzglądem gospodarczym i f i ­
nansowych, oddał w opieką polityk i i  kapita­
łu niemieckiego.

O wiele oporniej idzie sprawa wdzierania 
sią niemczyzny w granice państwa polskie­
go. Zbyt w ielkie mamy pod tym  wzglądem 
doświadczenie, ażebyśmy chcieli powtórzyć 
omyłką historyczną.

N iem cy wiedzą przecież aż nadto dobrze, 
że tam, gdzie stanąła stopa niemiecka, gdzie 
K rzyżak na polskiej ziem i obronny zamek 

| postawił, rodziły sią niemieckie pretensje do 
i własności, a poparte bronią i  uciskiem, na­
bierały charakteru prawa.

Niemiec, m ający osiadłośó we Francji, I- 
ta lji lub Polsce, jest wsządzie nie lo jalnym  
obywatelem tego państwa, które go żywi, 
lecz przymusowym mieszkańcem, bądącym 
na służbie zawrotnej idei, że panowanie nad 
światem, a przedewszystkiem nad Europą, na 
leżeć powinno do Niemiec. Z  tego wychodząc 
założenia, po lityka berlińska uznaje przede- 
wszyśtkiem własną mniejszość w obeem pań­
stwie, którą uważa za taran, rozb ija jący je­
go  spoistość dla pożytku sw ojej ojczyzny. W  
A lzac ji wystąpiiją przeto jako —  autonomi- 
śei, nad A dygą  jako opozycjoniści, a na Sią- 1 
sku, Pomorzu i w W ielkopolsce z  pretensja- ' 
m i autochtonów. I

Praw o ochrony mniejszości stało sią w 
rąku polityka powojennych Niem iec Środ- I

kiom wyw oływ ania bezustannych w iehrztń S 
niepokojów we wszystkich państwach Eurw 
]>y~ gdzie ty lko  znajduje sią jakakolwiek* 
mniejszość O prześladowaniu wrzekomem 
sw oje j mniejszości mówią i piszą, z niesły­
chaną przesadą, robiąc ze zdrajców i  szpicu 
gów  niemieckich mąezenników narodowyebyL 
a chyłkiem  i tajem nie zachącają do oporu i  
buntów niedojrzałą politycznie i nieoświeco- 
ną mniejszość^ ruską i białoruską, podtrzy­
mując je j  opor kosztem własnego bndżeta 
państwowego. N a wywoływanie separatysty­
cznych dążności w Małopolsce wschodniej 
do tegorocznego budżetu wciągnięto 100.000 
marek złotych. N ie  w iem y jak t m iedzy ko­
go zostanie ta suma podzielona, ale przed­
wojenna działalność konsula niemieckiego 
Speshardt‘a we Lw ow ie ujawnioną została 
bez żadnej wątpliwości. Taką samą drogą, a 
może i do tyeh samych kieszeni.pójdą owe 
400 tysiący aarek złotych, przeznaczonych 

i na obroną obcyeh dla Niem iec mniejszości.
Tak wiąc droga, która miała zabezpieczyć 

po wojuio spokój państwowy i unormalizo- 
wać życie gospodarcze i polityczne Europy, 
stała sią w rąku polityki niemieckiej jako 
obrona mniejszości, środkiem wzmacniania 
propagandy antypaństwowej, siłą, wieńczącą 
spokój wewnątrzny każdego z państw powo­
jennych. Ażeby zmniejszyć wpływ* in tryg  
niemieckich odbywają sią pertraktacje m ię­
dzypaństwowe pańslw, bezpośrednio zainte­
resowanych niepokojącą rolą mniejszości na­
rodowych. Wprawa ta albo musi być uregulo­
waną na podstawie statystyki rozsiedlenia, 
liczebności i wyzwolenia z pod obcych w pły­
wów, albo stać sią itiożo powodem w oju j do­
mowej.

Jeśli rozwiązanie zagadki inniejs/.ośoi 
jest u-ażne w każdym państwie ze wzglądu 
na intrygancką polityką Niemiec, to nr egu-, 
lowanie spraw mniejszości niem ieckiej Sb, r- 
Polseo należy do najtrudniejszych i iiajnie-

A D A M  STODOIt.
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Przedruk « /.broniony.

ZNAK ZAPYTANIA.
Opowieść detektywna.

łSiehosaa odwrócił fo togra fią  i na od­
wrotnej stronie znalazł firm ą fotografa : —
K a r l Arersus. Amsterdam.

Detektyw  zamyślił sią chwilą, potem 
zwiSieił fo togra fją  M aciejow i i rzeki:

— No tak, nie brzydka... A  wam za­
zdrość, panie Macieju?

— Skaranie Boskie z panem, coś także! 
A le  takie norm ansę tv godzinach urzędo­
wych?... Za pana prokuratora K ick iego  o 
takich rzeczach nawet sią nie śniło!

— W rócę tu o jedenastej, tak długo cze­
kać nie mogę.

— Tylko proszę przed panem Szanekim 
nie zdradzić tego. co panu mówiłem.

—- Niech sią pan M aciej nie boi.
Po  wyjściu z biura Cichosza, schodząc 

powoli po schodach, rozmyślał m d  tern, 
czego się dowiedział od M acieja. Czuł intui- 

lywnie, że zbliża sią do właściwego śladu.
—K to darował wódką zatrutą Bzowskie­

mu? Czy ta Frassali ma jak i z tern wszyst- 
kiem związek?

To należało z kolei zbadać.
Wobec tego w jakich dziesięć minut póź­

n iej siedział jnż Cichosza obok biurka dyre- 
która więzienia Kasperka i nawiązał z nm 
zręcznie rozmowę na temat traged ji na Lo­
dowej Przełęczy.

— Dziwne to, — mówił. — Rzeczywiście 
nic wio sią, ani dnia ani godziny, swej 
śmierei. Zdarzyło sią tak, że wyjeżdżałem 
razom z K ich im ze Lwowa. B y li wszyscy 
wesel i, jak zw yk le bywa, gdy się wyjeżdża 
u u wywczasy. Jechałem do Gródka A  ostat­
nie słowa K iek iego, które słyszałem, odno-

, sity sią do pana, panie dyrektorze. — W stą­
piłem dlatego, chociaż o teraz może brzce- 

* Iowo. Prosił ranie wtedy prokurator, abym 
i wróciwszy z Gródka wstąp ii do pana i zwró- 
I cii uwagą pana na Lichoekiego. Prosił, aby 

go dobrzo pilnować.. ;
j — Tego z eeli nr. 29? i

— Zffpąwno. Prokurator K .ck i przypusz- 
| cm l bystrze na. podstawie dochodzeń, że fco 
1 jak iś znaczniejszy ptaszek. W  doełiodze-

niac.lt tyeh i ja  mu pomagałem. Licbocki ze­
znał, że pochodzi ze Śląska. Pap iery m iał w 

! porządku, alo zdaje się podrobione, gdyż po­
lic ja  z Katow ic, gdy zapytałem, nie dała 
zdecydowanej odpowiedzi. Przypuszczała, że 
być tak może. ale potwierdzeń na to nio by- 

: ło, gdyż cała masa dokumentów zniszczała w 
czasie ewakuaeji urzędu podczas rosyjskiej 
ofeiiz.ywy esa.su W ie lk ie j W ojny. :

| — Hm, być może, że to gruba ryba, kto
i go  tam wie, rzek dyrektor, podkręcając su- j
’ m iastego wąsa. Chociaż w eeli jest on sp 

Kojny, zachowuje sic całkiem popitawnie, żej 
' tak powiem, a to u więźniów rzecz dośćj 
| rzadka Ciekawe, że Kicki mu tak bardzo 

chodziio o tego nicponia. Jeszcze ~ dniu 
wyjazdu przysłał do mnie Bzowskiego z 
listom.

— I  cóż pisał?
—  To sama, co panu mówił. — A b y  zwra­

cać uwagę na więźnia z eeli ar. 29.
— Odpi.sal mu pan na to?
—  Nie, po co? Bzowski wracał właśnie 

do K iek iego, problem  go, żeby prokuratora 
zapewnił, że zastosuje sią w zuuelimści. O | 
tak: — nie w ie sią, oni dnia ani godziny. — 
Ktoby- był wtedy przypuszczał, że Bzowskie­
go widzę poraź ostatni? A  żegnaliśmy się. 
wesoło. W tedy to m ia łem  nawet Bzowskie-1 
mu wiśniówki z te j flaszki do jego  manier-1 
ki. — dodał, wskazując na flaszkę na poły 
napełnioną, stojąeą w ostatniej szafie — aby 
Im było weselej w czasie podróży...

— Skądże pan ma tą wódkę?
— Ciekawy pian bo pian wie. żo nigdy 

nie pi.ią. Psia krew, lekarz surowo zabronił! 
Początki sklerozy, — gada. — To wszystko,

\

eo pati (n widzi, — rzekł dyrektor, wskazu­
jąc  szerokim gestem na oszkloną szafę, —« 
są to rzeczy, odebrane więźniom w  Czasie 
rew iz ji cel... N ie  ma pan pojęcia, eo to za 
sprytne bestje w przemycaniu zakazanych 
rzeczy... P rzy  sposobności odwiedzania przea 
krewnych, czasem przy pomocy samych doi 
zoreów, psia im mać!.. Jednego z takich wy­
rzuciłem na pysk ze służby, a przyjąłem  na 
jego  m iejsce jakiegoś Nitama, pół Niemca, 
pół Polał: , ot taki z Pomorza. Zaprofcgpwa! 
go  Szaneki, a jego  lewnie molestowała o to 
jakaś baba, bo to kobieciarz, co sią zwie...
I  ponoś dobrze zrobiłem, bo Sza weki, zda je 
się, w lezie na stałe na m iejsce K ick iego, a 
ten N ifam  okazał sią dobn iri nabytkiem, 
bo zaraz trzeciego dnia znalazł tę wódkę 
przyniósł m i ją  tutaj da biura. A le, eo m i 
z tego... L ep ie j niech je j  tu nie będzie. Jesz­
cze mnie skusi...

Cichosza zbliżył sią do szafy i wpusfnwł 
sią w flaszkę: —

— Wiśniówka — rzekł. Dobry gatunek!...
— Podoba się panu, eo? No, to bierz 

pan!... Chwała Bogu, że jest odbiorca!
Cichosza udawał obojętnego, chociaż w e­

wnętrzni o drżał z  niecierpliwości.
— N ic  chcę pana dyrektora narażać u* 

stratę.„
—  Ależ, panie' —  uparł się dyrektor. 

Jeżeli mówią brać. to bierz Pan!... je piej 
niech pan ma coś z tego, zamiast żehy o 
miał zabrać któryś z dozoreów.

Cichosza, drżąe z raelośei. chociaż na -te- 
w nątrz jby ł zimny, wziął flaszką podaną mu 
przez Kasperka i wsunął ją  pozornie oboję­
tnie do kieszenią surduta.

— Od kogo ją  dostał ten ten — Nii.am?...
Nr. 12- Siedzi w tej eeli skazany na trzy

iniesieoe za nieostrożną jazdą szofer, n iejak i 
Naw ój sk i. g

(O  d. u.)
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bezpieczniejszych zagadnień, tembardziej, żt 
IW/- ba ludności niem ieckiej nie jest w żad­
nym stosunku do stanu je j posiadania. Ilość 
N iem ców w Polsce nie przekracza jednego 
mgl jona (około 900 tys.) czyli stanowią oni 
njpeo niżej nad 3 proc. ogółu ludności. N a j­
bardziej zagrożoną jest własność ziemska: w 
Pozuańskiern np. trudni sic na roli około 10 
proc. Niemców, ale w ich posiadaniu znajdu­
je  sic przeszło 33 proc. ziemi. Ustosunkowa­
nie te j mniejszości na Pomorzu jest jeszcze 
gorsze, bo jakkolw iek ilość Niemców nic do­
chodzi 10 proc., w ich reku znajduje sie oko­
ło 44 proc. ziemi.

Zadaniem polityk i niem ieckiej jest pod­
trzym ać swoim kapitałem tw ierdze niem­
czyzny na ziemiach polskich, nasza zaś poli­
tyka  powinna zamknąć dla ziemian zachod­
nich wogóle dopływ obcego kapitału inwe­
stycyjnego, bo przy obcym kapitale i w pływ  
obcy ukróci sie. Bez tego opieka niemiecka 
sprowadzi nam kataklizm  wewnętrzny.

Z ł o t e  g o d y
kap łaństw a Ojca Świętego.

Pięćdziesiąt lat służby u stóp ołtarza 
świeci w bieżącym miesiącu O jciec św Pius 
X I., który w r. 1918 był wizytatorem, zaś w 
r. 1919 nuncjuszem papieskim w Polsce i ob­
darza odtąd niezwykłą życzliwością nasze 
państwo, jest szczerym przyjacielem  P o ­
laków.

Z okazji w ielkiego święta jubileuszowe; 
go Polskie Stowarzyszenie Bractwo Dobrej 
Śm ierci i L iga  Katolicka P a ra fja ln a  przy 
kościele N  P. M a rji Śnieżnej we Lw ow ie u- 
rządzają. w niedziele 17 lutego br. Uroczysty 
Obchód, którego program  przedstawia sio 
następująco: I. o godzinie 9-te.j rano: Msza 
śW. i ściele N. P. M arji Śnieżnej tal. K ra ­
kowski). P ieśni kościelne odśpiewa Chór L i- 
tri K ato lick ie j przy paraf .i i św. Andrzeja. 
I I .  o gouznie fi-(ej wieczór: Ak;u]omja w sa­
li Izby Rękodzielniczej (pl. S lize leck i) z na­
stępującym programem: L  Słowo wstępne — 
wypowie ks. proboszcz lam Pawiński; 2 
Kantata — odśpiewa Chór L ig i  Katolick ie j 
przy para.fji św. A n d rze jII 3. Odczyt pl. ..Po­
lonia sempc fide lis" — w ygłosi dr. Z yg ­
munt Danielski. 4. „A v e  M aria", solo skrzyp­
cowe — wykona p. Jadw iga S. 5. Tetm ajer: 
„N a  A n io ł Pański" — wygłosi p. M ichał Ja­
ku 1)0wski. fi. „Traum orau4 solo skrzypco­
we — wykona p. Jadwiga S. 7. Odczyt p. t.: 
„Papież a Polska" — wygłosi prof. K a z i­
m ierz Żurawski. 8. Sołtys: „Tu  est Petrus" — 
odśpiewa Chór L ig i K a to lick ie j przy para- 
f j i  św. Andrzeja.

Kom itet Obchodu, zaprasza wszystkie 
związki katolickie ze sztandarami do wzię­
cia udziału w tej uroczystości.

N ie  wątpimy, iż społeczeństwo nasze w 
dniu uroczystości da wyraz należnego hołdu 
Świątobliwości Papieżow i Jubilatowi.
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Kongres pracowników umysłowych.
W  dniu 17. bni. odbędzie się w Kat- w i­

cach w sali Sejmu Śląskiego pierwszy K on ­
gres Federacji Związków Zawód. Pracowni­
ków Umysłowych, reprezentującej pracowni­
ków umysłowych ciężkiego przemysłu górui- 
ozo-lmtniezo metalurgiczuego Zagłębia Dą­
browskiego, Krakowskiego i Górnego oraz 

< szyńśkifgło Śląska, jak również pracowni­
ków u mysio wych z innych terytoriów  Pań­
stw;!. jak YViolkopolslca, b. Kongresówka. 
Mafepciska.

Tematem obrad bodzie usrtjwodawstwo 
• socjalne w Polsce i zagranicą oraz ogólno­

krajow ej sy Innej i gospodarcze! i organiza­
cyjnej,

P o p ie ra ! w y tw ó rc zo ś ć  
k r a jo w ą .

ODZEDJTAWICIELITW/O 
NA POLikg i GDAŃtK &  |

M A I 5 0 N  L . k T O D Y T k r O  ET C ~ 786

0  n ow e k re d y ty  dla rze m io sła .
M E M O R JA Ł  ZJE D N O C Z E N IA  S T A N U  Ś R E D N IE G O  O P R Z Y Z N A N IE  25 M ILJO N Ó W

K R E D Y T U  D L A  DROBNEGO
(—) Rzemiosło polskie, stanowiące tak 

ważuą pozycję w życiu gospodarczem i  spo- 
łohznem Państwa Polskiego, przeżywa stały, 
a coraz cięższy kryzys. Źródło jego  tkw i w 
braku kapitału obrotowego.

Początkowo P K O . przeznaczyła na ten 
cel pewne fundusze, leez były to sumy zupeł­
nie niewystarczające. Dopiero na zjeździe 
Stanu Średniego, odbytym  w  styczniu ze­
szłego roku w W arszawie, prezes Banku Go­
spodarstwa K rajow ego, gen. Roman Górecki, 
zapowiedział, iż  bank ten jako naczelna insty 
tueju kredytowa Państwa, będzie wy&ąi niej, 
niż dotąd, popierał rozwój rzemiosła i kupie- 
ctwa przez większy przydział kredytów.

Zainteresowanie się Rządu i Banku Go- 
spouarstwa K ra j. rzemiosłem uwydatniło się 
przez wzmożoną loinoc kredytową. Gdy bo­
wiem w roku 1927 ogólny kontyngent kredy­
tow y dla Kas Komunalnych wyniósł 8 mil- 
jonów 185.000 zł., a kredyt ten w> korzystano 
tylko w sumie 4.973.000 zł., to w roku 1928-ym 
Bank Gospodarstwa K ra jow ego  udzielił rze­
miosłu za pośrednictwem 220 K as kommial- 
nych 13,749.000 zł. kredytu.

Jak się okazało, ta kwota była częścią i- 
stotnego zapotrzebowania, gdyż ze sprawo­
zdań K as komunalnych wynika, iż wpłynęło 
za pośrednictwem tych Kas podań o udziele­
nie kredytu rzem ieślniczego na łączną sumę 
43 m iljonów  zl.

Jakkolw iek ta skromna pomoc kredyto­
wa dla rzemiosła w  roku i.928 (dość pokaźna 
jednak w  stosunku do lat poprzednich) nie 
mogła spowodować rea lizac ji planowej ak­
c ji inechanizacyjnej w przemyśle rzemieślni

P R Z E M Y Ś L U  I  R Ę K O D Z IE Ł A .
czym, to jednak przyczyniła się poważnie do 
poprawy sytuacji m aterjalnej rzemiosła w 
Polsce, um ożliw iając mu nabycie maszyn 1 
surowców z pierwszego źródła.

Poparte tak wydatnie kredytem w roku 
ii 1 iegłym, rzemiosło m iało prawo oczekiwać 
iż otrzyma w r. b. (1929) dalsze, a powięk­
szone kredyty państwowe, zwłaszcza wobec 
notorycznego faktu, że znalazło się w położe­
niu niezwykle trudnem, nawet wręcz kryty- 
Cznoui. Ponieważ m ianowicie Bank Gospódar 
suwa. K ra jow ego  przerwał w końcu jesieni 
roku ibieglego udzielanie dalszych kredy­
tów drobnemu przemysłowi i  rzemiosłu, prze 
to kapitał ohrofoy/y, jakim  rozporządza dro­
bna wytwórczość, stale się zmniejsza, pocią­
ga jąc za sobą zmniejszenie całego szeregu 
warsztatów rzemieślniczych, a co zatem i- 
dzie. pogorszenie sytuacji gospodarczej kra­
ju. W iadom o także, iż brak kapitału obroto- 
ivego daje się szczególnie dotkliw ie we znaki 
na początku roku, w okresie przystosowywa­
nia, produkcji do poczynienia zapasów dla 
nasycenia rynku wewnętrznego w sezonie 
wiosennym i letnim.

Celem zwrócenia uwagi władz naczelnych 
Banku Gospodarstwa K ra jow ego  na trudne 
położenie rzemiosła polskiego. Naczelna R a­
da Zjednoczenia Stanu Średniego złożyła 2 
n iem orjały na ręce prezesa banku Góreckie­
go, prosząc o przeznaczenie sum, w pływ ają­
cych do banku pod postacią rat amortyza­
cyjnych, ua nowe kredyty dla rzemiosła o- 
raz o podwyższenie kontygentu kred:,towe- 
go dli Irobnogo przemysłu i  rzemiosła do 
wysokości 25 m ilj. zł.

/



Nie wątpimy, że tak skromne i  słuszne 
postulaty drobnej wytwórczości spotkają cal 
łow i te zrozumienie i poparcie u władz pań- 
łtwowych.

W 10-letnią rocznicę.
Wspomnienia z odcinka na Gabrje’óweet

LE O N  ŻÓ ŁK IE W S K I.

(d.) W  niedziele dnia 17 bm. m ija  dzie- 
aięć lat, jak to w czasie walk o polski Lwów  
*e strony oddziałów ukraińskich był zagro- 

, ioń y  nasz odcinek na Gabrjelówea. Dnia te­
go w czasie gwałtownego ataku ukraińskie­
go został chwilowo przełamany front pod 
Zboiskami, o. dla braku koni ńie można by­
ło  na Gabrjelówce przesunąć armat baterji 
polskiej na inną pozycją. W  ezaMe popłochu 
dzięki tylko śp. Leonowi Żółkiewskiemu zdo­
łano przy pomocy tamtejszych mieszkań­
ców przeciągnąć arm aty w ulicę Zborow­
skich. Z tej to pozycji nasza baterja celnym 
Ogniem powstrzymała atak nieprzyjacielski, 
Utrzymując odcinek cały w rękach polskich. 
W  czasie te j akcji nieustraszony obrońca 
Lwowa, Leon Żółkiewski, został śm iertelnie 
ranny kulą ukraińską, poczem momentalnie 
na rękach swych tow aizyszy zakończył ży­
cie. Zwłoki śp. Żółkiewskiego spoczywają na 
cmentarzu Łyczakowskim, gdzie mogiłę Je­
go znaczy skromny krzyż z napisem „Obroń­
cy odcinku Gabrjelówka**. Tam jn tro  rano 

'Zgromadzą się ówcześni towarzysze broni, 
aby prochom bojownika o polski L w ó w , od­
dać cześć i złożyć hołd.

Śp. Żółkiewski liczył 29 lat, z zarodu  
był ślusarzem i  jako taki pracował w war­
sztatach M iejskich Zakładów Elektrycznych.

0 usprawnienie
(s) N iejednokrotnie już poruszano spra­

wę ślamazarnego „biegu* naszych pociągów 
„pośpiesznych*1, które pod tym względem 
pozostają daleko w ty le  poza zach. Europą. 
Sprawa szybkości ruchu łączy się ściśle 
przedewszystkiem z techniczną jakością pa­
rowozów i torów, a następnie —- ze sprawno­
ścią obsługi lokomotyw (t. zw. „drużyn pa­
rowozowych*). Wiadomo, jak wysokie w y­
magania stawia się ludziom, od których 
sprawności umysłowej i fizycznej, zależy 
los setek ludzi i wartość m iljonowego in­
wentarza kolejowego. Ile ż  to szkód mate­
ria lnych  przynosi Skarbowi Państwa jedna 
większa katastrofa kolejowa! Wobec czego 
ci, którzy m ają sobie powierzony los pocią­
gów, winni być — ©o każdy chyba przyzna — 
traktowani jak najtroskliw iej. Że jednak ł w 
te j dziedzinie mebrak usterek, świadczy pi­
smo, jak ie otrzymaliśm y właśnie ze sfer 
maszynistów kolejowych. Zawiera ono treść 
petycji, wniesionej do Min. Kom unikacji z 
prośbą o usunięcie pewnych lokalnych man­
kamentów służbowych.

Mankamenty owe dotyczą zwłaszcza nad­
używania (turnusów służbowych) i pokrzyw­
dzenia drużyn parowozowych przy wypłacie 
prem jl węglowej, a wreszcie odpowiedniego 
unormowania wym iarów smarów dla paro­
wozów.

Go do pierwszej sprawy, to trzeba za­
znaczyć, że jakkolw iek w calem państwie 
wprowadzono podwójną obsadę parowozów, 
to w parowozowni lwowskiej — na skutek 
sprzeciwu niektórych drużyn pociągów po­
śpiesznych i osobowych — utrzym uje się do­
tąd obsadę pojedyńezą, co przeszkadza nale­
żytemu wykorzystaniu parowozów, krzyw ­
dzi drużyny rezerwowe i kwestjonuje bez­
pieczeństwo ruchu. Otóż petycja domaga się: 
wprowadzenia, podwójnej obsady parowo­

Memorjał drużyn parowozowych
na kolejach.

zów, na ©o się zresztą już to maju 1928 t. 
Zgodził ogół maszynistów.

Co do wypłaty prem ji węglowej, to m i­
mo ustalenia wymiarów prem ji za każdą 
oszczędzoną tonę węgla (8 zl.) wypłaca się 
zaledwie 10 proc należnej premji. (W  paro­
wozowni lwowskiej wypłacono maszynistom, 
zamiast 30 zł., w ostatnim miesiącu po 3 zl.) 
Przyczyną tego stanu, zniechęcającego dru­
żyny do oszczędności paliwa, jest niestoso­
wanie systemu prem ji indywidualnych 
(wyrabianych przez maszynistów, a nie 
przez parowóz) i  ustawiczne obniżenie norm. 
rozchodu węgla. .

Z  tern łączy się obniżenie wym iaru sma­
rów do parowozów. Zredukowanie tych norm 
o 80 proc. doprowadziło do tego, że parowo­
zy idą co kilka dni do naprawy, a dla braku 
odpowiedniego uszczelnienia tłoków i su- 
wałków zużywa się 50 proc. więcej węgla, 
niż gdyby maszynista wydął odpowiednią 
ilość smarów i  whzeiiiiy. Wytotnenię łę^ysk, 
niszczenie części parowozów i nadmierny 
'rozchód opału powoduje tak wysokie kosz­
ta, i i  oszczędności ha smarach ani w setnej 
części nie równoważą w y wołanych ńieihi 
niepotrzebnych wydatków.

W reszcie wspomnieć należy jesżeże o u- 
mundurowaniu drużyn parowozowych. ŁRóa- 
porządzeniem ż 5 listopada 1928 roższertóńo 
uprawnienia do ulgowego umundurowania 
na wszystkie prawie, nieobjęte niemi kate- 
go rje  kolejarzy, a jedyp ie drużyny parowo­
zowe zostały pominięto. A  przecież rodzaj 
pracy tych ludzi, pełniących służbę na o- 
czach podróżującej publiczności w warun­
kach, które powoduje szybkie zniszczenie o- 
dzieży własnej, wymaga, by im  przyznano 
prawo do pełnego umundurowania zą opłata 
25 proc. kosztów skarbowych.

M ro zy  ró w n ie ż w  Am eryce.

Dwa opróżnione trony.
(—) N a zamku Feldsberg w Dolnej Au- 

* t r j i  zmarł onegdaj, w 89 roku życia, książę 
Jan II .  z Lichtensteinu, władca najm niej­
szego suwerennego państewka w Europie. 
K ra j, nad którym panował zmarły książę, 
liczy 159 km. kw. i  około 10.000 mieszkańców, 
których zatrudnienie stanowi prowadzenie 
gospodarstwa alpejskiego, uprawa ro li i w i­
na, oraz tkactwo. Pod względem ustroju jest 
księstwo Lichtenstein konstytucyjną dzie­
dziczną monarchją, książę panujący dzieli 
swą władzę z nielioznem ciałem parlamen- 
tarnem. Księstewko to nie utrzym uje żadnej 
ąrm ji.

W  tym  samym dniu zmarł inny panują­
cy, m ianowicie bej Tnniu, Sidi Mohammed 
el Babib, przeżywszy lat 71. Panował on od 
lipea 1922 r„ ale panowanie jego  było fak ty­
cznie tylko nominalne, gdyż Tunis, niegdyś 
leniło państwo osmańskiej P o rty  w A fryce  
północnej, pozostaje od 1881 r. pod francu­
skim protektoratem i  naprawdę rządy spra­
wuje w Tunisie rezydent rządu- francuskie­
go. Następcą zmarłego beja  zosta? Aebmed- 
fcej.

(x y ) W  Am eryce panują podobnie sybe-| marzniętych na rzece Hudson okrętów, 
ry jsk ie mrozy jak w Europie. I rzy  udają się po lodzie rzeki do miejsc

Rycina nasza przedstawia pasażerów za-1 dowania.

. . . 
miejsca lą-

Położenie mniejszości polskich za granicą
N A JLE P IE J  PO W O D ZI S IĘ  PO LAK O M  N  A  ŁO TW IE , NAJGORZEJ N A  LITW IE.

porównania położenia Polaków w różnych 
krajach.

N a jlep ie j powodzi się Polakom  na Łotw ie, 
gdzie m ają 2 posłów w  parlamencie (na 100), 
30 szkół powszechnych, 3 gim nazja ette, Je­
d e n z posłów, W ierzbicki, jest.,, 'wicąmipl- 

istrem  spraw wewnętrznych. !

(—) W  Cieszynie odbył się w ostatnich 
dniach zjazd przedstawicieli mniejszości poi

1 skich. Reprezentowane były organizacje P o ­
laków w Niemczech, Czechosłowacji, Rumun- 
j i ,  na L itw ie  3 Łotw ie. Zjazd ten ciekawy był 
z tego względu, że dał uczestnikom ihożność
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Uczenice szkoły im. Żółkiewskiego we Lwowie.

(d.) Grono nauczycielek powszechnej! swoich uczenie. Zabawa udała się w całej 
szkoły żeńskiej im. Żółkiewskiego we Lwo-1 pełni. N a  powyższem zdjęciu fotografiez- 
w ie przy ul. Zadwórzańskiej 1. 70 urządziło | nem widzimy ezęść uczestniczek tego balu. 
przed kilku dniami „bal kostiumowy* dla--------------------------------------------

Sensacyjne oszustwo przed sądem.
B Y Ł Y  OFICER CARSKI, H A N  T A T A R S K I I W Y N A L A Z C A  „W Y S P  P Ł Y W A J Ą -

CYCH “ — S PR Y T N Y M  OSZUSTEM.

N a jgorze j zaś powodzi się Polakom  na 
L itw ie , gdzie dyktatura tłumi rozwój nawet 
litewskich, a tembardziej polskich organiza- 
cy j politycznych i kulturalnych.

W  Rumunjl istn ieje możliwość polepsze­
nia się sytuacji Polaków. Do roku 1922 m ieli 

5oni 34 szkól ludowych. 2 sem inarja nauczy­
cielskie i 1 gimnazjum, które jednak rząd 
Bratianu rozwiązał: Obecnie istnieje tylko
kilka szkół, utrzymywanych przez Polską 
Macierz Szkolna, której rząd pomocy nie u- 
dziela. Jest jednak nadzieja, że rząd premje- 
ra Maniu będzie dla Polaków  • życzliwszym.

W  Niemczech mniejszość polska nie spo­
dziewa się w yraźnej ponrawy, mimo toleran­
cy jn ej ustawy o szkolnictwie!, która zresztą 
ma Niemcom ułatwić w ielką ofensywę na te­
renie genewskim.

Obrazy —  makaty
§». Sabiny Jankowskiej.

(Do ilustracji w dzisiejszym  dodatku).

N a  wystawie jesiennej Tow. Sztuk P ięk ­
nych po jaw iły  się oryginalne i ciekawe pra­
ce p. Sabiny .Jankowskiej. W  katalogu na­
zwano jo  aplikacjam i, — publiczność zaś 
ochrzci*a je  mianem makat. W  liczbie 16-tu 
prac wystawionych było jednak tylko sześć 
wykonanych techniką makatową, t-j. płaszczy 
snami dużemi z wyelim inowaniem szczegó­
łów, dziesięć zaś innych były  to pejzaże, w y­
konane techniką sukienną z uwzględnieniem 
najdrobniejszych szczegółów, przy użyciu 
bogatej skali tonów, świateł i cieni. Zarząd 
T. S. P. spotkawszy się poraź pierwszy z po­
dobną techniką obrazów, skwalifikował je 
jako aplikacje, zaliczając tem samem do 
działu jakgdyby przemysłu artystycznego.

M akaty w calem tego^ słowa znaczeniu,
1 wystaw iała dawniej p. Rychter - Janowska, 

obrazów zaś, wykonanych techniką Sukienną, 
nie spotykało się dotychczas nigdzie, ani. w 
kraju, ani zagranicą, stąd też i nie ma dla 
nich dotychczas artystycznego przydziału, 
jak  np. dla obrazów pastelowych, olejnych, 
akwarelowych itp.

Technika sukienna, ma tę zaletę, że osią­
ga  się przez nią świetne efekty kolorystycz­
ne, w' płaskich plamach trudne do wydoby­
cia. np. przy malowaniu olejnem. Jeżeli do 
tego dołączy się jeszcze i  dobry rysunek, 
w tedy w alory takich prac są istotnie niepo­
wszednie.

A właśnie jedno i drugie w idzi się w 
pracach p. S. Jankowskiej. Rysunek popra­
wny, koloryt świetny, technika wykonania 
preeezyjna

Nu pierwsze m iejsce .wybija się „Potok 
w lesie“  doskonałym rysunkiem wnętrza la ­
su i shannonizowaniem tonów, tuż obok zaś 
,.W rony" czystością rysunku i  kontrastem 
tonów, „Noc“  dobrym kontrastem barw na­
syconych, n „W idok z okna", mały. drobiaz­
gowo wykonany obrazek, doskonale oddaje 
nastrój zimowego, szarego dnia.

W  dzisiejszym  naszym dodatku ilustro­
wanym podajemy reprodukcję dwóch pierw­
szych prac p. S. Jankowskiej, a to „Potok w 
3 esic" i  „W rony".

Ubrania z aluminium
mają już niezadługo wejść w użycie, zdauiem 
niemieckiego metalurga, doktora J. Rubinfelda, 
z Berlina, zaś nasze obecne materjały ubra­
niowe staną się przeżytkiem, tak jak dziś w y­
dają się nim ubrania dzikich. Ubranie z alu- 
minjum posiadałoby bardzo wiele cennych za­
let: byłoby lekkie, elastyczne, a więc niegnie- 
cące się, a co ważniejsza bardzo trwałe i tru­
dne do rozdarcia. Już obecnie używa się z po­
wodzeniem almninjum do pokrycia wewnętrz­
nych baloników sterowców. do przyozdabiania 
w ierzchów damskich pantofelków itp. Nic 
w ięc nie staje na przeszkodzie do szycia 
ubrań z aluminjum. Ano, zobaczymyl

(x y ) Przed sądem karnym w Bordeaux 
toczyła się onegdaj niezwykle sensacyjna 
rozprawa przeciw romantycznemu bohatero­
wi śmiałego projektu, hrabiemu Henrykow i 
Baoli de Mangon, byłemu oficerow i gw ard ji 
carskiej, hanowi tatarskiemu i wynalazcy 
systemu wysp pływających, ułatwiających 
przebycie oceanu Atlantyck iego drogą po­
wietrzną.

W ypędzony z R os ji sowieckiej przez re­
wolucję bolszewicką wstępuje Mangon do ar 
m ji generała W rangla, potem wyjeżdża do 
Francji. Znalazłszy się w Bordeaux bez środ 
ków do życia spotkał Mangon bogatego przed 
siębioicę pana Labadie, który zlitował się 
nad nim i użyczył mu m aterjalnej pomocy.

Pewnego dnia Mangon przedstawił panu 
Labadie swój projekt wysp pływających. 
B y ł on bardzo kuszący. Pan  Labadie zajął 
się tym  projektem i obiecał Mangonowi po­
moc w zrealizowaniu go. Mangon brał więc 
zaliczki a konto tego projektu i robił przy- 
tem starania u różnych poważnych osobisto­
ści, które zdołał zainteresować swoim proje­
ktem. I  tak za jął się nim marszałek Layutey 
pewna wysoka osobistość z sfer m arynarki w 
Bordeaux i  pewien w yb itny członek izby 
handlowej. Przez tego ostatniego wszedł Man 
gon w stosunki z jednym z dziennikarzy w 
Bordeaux. specjalistą w dziedzinie aw jatyki, 
który za ją ł się reklamą jego  projektu.

A le  Mangon potrzebował pieniędzy. Chcąc 
otrzymać nowe zaliczki od pana Ijabaclie, 
przedstawia mu kontrakt na 24 iniljonów 
franków snbsydjów na ten projekt, jakie

przyrzekło mu francuskie ministerstwo ma­
rynarki. Kontrakt ten podpisany był przez 
kilku admirałów, marszałka Layutey i zao­
patrzony w potrzebne w izy i  pieczęcie. Pan 
Labadie dał mu znów zaliczkę.

Pewnego dnia otrzymał pan Labadie we­
zwanie od Mangona, który wzywał go, aby 
przyjechał do Bordeaux. Na dworcu w Bor- 
deaux Mangon oświadczył panu Labadie, że 
otrzymał wiadomość, jakoby do F rancji miał 
przybyć słynny wynalazca Armstrong, któ­
ry  przedstawił taki sam projekt, jak jego  i 
chce go legalizować we Francji. Prosił więc- 
pana Labadie o pożyczkę 6.000 franków, aby 
m ógł legalizować swój projekt jaknajprę- 
dzej w konsulacie Stanów Zjednoczonych.

Pan Labadie dał znowu pieniądze, ale do 
w iedział się w parę dni potem, że Mangon 
nie był wcale w konsulacie Stanów Zjedno­
czonych i że padł on ofiarą oszusta. Wobec 
tego Mangona aresztowano i stawiono przed 
sąd.

Mangon jest to człowiek młody i eleganc­
ki. Przed  sądem odpowiadał z taką swadą, 
że przewodniczący musiał go  hamować. O- 
świadczył on. że wykaże dokładnie gdzie po­
dział pieniądze, pożyczone mu przez pana La 
badie, a które dochodzą do sumy 40.000 fran ­
ków. Zapytany w sprawie owego słynnego 
kontraktu nie mógł udzielić żadnych konkre 
tnych wyjaśnień.

Trybunał skazał Mangona na 2 lata wię­
zienia. P o  ogłoszeniu wyroku Mangon zem­
dlał ze wzruszenia.
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Lwów w waice ze
O wędrownych kuchniach

Konieczność dalszych ofiar.
(K . D.) M rozy zelżały już i uciekły. Od 3 

dni termometr wskazuje ledwie kilka stopni 
poniżej zera. A  jednak skutki m inionej ju ż. 
oby bezpowrotnie — katastrofy i spowodowa­
nych nią kląsk nie odrazu, mogą być zaże­
gnane.

D latego akcja ratunkowa, idąca z pomo­
cą najszerszym sferom społeczeństwa, musi 
być prowadzona jeszcze czas jakiś. Jak w y ­
gląda ta akeja w obecnym okresie, w id z ie ­
liśmy wczoraj.

Wądro\vno kuchnie.
Godzina 10 rano stoimy na podwórzu ra­

tusza. W idzim y cztery zaprzężone polowe 
kuchnie, obsługiwane przez żołnierzy pod 
dozorem funkcjonariuszy magistrackich. — 
Rozdają gorącą, świeżo ugotowaną komiśną 
kawą. Frekwencja petentów minimalna. U  - 
cieku mróz, to i liczba zziębniętych niknie — 
myślimy. A le  po chwili dowiadujemy sie, że 
m iejsce urzędowania tych kuchni, leży poza 
ratuszem na terenie dzielnic miasta, żarnie - 
szkałych przez ubogą ludność. Dwa razy dzień 
nie, jeździm y po mieście — mówi fu n kcjo - 
narjusz miejski Rudnicki. P o  godz. .10 wy- 
jedżamy z kawą i bulkami, a o godz. 4 popo­
łudniu z zupą mięsną i bulkami. Reflektu ją­
cy na strawą mieszkańcy otrzymują każdy 
lio dużej chochli kawy lub zupy oraz po je ­
dnej bulce na osobą. Korzysta oczywiście lud 
ność najuboższa Również dwa razy dziennie 
odwiedzamy dworzec główny, gdzie rozdaje 
m y posiłek przyjezdnym  biedakom,' oczekują­
ca ni uruchomienia zamkniętych Iin ij ko lejo­
wych.

Przedruk wzbroniony.
H. ASHTON - W O LFE .

N A T A  K A R I
TANCERKA z KAMA SUTRY.

(Ciąg dalszy).

Drugim  był ksiązo Bruuświku. Podbiła 
również Van der Lindena, prem jera o jczystej 
fio land ji. Kochankom je j  było na iruią le- 
g jon  i rekrutowali sią oni ze wszystkich sfer 
••polccznych. P rzez długi czas podejrzewano 
o to samo francuskiego m inistra spraw za­
granicznych M alvye ‘go, który dostał dymisją 
gdy wybuchła wojna i M ata I la r i została a- 
resztowana pod zarzutem szpiegostwa. Zna­
leziono u niej listy, pisane na urządowycli 
blankietach Republiki i podpisane M. J. Do­
piero później zostało dowiedzione, że tajeni- 
n iezy MJ. nie był M a lvy ‘m.

Spotkałem ponownie M ata H ari na w ie­
czorze u ambasadora Chile, gdzie odtańczyła 
kilka swoich cudownych rytm icznych poema- , 
tów. Owiana szafranową zasłoną, z dwiema 
zlotem i, wysadzonemi drogiem i kamieniami 
tarczami na piersiach, kołysała sią omdlewa­
jąco w takt "muzyki specjalnie dla niej 
skomponowanej. rJ’ańce indyjsk ie wykonywa­
ła tak wspaniale, że nawet studenci hinduscy 
dali sią unieść i uw ierzyli, że przeszła wta­
jemniczenie w jak ie jś  dalekiej m istycznej 
pagodzie. Tym  razem zostałem je j przedsta- 1 
w iony ku swemu wielkiemu zadowoleniu, za­
raz po popisie, później jeszcze powiększyłem 
koło je j  przyjaciół. Mata Hari, która przyby­
ła do Paryża, biedna i nieznana, uciekając 
przed brutalnością i  tyran ją  swego mąż a, 
kapitana Mc. Leoda, mieszkała teraz w pią- 
k nym domu na Polach E lizejskich i posia-
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s K u t k a m i  m r o z ó w .
i Pogotowiu Ratunkowem

W  J 'ow. Ratunkowem.
'L kolei wpadamy na chwil kilka na P o ­

gotow ie ratunkowe (pl. Strzelecki 6). Duży 
pokój przy jąć przemieniony na herbaciernią. 
K ilka, w białe fartuchy przybranych pań , 
krząta sią piln ie około podawania gorącego 
napoju licznym  przybyszom, których zanie­
dbany wygląd wskazuje, że są to najb iedn iej­
si. Przyszli, by zaspokoić doraźnie — chłód 
kubkiem herbaty, a głód bułką.

— Ile  takich poreyj wydajecie Państwo 
— dziennie ?

— Ile  tylko wody zdążymy zagotować — 
odpowiada jedna z pań. W czoraj wydaliśm y 
okol ośrn tysiący herbat, a 5 tysięcy bulek, 
tak, że pod wieczór dokupić musiano parą 
dużych chlebów'.

Wie brak i natrętnych gości, którzy p iją  
po sześć herbat, konsumujących przytem ta­
ką samą ilość bułek. Ot w idzi pan, że kobiece 
nasze serca uie są w stanie dodatkowych por­
eyj, łaknącym bliźnim, odmówić.

U  szefa Pogotowia.
Skierowujem y kroki do gabinetu k ie ro ­

wnika Pogotow ia dra Juljnsza Notza, który 
udziela Waszemu sprawozdawcy szeregu cen­
nych wyjaśnień. Opowiada — jak to w ub. 
sobtą wieczorem w eiągu pół godziny Pogoto­
wie ratunkowe zorganizowało pod swym da­
chem własną herbaciarnią, bezpośrednio po 
wpłynięciu kwoty 30 zł., o fiarowanej na ten 
cel przez profesora Politechniki dra K lim  • 
czaka. Początek był skromny i mały, ale na 
drugi dzień posypały sią datki i herbaciarnia 
rozw ija  sią i prosperuje pierwszorzędnie. —

dała liczną służbą, k lejnoty i ekwipaże. Było 
istotą, dziwną i fantastyczną.

Pamiątam przyjęcie, urządzone dla niej 
w pałacu książnej Eckmull. Pod koniec obia 
dii eiążka, purpurowa kurtyna, przeciągnię­
ta w jedaym  końcu hallu, podniosła sią zwol­
na, ukazując tanceką klączącą pokornie 
przed olbrzym im  groteskowym bałwanem z 
brouzu. Jakdyby reagując na nieodparte wo 
łanie fletów  i  obojów ukrytej orkiestry, cia­
ło je j  zadygotało przeciągłym  dreszczem. 
Od g łow y ukoronowanej ciemnemi, lśniąee- 
mi splotami do drobnych stóp ze zlooonemi 
paznokciami zdawało sią przebiegać fa lowa­
nie, a raczej w ibracja, upodobniająca je j  
skórą do marszczącej sią pod w iatrem  po­
wierzchni wody. Pozornie bez wysiłku, niby 
kobra, który rozw iera kaptur, gotu jąc sią do 
ataku, ciało je j uniosło sią, rozszerzyło, w y­
ciągnęło i Mata H ari objaw iła sią nam w 
całej sw ojej piąkności. Z  wyjątkiem  złotych 
muszli na piersiach i eiążkich łańcuchów ze 
złota i  drogich kamieni, była naga — zupeł­
nie naga. Jednakże nagość nie miała w sobie 
nic rażącego, nic coby kazało patrzeć na nią 
jako na kobietą z krwi i  ciała.

Obróciwszy sią ponownie ku w ykrzyw io­
nemu szyderczo bóstwu, bajadera zgięła swą 
smukłą postać w niskim pokłonie, poczem z 
marzycielskim  uśmiechem na ustach, zdjęła 
z lew ej rąki wielką bransoletą z jaspisu i rzn 
ciia ją  oczarowanym gościom. W  miejscu, i  

gdzie jaśniała obrąez z jaspisu ukazał sią 
wąż, wytatuowany błękitną farbą, na oliwko­
wej skórze. Zaczął sią taniec.

O, tajemnico te j kobiety! N ik t nie był w 
stanie wyjaśnić niewątpliwego, autentycz­
nego orjentalizmu Mata Hari. W  żyłach je j 
rodziny nie płynęła n igdy ani jedna kropla 
wschodniej krwi, wszyscy byli statecznymi, 
pospolitym i Holendrami, a w dodatku miesz­
kańcami prowincji. Jak sią wiąe stało, że ta 
córa hożej matrony Rembrandta i Rubensa 
stała sią dowolnie inkarnacją wszystkiego, co

Już w  ciągu dzisiejszego przedpołudnia w y ­
dano J .050 bułek.

Rekordowa cy fra  odmrożeń.
Katastrofa  syberyjskich mrozów zasko­

czyła nas nagle — mówił dalej dr. Notz. A !e  
aparat nasz nie stanął ani na mumcii r Przez 
szereg dni 30-stopniowej temperatury zaopa­
trzyliśm y około 7.000 odmrożeń, pracując bea 
przerw j Jzien i noc. Najw iększa ilość paejen 
tów odwiedziła nas w sobotą. Zaopatrzono w 
tym dniu 2000 osób. Pacjenci nasi rekruto­
w ali sią ze wszystkich sfer. Zaopatrzyliśm y 
nawet trzech lekarzy lwowskich. Przew ażali 
jednak robotnicy, no i młodzież szkolna,, któ 
ra zgłaszała. sią tłumnie rniądzy godz, 7 a 10 
rano,

Najcząśeiej, bo w  90 proc. m ieliśm y do 
czynienia z odmrożeniami 1 stopnia. Odmro­
żeń 2 stopnia było 10 procent. Trzeciego stop­
nia odmrożenie skonstatowaliśmy ledwie, zdaje 
sią, w jednym  tylko wypadku. Mężczyźni o d ­
m rażali przeważnie uszy, nosy i rące.1 Kob ie­
ty  zaś przeważnie kolana i palce u nóg. Zgło­
szono też u nas długi szereg wypadków, gdzie 
na skutek mrozów starsze osoby omdlewały 
i dostawały zapadów serca. Tam znów w y ­
jeżdżało sią i zastrzykami kam fory doprowa 
dzała te osoby do przytomność’

Siły Pogotowia.

— A  jakiein i siłam i — Panow ie rozporzą­
dzali?

M ieliśm y ledwie do dyspozycji 8 lekarzy a 
m ianowicie prócz mnie. drów Grafa, jłym ano 
wieża, Bełtowskiego, Gimpla, Ziąboraka, O- 
sieckiego, i Ostrowskiego trzy panie asyst, 
Politechniki Heleną Łaską BieniaszewJsą i1 
Markową, instruktora K łaiew ieza, czterech sa 
tli tarjaszy Marka, Kawałke i Olszewskich, o- 
raz szoferów Bieniaszewsl.iego 1 Tworzy.)an-

jest istotą Wschodu? Nawet je j oczy, choć w  
dzień napraw ią błąkitne — błękitne jak bła­
watek — kiedy tańczyła stawały sią czarne, 
niezeni nieprzeniknione mroki nocy.

Hipnotyzui? K tóż to zgadnie?
Przyszła wojna, a z nią wyciągnęła sią 

mroczna ręka przeznaczeń i naznaczyła ją. 
na jedną z o fia r rozpętanego nad światem 
szaleństwa. W  dzień wszczęcia działań bojo­
wych Mata H ari znajdowała sią w  Berlin ie 
5 przejechała przez zatłoczono wyjąeem i, pod 
nieconemi tłumami ulice w towarzystwie sze­
fa  po lic ji von Jagowa. Fakt ten nie uszedł 
oka francuskich agentów i 'la ta  H ari zosta­
ła wciągnięta na listą Surete jako podejrza­
na.

Pomimo niebezpieczeństwa takiego kroku 
przyjechała do Paryża  v ia  Holandja i  An- 
g l ja  i przez czas pewien mieszkała spokojnie 
w  sw ojej piąknej w illi w Neuilly . W roku 
1915 pozwolono je j wyjechać do WittoJ, gdzie 
założono wielki, szpital dla rannych żołnie­
rzy. Tu poznała kapitana M aro w,a z  arm ii 
rosyjskiej, którego wybuch m iny jiozhawił 
oczu.

Po  raz pierwszy w  życiu „L a  Danseuse 
Rougo“ jak ją  nazywali Francuzi, pokochała 
głąboko i prawdziwie. Litość jest bliźniaczą 
siostrą miłości — i litość dla ślepca przeszła 
niebawem w żywiołową, namiętną miłość. 
Przez kilka miesiący Mata H ari żyła pięk­
nym, wzruszającym romansem, opiekując 
sie nieszczęśliwym oficerem, aż wreszcie w  
przystąpię gwałtownego uczucia, ślubowała, 
że zostanie żoną ezłow: ~ka, którego życic sta 
ło sią wieczną nocą. i że wszystko dla n iego 
poświeci. A le  wpierw trzeba było zebrać po­
sag. Tancerka oświadczyła, że, celom uchro­
nienia sie raz na zawsze od kościstych objąć 
biedy, musza mieć oboje do rozporządzenia 
m il jon franków.

C. d, n.
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ikicgo. Aparat ten dopisał nadspodziewanio, 
wykazując, jak  zywonią ’ potrzebną jest in- 
•tytucja  Pogotow ia ratunkowego. Chodzi ty l­
ko o to, hy ogół społeczeństwa udzielił naszej 
instytucji i w daiszym ciągu swej wydatnej 
pomocy. Tak np. jest narr niezbędną trzecia 
automobilowa karetka, wobec tego, żo dwie 
dotychczasowo nie mogą pt dołać potrzebom. 
A  chodzi przecież o sprawność i szybkość in­
terwencji w wypadkach nagłych, których 
dziennie jest około 20.

„Nos, ucho czy herbata?"
W śród tego nawału pracy nie brak na P o ­

gotowiu Ratunkowym wśród porsonalu — 
szczerego humoru. Podziękowawszy uprzej- 
m,o dzielnemu kierownikowi drow i Notzow i 
za in form acje — skierował Wasz reporter 
swe zainteresowanie w inną stronę i usłyszał 
następujące h istoryjki, za autentyczność któ­
rych głową ręczyć można.

— O godz. 8-inej rano we środę popiolcową 
gjaw ia ją  się w ambułatorjuip Pogotow ia _— 
sztery młode w zabawionym stanio, wracają

ce z karnawałowych ostatków, damy.
Urzędująca asystentka rzuca ku nim pyta ­

nie: ..Nos, ucho czy herbata?"
One ziew ają  wszystkie i skarżą się, jedna 

na katzenjammer, druga na odmrożenie ko­
lanka, a trzeeia krzyczy: „tragedja, bo nosa 
już nie mam“

— A leż  on Jeszcze stoi — uspokaja przera­
żoną pacjentkę asystentka i konstatując od­
mrożenie pierwszego stopnia, zasmarowuje za 
Czerwieniony nos jodyną i zawiązuje banda­
żem.

— Jak ja  będę, teraz wyglądać?

— Taka to już najnowsza syberyjska mo­
da, wyrazem której łiosenka: „Czy pani ma 
opaskę?" — odpowiada dowcipnie asystentka 
l bierze następną pacjentkę do opatrunku.

N ie odmroziła, a oparzyła.
Z jaw ia  sio starsza stercza konna handlar­

ka.

ka.
— Co patii odmroziła? — pyta sanitarjusz-

— U j! proszę pani, ja  sie wstydzę mówić
— No i cóż?
— U mnie w domu — wi pani doktorka — 

bardzo jest zimno, węgla nit ma. dzieci m ar­
zną. Ja chciałam się zagrzać wzięłam do garn

| ka rozpalonych w ęgli i postawiłam to pod sto 
I łek, gdzie siedziałam. Oparł. łom sobie.
I — Zatem oparzenie, rzekła z głębokiem 
1 współczuciem sanitą^juszka i zaopatrzyła 
choro miejsce żydówki.

Epidem ja biedy.
Po  godzinnej wizycie, opuszczając lokal 

Pogotow ia i żegnając miłych interlokutorów 
odpoczywających nieco po ciężkiej harówce 
minionych dr — ujrzałem napływających 
masowo reflektantów na herbatę z bułką. 
Przeważały dzieci szkolne, wynędzniałe i o- 
darte. N ie brak też było i  starszych pań kapo 
luszowych.

— Proszę przyjść wieczór i  zobaczyć ilu 
będzie u nas inteligentów jak  np. emerytów 
i akademików, mówi mi jedna z podających 
herbatę — pani.

Odszedłem, rozm yślając nad tern, żo jed ­
nak epidemja biedy i głodu wśród zim y bar­
dziej jest powszechną, niż grypa czy inne wy­
padki odmrożeń.

Epilog wielkiej oszukańczej afery.
Dr. Kotaik i fow. przed Trybunałem karnym.

(K , U.) W czora j w dalszym ciągu zezna­
w ali .świadkowie.

Świadkowie K rim , Scheit i Zieser mówili 
o pożyczkach, jak ie  pobierali w Bauku W zaj. 
K v N a  procent n ie skarżą się, gdyż prywat - 
nie trzeba było płacić jeszezo wyższo odset­
ki. W  przymusowein położeniu uio byli i w 
wypadku Odmowy kredytu w B. Wz. K r. — 
b y lib y  się zwTÓcili gdzieindziej.

Następny świadek W ilhelm  Bisatiz, p ro ­
kurent Po  w. Banku Kr., mówił o tein, .iak dr. 
K o ln ik  zakontraktował w P . B. K . kupno 
oO.OOO dolarów, którą to transakcję później 
storn owąi io.
■' Obeiążająco przeciw drowi Koln ikow i ze- 
m ai św. Stanisław Tyrowicz, pro*, gimn, —

Świadek podaje, że podpisawszy weksel szwa 
grow i W alkow iezowi, opiewający na 200 
dolarów, za oprocentowaniem 10 proc. m ios.— 
był narażony na wielkie nieprzyjemności, 
gdyż B. W z. Kr, zajął później pobory świad­
ka i ściągnął więcej, niż W alkow icz był wi- 
nien. Świadek uważa, że winę ponosi dr. Kol 
nik, oraz, że eała ta pożyczka była. m anipu­
lacją  oszukańczą.

Wreszcie przesłuchano b. buchaltera „M a 
zagi“ , Malinowskiego. Świadek stwierdza, żo 
księgi tego przedsiębiorstwa były prowadzo­
ne chaotycznie i niedbało i dopiero świadek 
uporządkował je  trochę.

Dziś dalszy ciąg rozprawy.' '

rfordercif śp. Sol^iUsicIapo
skazana ponownie.

Iwan Wcrbir.kl na śmierć przez powieszenie, Wasyl Atamańczuk
na 10 lat ciężk. więzienia.

Spraw iedliwy werdykt. I W yw ody obrońcy i resume przewodniczącego,
, rr _ ,  r. . . , , . . 1  W czorajszy, ostatni dzień procesu skupił

j i ,  - i „ m_U me P®‘s '{ie8:0 ln e ' w  sali rozpraw przysięgłych, tłumny zastęp
.................  ~~ * ' publiczności, ze sfer ruskich. Zauważyli myaawiodło i tym razem. Ław a sędziów - oby­

w ateli wydała znów spraw iedliwy werdykt, 
potępiający potworną zbrodnię, dokonaną 
przez terrorystów z Ukr. Org. W ojskowej, 
k tóre j o fiarą padło życie w ielkiego Polaka — 
Budowniczego polskiej szkoły. Zaw iedli się 
ci, którzy oczekiwali, że ząb czasu zrobi swo­
je  i zatrze się pamięć ludzka oraz zatracą 
swą wrażliw  iść polskie sumienia. W alka o 
prawdę kto dokonał mordu na śp. Sobińskim, 
zakończoną, została pełnem tej prawdy trium­
fem.

Dlatego należy uchylić czoła przei su­
mieniem obywatelskiej ławy, która spełnia­
jąc swój wnniy obowiązek, wydała werdykt 
taki, jaki nakazany żej został wynikami 
trzy tygodni owego przewodu sadowego wer­
dykt, .jakiego żądała sprawiedliwość.

znanego posła z U ND ó nauczyciela Liszezyń 
skiego, całą rodzinę Worbickieh i mnóstwo 
młodzieży „ukraińskiej" olei obojga.

N a jp ierw  dokończy! swego znakomicie 
przemyślanego przemówienia obrońca Wer- 
biokiego dr. Starosolski.

Następnie dwugodzuino resume wygłosił 
przewodu. Trybunału nadr. Mayer, który w 
obiektywnym , rzeczowym wywodzie podkre­
ślając momenty przemawiające przeciw 
oskarżonymi i za oskarżonymi.

W erdykt przysięgłych.
O godz. 1 15 udali się na naradę przysię­

gli. Na sali zapanowało w ielkie podniecenie 
' niecierpliwością oczekiwano werdyklłR 

W reszcie o godz. 2.50 wracają przysięgli' zc

sali obrad. W yraz  ich tw arzy poważny, su­
rowy. Widać, że poważny i surą wy musiał 
zapaść w ich sumieniu werdvkt. Gdy za jęli 
swe miejsca, przewodniczący ławy prof. Uni­
wersytetu J. K . dr. Ryszard Ganszyniec od- 
czylu je werdykt następujący:

Przys ięg li pod nrz^siegą ' wedle sumie­
nia w odpowiedzi na postawione im pytania 
odpowiedzieli:

Na pytanie pierwsze główne: Czy oskarżo­
ny W asyl Atamańczuk winien jest, że we 
Lw ow ie dnia 19 października 1926 w zamiarze 
pozbawienia życia Stanislawa Sowińskiego 
przed oddanie strzału z tylu zatem w sposób 
z<U Dieeko - podstępny, jako bezpośredni 
sprawca w ten sposób przeciw Stanisławowi 
Sobińsklemu działał, że skutkiem tego >• merć 
tegoż nastąpiła? I głos tak. II głosów tle.

Na drugie pytanie główne: Czy oskarżony 
Iwan W erbicki winien jest że wo Lw.>w!e 
•inia 19 października w zamiarze pozbaw-eni? 
życia Stanisława Sobieskiego przez oddmńft 
strzału z tyłu, za ten, w sposób zdradziecko- 
podslępny .jako bezpośredni sprawca w ten 
sposób, przeciw Stanisławowi SobiiUkioinu 
działał, że skutkiem tego śmierć tegoż nastą­
piła? 9 głosów tak, 3 glosy nie.

1 W ielk ie  poruszenie na sali. Rod-"na T, 
W erbickiego płacze.)

Na tizecie pytanie ewentualne wob*/! za­
przeczenia pierwszego: Czy winien jest os kar 
żony W asyl Atnmańez-ik że we Lwow ie unia 
19 października 1926 nie przyłożywszy liezpo- 

j średnio rąk do wykonania mordu atoli henno 
| w porozumieniu z bezpośrednim sprawi a w 

inny sposób, a m ianowicie przez lowurtysęm- 
nio mu na miejsce czynu ’ wspieranie tro swo 
ją  obecnością rozmyślnie byl pomocnym i 
przyczyn ił się do vego, że bezpośredni spraw­
ca przeciw Stanisławowi Sobińsk'omu w za- 
mi arze pozbawienia go życia w ten sposób 
zdradziecko podstępny działał, że stąd śmierć 
S ( en i sława Sobieskiego nastąpiła? 11 głosów 
tak, 1 nie.

W yrok  Trybunału.
Następnie wprowadzono na srflo oskarżo­

nych, którym  ponownie odczytano werdykt. 
Zabiera glos prokurator i domaga sit wymia 
ru kary w granicach ustawowych. Obrońcy 
zizeka ją  się głosu. Po  godzinnej naradzie — 
Trybunał ogłasza wyrok, mocą którego Iw..n 
W erbicki za zbrodnię skrytobójczego mordu, 
zdrady stanu, szpiegostwa oszczerstwa^ i o- 
szustwa skazany został na karę śmierci przez 
powieszenie, a W asyl Atarrańezuk za zbrod­
nię współudziału w skrytobójczym mordzie, 
zdrady stanu i, szpiegostwa na 10 lat cieżkią 
go v rięzienia z zaliczeniem aresztu śledczego. 
Obrońcy skazanych zgłosili zażalenie nieważ­
ności.

Po opróżnieniu sali z publiczności, w ypro­
wadzono zasądzonych. Dziek’ należytemu do­
zorowi policyjnemu — do zaburzenia porząd­
ku nie doszło.

Środek d o m o w y
na usunięcie odmrożenia.

(ti.) Ze względu na to, że obecnie ty le  lu­
dzi cierpi na odmrożenie, pani K a ro l:na Do­
browolska, nauczycielka w Cbodorowie, po­
daje nam skuteczny środek domowy na ule­
czenie odmrożenia.

W edług jo j przepisu tłucze się zw ykły 
pieprz i gotu je aż woda będzie koloru kawy. 
W odę tę zlewa się do flaszki, ażeby ona nic 
zwiotrzała. Następnie z wods te j należy na 
części odmrożone dawać okłady. Do dwóch ty  
godni rany zagoją się. Równocześnie można 
też smarować maścią na odmrożenie, kup io­
ną w aptece. Po  przyłożeniu kompresu wszo! 
kie bóle ustają.

—— - — —  — 
S p s c ; a l l s t a  chorób muc, serca I ioładka

Dr. F E L IK S  H A H N  i
GRÓDECKA 46. Prześwietl. Roentgenem.
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KINO „COLCSSEUiA‘% Ceny miejsc od łO g n  > ;y, KINO „COL08SEUM*.
Jni nadszedł film i od dziś wyświetla wielki dramat miłości i tęsknoty p. t.

D R A M A T  w MOUL IN ROUGE ,V A R l^ E T E \  z Jan .iigsen i!
Vi głównej roli OLGA CZECHOWA. Początek o godz. 4-tej. Sala dobrze ogrzana.

P rzyg o d a  i
na Walach 1

Podstęp dwóch sj
(d ) Wczoraj do Lwowa przyjechał Jan 

Póitoranos, zamiesznały w Wiszence koło Mo­
ścisk. W czasie, gdy przechodził on przez Wa­
ły Hetmańskie, przystąpili do niego dwaj nie­
znani z nazwisk osobnicy, którzy zaoferowali 
mu kupno złotych pierścionków i łańcuszków. 
Przytem zaznaczyli, że pochodzą z zagranicy 
i nie wiedzą, jak wyglądają polskie banknoty, 
wobec czego prosili Półtoranosa o pokazanie 
śni jakichś banknotów.

>dłtoranc«ia
Hetmańskich.
jryłnych oszustów.

Póitoranos nie przeczuwając nic złego, 
wyjął z portfelu pieuiądze i jednemu z nich 
podał do oglądnięcia. Osobnik, wziąwezy pie­
niądze do rąk swoich, momentalnie zb egł, a 
za uim uczynił to samo jego towarzysz. Półto- 
raaos w  jednej chwili zdumiał, się a gdy po k il­
ku sekundach oprzytomniał, oszustów już nie 
było widać

Strzały gaow&go
Postrzelony ?ąbek zmarł

(d.) Onegdaj do lasu, znajdującego się o- 
bok W innik pod Lwowem, udał się niejaki 
Stanisław Ząbek, zamieszkały na tak zwanej 
Pierogowce, celem zdobycia trochę opalu. — 
W  czasie, gdy Ząbek zbierał tam suche gałę­
zie, nagle nadszedł ga jow y, P io tr  Jenoż. Zo­
baczywszy Ząbka, ga jow y  ten oddał do niego 
trzy strzały rewolwerowe. B y ły  one ce ln e, 
gd yż Ząbek odniósł trzy  rany. W  groźnym

wlesie Winnickim.
w szpitalu we Lwowie.

stanie życia Ząbka przewieziono do szpitala 
powszechnego we Lwowie, gdzie niebawem 
umarł.

0  tym  fakcie wczoraj siostra zmarłego, 
Zo fia  Dreilichowska, zawiadomiła policję. — 
Dochodzenia w te j sprawie prowadzi posteru­
nek po licy jny w Winnikach,

Na rachunek wJ
bidą odmrożc

W  czasie ostatnich mrozów stwierdziła 
dyrekcja m iej. Zakładów wodociągowych za­
marznięcie odgałęzień od głównego wodocią­
gu do realności i instalacji wewnątrz domów 
w dwustu czterech realnościach, co stanowi 
H procent instalacji wodociągów realnościo- 
wyeh we Lwowie. W e wszystkich domach 
właściciele ich przystąpili natwchmiast do 
odmrożenia urządzeń, doprowadzając prawie 
wszędzie do stanu używalności. W  kPku jed ­
nak wypadkach niesumienni zarządcy do­
mów pozostawili mieszkańców bez wody, nie

raścitiell dom óv‘
me wodociągi.
troszcząc się zupełnie o odmrożenie wodocią­
gów. W obec .ego komisarz rządu p. o. prezy­
dent miasta dr. Nadolski polecił, by D yrek­
cja wodociągów przez swe organa względnie 
przy pomocy instalatorów prywatnych przy 
interwencji komisarjatów dzielnicowych spo­
wodowała umożliwienie mieszkańcom tych 
realności korzystania z wodociągów domo­
wych Rcboty m ają być wynouane na rachu­
nek właścicieH domów, a koszt,v będą ścią­
gane ewentualnie w drodze egzekucji.

Skandalczne stosunki w  obrębie
lwowskiej Dyrekcji kolejowej.

Co się dzieje w Dyrekcji? — Katastrofy, trupy, ranni i miijonowe 
szkody. — Kierownicy siedzą w ciepłych biurach. — Śmieszna 
akcja nad uruchomieniem pociągów. — Komisja ministerjalna robi

porządek.

Oburzający wypadek na dworcu Podzamcze.
(d.) W ypadki, jakie od n iejakiego czasu 

•wydarzają się na linjach kolejowych w obrę 
bie lwowskiej D yrekcji, świadczą o braku e- 
nergicznej ręki kierowniczej w tym  resorcie 
pod każdym względem. W ytw orzy ł sfę obe­
cnie stan, jak iego nie pamięta się z lat p o ­
przednich, a rozprzężenie wśród personalu 
v oiejowego tak wśród samych urzędników, 
jakoteż wśród innych funkcjonariuszy, dv- 
rckcyjnyeh i stacyjnych, w szybkiem tempie 
postępuje naprzód ze szkodą dla państwa 
i obywateli.

N ic  zatem dziwnego, że w D yrekcji n ie­
które sprawy od kilku miesięcy nie mogą do- 
3zekaó się załatwienia, bo urzędnicy zajm ują 
się różnym i koncertami i  rozrywkowcm i im ­

prezami. Defraudacje urzędników i oszustwa 
konduktorów są na porządku dziennym. — 
A  bezpieczeństwo I  W ystarczy wspomnieć o 
katastrofach i wypadkach od Nowego Roku, 
a zatem w e5ągu sześciu tygodni, jak: obok 
Rozwadowa, Medyki, Żółtaniec, R aw y R u ­
skiej, W innik i  w llarszczowieach. Trupy 
i ranni. Szkody ogromne. Natom iast każdy 
wypadek sprytnie się tuszuje. Chociażby o- 
statni' w Earszezpwieach, gdzie przed kilku 
dniami pociąg pospieszny najechał na pociąg 
towarowy. Komunikat dyrekcyjny brzm iał, 
że „ty lko ‘i dwa parowozy i dwa wagony służ­
bowe zostały uszkodzone, a z ludzi nikt nie 
poniósł szwanku. Tymczasem parowozy 1 wa 
gony nawet osobowe- tak zostały zgruchota-

ne, ie -• ->
szkoda sięga prawie pól miljona 

złotych,
a z jadących było aż 14 osób w ięcej lub m niej 
koi i.uzjonowanych.

Koroną zaś niedołęstwa w  obrębie lwow­
skiej D yrekcji jest wstrzymanie wszystkich 
pociągów, czego niema w innych dyrekcjach. 
Odnośni kierownicy wcale nie zainteresowali 
się faktycznym  stanem na przestrzeniach. 
Żaden z nich nie opuścił ciepłego biura 

i nio wyjechał poza Lwów, 
aby osobiście przekonać się, co dzieje na l i ­
njach i wydać odpowiednie zarządzenia. Do­
szło do tego, że z głównego dworca wypu­
szczono pociągi osobowe, które zaraz grzęzły 
na piątym  lub szóstym kilometrze od 
L w o w a ! ‘

W prawdzie gdzieniegdzie grupki rob o t­
ników po jaw iły  się i oczyszczały tory. Ci lu­
dzie jednak m ieli zaledwie po kilka łopat, a 
już śiniesznem było, gdyż .rnrtji robotników, 
składającej się z 60 osób, które m iały o - 
czyszcząc na dworcu zwrotnice, p rzydzie­
lono

aż cztery m iotły 1
Dopiero, gdy dwa dni temu do Lwowa przy­
jechała specjalna komisja z P. Ciechanow­
skim na czele, wysłana przez Ministerstwo 
komunikacji, kierownicy różnych wydziałów 
i oddziałów ocknęli się z letargu. Pobudzili 
ich urzędnicy ministerialni, którzy, widząc 
taki nieład, chaos, brak orjentacji, oraz ini * 
cjatywy w swoje ręce chwycili akcję. Toteż 
zaraz zaknpiono 700 łopat, zgromadzono ro* 
boiników i częściowo uruchomiono ruch do­
ciągów węglowych.

Skandaliczne urzędowanie na Podzamczu.
Koroną zaś indolencji w kierowaniu ru­

chu pociągów jest fakt, jak i onegdaj wyda­
rzy ł się na dworcu kolejowym  Podzamcze we 
Lwow ie. Oto w Jrarszczowicach wypadł z po­
ciągu palacz kolejowy, Grzegorz Oemczuk, 
który doznał załamania podstawy czaszki, o- 
raz złamania lew ej ręki i lew ej nogi.

O tym wypadku urzędnik ruchu telefoni­
cznie zawiadomił Pogotow ie ratunkowe, pro­
sząc, aby na godzinę 2d.0ó na dworzec Pod­
zamcze przyjechała karetka Pogotow ia ce­
lem zabrania DemczuKa do szpitala, którego 
na Podzamcze rmał w wagonie służbowym 
przywieźć specjalny parowóz. Punktualnie o 
wyznaczonej godzinie z jaw ił się z karetką, le­
karz dyżurny dr. Rym arow icz i zameldował 
się u odnośnego urzędnika ruchu. Zaraz na 
wstępie.ów  urzędnik kazał lekarzow i czekać. 
Gdy po kwadransie czekania dr. Rym arow icz 
zwrócił się do tego urzędnika z zapytaniem, 
kiedy przywiozą rannego, gdyż długo nie mo­
że przebywać na Podzamczu i darmo więzić 
karetkę, m ożliw ie nawet potrzebną do jakie­
goś innego wypadku, ów. urzędnik oświadczył 
że maszyna z wagonem przejechała punktu­
alnie o godzinie 20-tej, jednak

zestala zatrzymana przed głów ym se­
maforem przed stacją, bo wszystkie-tory 

są za<ęte.
i dlatego musi dr. Rym arow icz czekać.

Wobec tego dr. Rym arow icz czekał, są­
dząc, że każdej chw ili parowóz z nieszczęśli­
wym palaczem, stojący o jak ie półtora k ilo­
metra od peronu stacyjnego, podjedzie. Lecz 
był w błędzie, bo wskutek niedołęstwa kiero­
wniczego na Podzamczu, musiał czekać łącz­
nie aż pięć kwadransów, gdyż^

dopiero o godzinie 21 minut 14 
parowóz zajechał przed peron.

Niesłychana wprost rzecz, aby parowóz 
Zwyż godzinę trzym ać przed stacją, a łącz­
nie z nim rozbitego człowieka, któremu 
śmierć do oczu zaglądała, a który na 20 sto­
pniowym mrozie niczem nie przykryty  po­
trzebował pomocy lekarskiej. Toteż, gdy nie­
przytomnego Demezuka wyciągnięto z wago­
nu, wcale nie opalonego, przedstawiał on w i­
dok. w ołający o pomstę do nieba. Człowiek 
ten tw orzył bryłę lodu. Całe ubranie na nim 
było zamarznięte. Pod nosem m iał grudę lo­
du, którą stworzyła 8" cza ca się krew. Złama­
na lewa ręka i lewa noga zn^ehre zamrożo­
ne i  nadające się ty lko  do odcięcia. Jednem
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•lewem w Barszczowicaeh nieszczęśliwcem 
nikt nic zaopiekował sic Pehiżono gro do wa­
gonu jedynie w ui>ran:u nie przykrywszy go 
■chociażby 6zniafami. W  takim to stanie je- 
nzcze godzinę czekał Demczuk na stacji wo 
Lw-owio. zanim raczono go nodv/ieźó pod pe­
ron i oddać w rece Jkąrza. który przewiózł 
go do szpitala na klinikę chirurgiczną prof. 
dra Ostrowskiego

Fakt ten aż nadto ilustruje skandaliczne 
stosunki, jąk ie pariu:a w olu-eb5e lwowskiej 
D yrekcji, a którym i mewatM iw ie p. Ciecha­
nowski , energicznie zamtoresuje s1q.

FIRMA

ERTA S T A R S C
FłRMA

A  N D R E
magazyn pończoch, rękawiczek i bie- oraz magazyn mód męskich 
lizny damskiej, - PLAC MARJACKI 3 PLAC MARJACKI 9

na żąaanle PT. Klijenteli ustanaw iają jeszcze

jeden dzień gratisow y*
Nagrody dla strażaków.

Jak wiadomo w ostatnich dniach kroniki 
notowały po kilka pożarów dziennie, przy- 
czern prasa podnosiła z uznaniem dzielność 
naszych strażaków, którzy z narażonem zdro­
w a i życia  śpieszyli do ognia. Zarząd miasta 
iznająo te o f;arne usługi strażaków m ie j­

skich, prócz pisemnego uznania, polecił wya- 
uygnowaó pewną Kwotą na nagrody straża 
ltom, którzy przy ostatnich pożarach szczt 
góln ie sic odznaczyli. Zarządzenie to zarządu 
m iasta spotka siq zapewne z uznaniem szero­
k ie j publ icznośei. __________

0 wydanie posłów.
WsM7,awa» (P A T ) Przedmiotem obrad 

wczorajszego posiedzenia sejm owej kom isji 
regulam inowej i nietykalności poselskiej by 
ly  sprawozdania w kwestji zezwolenia ua ści­
ganie l i  posłów. Spinw y o wydanie posłów: 
P lu ty  (Str. Chi.), Sochy (S ir. Chi.), W ołyńca 
(K I. Białor.), Dwerezanina (K lu . Białor.), spa­
d ły z porządku dzienego. Sprawy o wydanio 
posłów Dzieduszyckiego (BU), Nowickiego (P  
P S ), odroczono dla bliższego ich zbadania, — 
.Wreszcio komisja odmówiła wydania nastę­
pujących posłów: Awarskiego (kom.). N iskiego 
(P P S ), Bitnera (K om ), W alnyekiego (Solrob) 
i  Czarnowskiego (W yzwolenie.).

Zmiana nazwisk hańbiących.
W arszawa. (Pa t) Sejmowa podkomisja ad­

m inistracyjna obradowała w ciągu 4 posie­
dzeń nad wnioskiem posła Tomaszkiewicza i 
Czernickiego w sprawie zmiany nazwisk hań­
biących. P rzy ję to  przy współudziale przedsta 
V, i<»Hi Rządu projekt ustawy, wedle którego 
umiana nazwisk hańbiących, ośmieszających 
i nielicujących z gościnnością człowieka, do- j 
konywać się będzie w trybie znaeznio uprosz­
czonym, a dla osób niezamożnych na koszt 
Skarbu Państwa. ° I

W okresie od 15. lutego do 15 marca b r. — Dzień ten zostanie wylosowany dnia 18. mar­
ca b. r, i w dziennikach podany do publicznej wiadomości.

Wielki wybór l m Ceny niezm^nfone!

Dzieło sojuszu poiSKO-tumuńskiego.
Bukareszt (P A T ) Na wczorajszem posie­

dzeniu Izby, minister Mironescu zakomuniko­
wał urządowo o podpisaniu protokołu w Mo­
skwie. Oświadczył on przyteiu miedzy inny­
mi, ie  o stanowisku Rumunii zdecydowały ua 
stepująco wzglądy:

Głęboko pokojowa polityka naszego kra­
ju  nakłada na nas obowiązek podtrzymywa­
nia wszelkiej in icjatyw y zm ierzającej do peł­
nego zagwarantowania pokoju.

Nasz szczęśliwy sojusz z Polską nakłada 
obowiązek solidarności obu krajów w roz­

poczętej akcji dyplomatycznej.
Nasz stosunek przyjaźni z krajumi małej 

ententy, A ng lją , Francją, Włochami i Str na­
mi Zjednoezonemi, sygnatariuszami paktu 
Kelloga, zmusiły nas do zbytniego nieoddala- 
nia siq od ich interpretacji w celu zastosowa­
nia paktu Kelloga. Troska o zapewnienie cał­
kowitej skuteczności protokołu skłoniła nas 
do uzyskania podnisania protokołu _ przez 
wszystkie państwr sąsiadujące z Rosją po­
łożono nad Bałtykiem  i Morzem Czarnem.. 
Zastrzeżenia uczynione przez Rosją w czasie 
.jej przystąpienia do paktu K elloga  i niewy­
jaśniona sytuacja istniejąca w stosunkach 
miądzy Eumuują i Rosją — ten stan rzeczy 
zmuszał nas do uzyskania przed podpisaniem 
protokołu niezbędnych wyjaśnień dotyczą­
cych sytuacji miedzy Rumunją a Rosją. Z 
radością stwierdziliśmy, że co do tych wszyst­
kich kwesty.) 

nasz sprzymierzeniec polski był z sami w 
zupełnej zgodzie.

Po  przeprowadzeniu rokowań Rosja o- 
świadczyła, żo podpisanie protokołu rosyj-

Oświadczenie ministra Mironescu.
skiego zmusza jedynie d" przestrzegania, zobo 
wiązań wynikających z paktu Kelloga w ta­
kiej formie, w jak ie j został ratyfikowany 
przez Stany Zjednoczone. Dla całkowitego za­
łatw ienia sprawy żądaliśmy, aby do wstępu 
włączone zostało wyjaśnienie, iż protokół ma 
ua celu

zagwarantowanie pokoju istniejącego mię 
dzy Rosją, Rumunją, Polską, Łotwą ; E- 
stonją. Przyjęta formuła stwierdzała, żo 
oba państwa oświadczają, iż znajdują s'ę 
w stanie pokoju i pragna przyczynić się 

do jego utrzymania.
Niektórzy sceptycy, mówił minister, wy- 

rnżają wątpliwość co do praktycznego znacze­
nia tego w ielkiego międzynarodowego aktu. 
Trzebaby jednak w takim razie zwątpić w 
szczerość wszystkich państw podpisujących 
pakt Kelloga Ja osobiście odmawiam poda­
wania w wątpliwość te j szczerości uczuć. Bez 
zaufania niczego dokonać nie można. Nie mo­
żna nie uszanować przyjętych zobowiązań 
wobec własnego narodu i wobec całego świa­
ta.

Ten w ie1 ki akt pokoju jest w znacznej czę­
ści dziełem sojuszu prJsko-rurnuńskiego, o- 

raz solidarności obu tych krajów. 
Solidarność wszystkich państw od morza Bał­
tyckiego do morze Ozarnego przez specjalne 
zastosowanie paktu Kelloga utworzy prawdzi­
we Locarno na wschodzie. Rumunją, zakoń­
czył minister, jest głęboko zadowolona, iż 
przyczyni się przez swą poitykę pokojową, do 
otwarcia ery pokojowej i pomyślności na 
wschodzie Europy.

Jednorazowy dod&c&k.
Warszawa. (P A T ) Na wniosek ministrów ( 

•pr. wew n, komunik., robót publ. oraz poczt 
i  telegrafów, zgłoszony w porozumieniu z mi­
nistrem skarbu. Rada ministrów uchwaliła 
wypłacić jednorazowy dodatek w wysokości 
iO do 100 zł. tym  funkcjonarjuszom policji p., 

Skoleji, służby pocztowej, telegraficznej i te­
lefon icznej, oraz drogowejr który w okresie 
ciężkich morzów pełnili stałą służbę zewnętrz 
ną.

7JF/0 P. P R E Z Y D E N T A  M O ŚCICKIEG O  
Z M A R Ł

W ruszan a. .16 lutego. Do W arszawy nade­
szła godzinach wieczornych wiadomość o 
zgonie zięcia P. Prezydenta Rzplitaj. inż, Zw l 
słockiegfo. Jak donieśliśmy — inż. Żwisłocki, 
zamieszkały w Krakowie, zapadł w dniach o- 
statnich na grypę, a później nastąpiło zapa­
lenie opon. mózgowych. — W  piątek popołu­
dniu inż. Z wisłocki zmarł.

Jest to już drugi cios, który w ciągu jed ­
nego roku dotyka Głowę Państwa. Jak w ia­
domo, w ub. r. zmarł najm łodszy syn P . Pro- J t T A ,., .• i r .  »

miterwencia W a rs za w y
poprawiła znacznie stosunki panuiące na iinjach kc sjowych w Mało-

poirce Wschodniej.

zydordn, Franciszek Mościcki.

Warszawa, (j. — telef.) W czoraj w Polsce 
utrzym ywało się duże zachmurzeńto wraz z o 
padami śnieżnymi, szczególnie obfitym i w Lu 
belskiem, na Mazowszu i ua Polesiu. Tempe­
ratura w dalszym ciągu wzrosła, wynosząc o 
godzinie 11 w W iln ie —10, w Białymstoku i w 
Pińsku —9, w Gdańsku i Lublinie —8, w Po­
znaniu we Lwow io —7, w Zakopanem i w W ar 
szawiei —7 stopni.

Na kolejach nastąpiła pewna poprawa. 
Ekspedycja, która wyruszyła z dyrektorem 
f 11'-chanowskim na czele, abj nieść pomoc ży­
wnościową i opalową, dotarła wczoraj do Lwo 
wa, skąd nadeszły toż pierwsze raporty do Mi 
nisterstwa Komunikacji.

Dzięki interwencji inż, Ciechanowskiego, 
pociągi z węglem nadchodzą regularniej 

i głód w ęglow y został zahamowany.
Z 40 pociągów węglowych, które ugrzęzły 
m iędzy Rzeszowem a Jarcsławiom znajduje 
sio tam jeszcze 5, któro też m iały wczoraj ru­
szyć do Lwowa. Akcja  odezyszczania iorów, 
dzięki energicznym zarządzeniom inż. Ciecha­

nowskiego jest prowadzona bardzo intenzyw- 
nio.

Sytuacja węglowa doznała wo wszystkich 
miastach poprawy.

W czoraj jednak w W arszawie przy ogon­
kach węglowych miało miejsco kilka zajść. 
P rzy  ul.'Dzikiej, gdzie stał ogonek z 1500 osób 
w pewnej chw ili powstało zamieszanie. Tłum 
podburzony przez grupę niezadowolonych 

chciał się przemocą dostać do składu i 
rozgrabić węgieL 

Obecny przytem posterunkowy interwenta 
wał, sytuacja jednak stała się dlań groźna 
tak, że

w obronie własnej musiał użyć bagnetu, 
raniąc kilku opornych. W  międzyczasie inni 
usiłowali rozbroić policjanta. Zjaw ien ie się 
większego oddziału policji położyło kres awan 
turze. Drobniejsze wypadki tego rodzaju zda­
rzy ły  sic w innych częściach miasta.
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Mrozy i zamiecie śnieżne.
Katastrofalne następstwa niebywałej zimy.

Szkouy w  gospodarstwach rybnych i sadach.
Warszawa. (A W.) Gospodarstwa rybno 

odczuwają dotkliw ie skutki egorocznej zi 
my. a w szczególności ostatnich mrozów. Lód 
w stawach dochodzi do 7“ 10 cm., a w nie­
których wypadkach przechodzi ponad 1 metr 
grubości. W  zimochowach wiele ryb pomar­
zło. Dowóz ryb do W arszawy u sta l prawie 
zupełnie, ceny zaś wyśrubowali o do niemożli­
wości.

Ostatni mróz poczynił w ielkie spustosze­
nie w sadach. W  wielu ogrodach pękają trze 
wa owocowe często przecięte na dwoje jakby 
siekiera. Z chwilą nastania wiosny wielo 
drzew owocowych w ten sposób uszkodzonych 
zmarnieje. Zachodzi obawa, że młode drzew­
ka, szczególnie zasadzane jesienią nie wy­
trzym ają mrozu i uschną. M róz poczynił też 
wielkie spustoszenia w inspektach ogrodni­
czych.

Zaw ieje śnieżne ua Pomorzu.
'Toruń. (P A T .) Wskutek zaw ie ji śnieżnych 

; jakie wczoraj rozszalały się na Pomorzu, zna 
• i zna część  pociągów w obrąbie dyrc . j i  gdań 
skiej została unieruchomiona. Na lin ji Iło ­
wo—Działdowo potworzyły sic zaspy śnieżne 
dochodzące 5 do 6 metrów. W  zaspach tycki 
utknęły pociągi, których nie widać z pod 
śniegu, llueh pociągów pomiędzy Toruniem 
a Grudziądzem został z dniem wczorajszym 
wstrzymany. Pociągi na tej lin ji z powodu 
zasp śnieżnych wracały z powrotem do stacji 

-wyjścia, wobeo trudności napotykanych _ na 
linji. Sytuacja pomimo zarządzonej akcji u- 
suwania śniegu prowadzonej przy pomocy 
wojska nie okazuję polepszenia. _ albowiem 
wskutek odwrócenia sie wiatru, śnieżyca w 

■ nowych miejscach zasypuje tory a tein sa  ̂
mem w w ielkim  stopniu id nulu i a możliwość 
oczyszczenia lin ji. y

W  Berlin ie kupują wodą na lifry .
Bertin. (Pat.) M rozy z niezmiiiejszonem 

natężeniem trw a ją  w Niemczech w dalszym 
eiągu. W  samym Berlin ie notowano wczoraj 
wieczór —17 st... zaś dziś w południc —-13 st. 
Skutki lego mrozu dają się dotkliwio wo 
znaki ludności zamieszkałej na przedmie­
ściach Berlina. Na przedmieściu Etner % a 

' marzły wodociągi tak. żo ludność musi ku­
pować wode na litry  ze snecialnych wozów, 
rozwożących ją. W  samym Berlin ie zazna­
cza sie coraz większy brak węglo i kartofli.

Zdaniem „Voss. Z Ig . ‘ sku id mrozu n a j­
dotkliw iej odczuwane są we Wrocławiu, któ 

" ry  od dzis rana pozbawiony jest światła i 
prądu elektrycznego, gdyż już od kilku dni 
musiały zaprzestać pracy zakłady czerpiące 
onergję wodną ; Odry. W  nocy z czwartku 
na piątek spaliła sie tablica rozdzielcza, 
wskutek czego elektrownia została całkowi­
cie unieruchomiona. Dziś we W rocław iu za­
gasły światła, a tiam w aje elektryczne sta­
nęły. Rrwnież i zakłady centralnego ogrze­
wania. które zaopatrują w ciepło całe dziel 
nice miasta, zostały uszkodzone Cały sze­
reg zakładów miejskich zmuszony był do za­

przestania pracy. Dzienniki wrocławskie w 
dniu dzisiejszym nie ukazały się.

Jak donosi „Voss. Zatg. \ w całej Europie 
komunikacja kolejowa uległa poważnym za­
burzeniom, które najsiln iej odczuto w 
Szwajcarjl, na Węgrzech, Czechosłowacji i 
w prowincjach wschodnich Niemiec, szcze­
góln ie zaś w Prusach Wschodnich 1 na P o ­
morzu,

Berlin, (Pat.) Wskutek trwających w 
dalszym ciągu mrozów, sytuacja w Berlin ie 
rozrasta się do rozmiarów katastrofy. Dziś 
wieczorem zagasły w całej dzielnicy środko­
wej Berlina, w której położona jest więk­
szość budynków rządowych i ministerstw, 
wszystkie latarnie gazowe uliczne, wskutek 
zamarznięcia rur gazowych. Bur tych z po­
wodu niebezpieczeństwa wybuchu nie można 
nagrzewać, tak, że cała środkowa dzielnica 
łerlina. pozostanie prawdopodobnie na 

dłuższy eąas pogrążoną w ciemnościach. Po- 
zatem, jal twierdzi „Toss. Ztg.‘ istnieje nie­
bezpieczeństwo, . iż ten katastrofalny stan 
obejm ie również inne dzielnice.

B R A K  ŚRODKÓW ŻYW NOŚCI W E  W IE  
D N U

Wiedeń. 15 lutego. (P a t ) ' Z powodu silnej 
śnieżycy ruch kolejow y został zredukowany 
do minimum. Sytuacja węglowa ukształtowa­
ła się dziś we W 'edniu katastrofalnie. Za 
miast spodziewanych 9 pociągów z węglem z 
Polski. ,,iżybyło dziś do W iednia tylko 5. 
Przed składami stoją napróżno kolejk i kupu­
jących. Dowóz artykułów żywności ustał pra 
wio '/.upoicie, wobec czego szerzy się drożyzna,

W ŁOCHY.
Rzym. (Pa t) T rw a ją  tu w dalszym ciągu 

im vzy, połączone z w ielkim i opadami śnież­
nymi.

FRANCJA
Paryż. (P a t) Temperatura w okręgu pary­

skim, która w ciągu dnia wczorajszego z lek­
ka się podniosła, spadła znewu w ciągu ubie­
głej nocy. Spadły śniegi. Na R iw ierze w ieje 
mroźny wiatr. Pociągi nadchodzą z opóźnie­
niem.

E P  IDEM  JA  G R Y P Y  W  A N iiL J I.
Londyn. (P a t) W  ciągu ubiegłego tygodnia 

zmarło w A n g fji na grypę blisko liiOO osób. 
W poprzednim tygodniu, zmarło na tę choro­
bę 652 osoby. Od początku roku ogó) na, liczba 
wypadków śmiertelnych wynosi 21UK.

Londyn. (Pa t) Wskutek zamai*uiioaia rur 
wodociągowych daje się odczuwać dotkliwy 
brak wody..Około 250.000 domów zmuszonych 
jest do czerpania wody z hydrantów ulicz­
nych. Ubiegła noc była najzim niejszą z do­
tychczasowych.

BELG  JA.
Bruksela. 15. lutego. (Pa t) O ile  mróz po­

trwa jeszcze parę dni, w porcie A n tw erp ji u- 
stanie wszelka praca.

W yro  k w  procesie Radzi W ittów .
Warszawa, (j. — telef.) W ezo ia j ogłoszo­

no w Nowogródku wyrok w sprawie nieświes-. 
kiej. Powództwo zmarłego ks. Aleksandra Ra­
dziw iłła zostało oddalone, jednakowoż dzie­
dzice zapowiedzieli wniesienie apelacji. W  
najbliższym czasie m aja odbyć się dwa cha­
rakterystyczne dla ordynacji nieświeskiej 
procesy. P ierw szy z nich ma odbyć się w dniu 
18 bm. z powództwa skarbu państwa o nie-

wpłaćony podatek. Należy zaznaczyć, że or­
dynacja nieświeska w ostatnim roku sprze­
dała olbrzym ią ilość lasów za cenę odoko pół 
m iljona dolarów, mimoto jednak zalega z po­
datkami w wysokości blisko pół miljona zł. — 
Drugi proces odbędzie się w dniu 27 bm. o 
aferę szpiegowską, w którą zamieszana była 
znaczna liczba pracowników ordynacji nie- 
świeskiej, przeważnie Rosjan.

N IE S Ł Y C H A N Y  W Y R O K .

Katowice. (A W .) W  sądzie grodzkim 
w Rybniku zanotowano niezwykle surowy 
wyrok. Górnik Jan Rubik za kradzież 29 zł. 
skazany został na dwa lata ciężkiego w ięzie­

nia. Prokurator zażądał dlań tylko trzy  mie 
siąco. W yw ołało to wielkie, poruszenie w sfe­
rach prawniczych.

"■ Przy astmie, chorobach tarer cierpienlaełt 
piersiowych i płucnych skrofułach, rnchityżurC, 
powiększeniu gruczołu tarczy ko *ra tego i wotach 
naturalna woda gorżka Franciszka Józefa stanowi 
istotny środek pomocniczy. Najsławniejsi klinicyści 
w tej dziedzinie stwierdzają, iż wytwarzające się 
u suchotników na początku ich choroby zap&reiej 
przez stosowanie wody Franciszka Józefa zmniej­
szają się, nie powodując jako następstwa, mogą­
cego dać obawy rozwolnienia. Żądać w npf. 390

Urlopów małżeńskich
dom agają sio dla siebie kobiety ru­

muńskie.
Rumuńska Liga Kobie’ -■'yrtąpihi w tych 

dniach z żądaniem, które okraczałoby w dzie­
dzinę humorystyki gd jb y  nie pomaga, z jaką 
stawiają je piękne panie z Bukaresztu

Liga żąda dla żon Rumunów miesięczne­
go wypoczynku od obowiązków małżeńskich 
raz do roku. Ligą Kobiet rumuńskich twierdzi, 
-Żp jeżeli każda pracownica, czy to biurowa, 
czy fabryczna, ma prawo domagać się raz do 
roku urlopu wypoczynkoweg), to dlaczego te­
go  prawa miałaby być pozbawi na żona, ma- 

! tka, gospodyni i wychowawczyni cz.eci w je- 
; dnej osobie, jaką jest każda małżonka Ru- 
, mu na.
1 Liga zapowiedziała, że rozpocznie agita­
cję na terenie rumuńskiego parlamentu i na 
terenie międzynarodowym, 

i . Powstaje-pytanie, co będzie gd y ,i męż­
czyźni się zrzeszą i zażądają również... urlopu 
na cały miesiąc od swych kochanych mał- 
żoneir. Jak już prawa, to jednakowe dla 
wszystkich.

Wspólne święta Wielkanocne.
„International Fixed- Calendar Leagne“

, ogłasza następującą informację: Poraź pierw- 
| szy od 347 lat święto W ielkiejnocy, przypa­
dające w  tym roku 31 go marca, będzie ob­
chodzone przez wszystkich chrześcijan i ży­
dów jednocześnie. Także bowiem synod ko­
ścioła prawosławnego’ zebrany w Bukareszcie 
postanowił przesunąć o 14 dni wstecz datę 
W ielkiejnocy prawosławnej.

„Międzynarodowa Liga ustalenia kalen­
darza1' sądzi, że tegoroczny zbieg dat sprawi, 
iż najwyższa władza kościoła katolickiego we­
źmie pod rozwagę prośbę L igi Narodów, dą­
żącą do ustalenia dnia . święta W ielkiejnocy 
i uproszczenia kalendarza.

| MiSjon z łapówek
uciułał sobie policjant londyński.

W  Londynie ogromne wrażenie wy wasi 
proces, w którym skazano jednego policjan­
ta na 18 miesięcy, a dwu kierowników noc­
nych klubów na 15 m iesięcy ciężkich robót,

Przyczyną skazania były łapówki, a spo­
sobności do tych łapówek dało niedawno 
wprowadzone prawo angielskie, zakazujące 
sprzedaży napojów alkoholowych po pewnych 
godzinach nocnych, nietyłko w restaura - 
cjach i szynkach, ale nawet w prywatnych 
klubach.

Otóż skazany policjant m iał właśnie za 
zadanie nadzorowanie takich klubów, a choć 
jego  pensja wynosiła 6 funtów szterlingów 
tygodniowo, w krótkim czasie zdołał sobie 
złożyć z łapówek 8.000 funtów szterlingów , 
czy li niespełnia m iljon złotych.

| Dzienniki angielskie z tego powodu u- 
derzają na wspomnianą ustawę, która ma 
przedewszystkiem ten skutek, że narusza do­
tychczasową nieskazitelność po lic ji angiel- 

i skiej i wywołu je podobne następstwa, j ak o- 
sławiona już prohibicja amerykańska.
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Po podpisaniu uKładu
między Watykanem a Kwirynałem...

Warszawa, (j. — telef.) Z Beymu donoszą, 
iu timowv pomiędzy Watykanem a K w iry -  
nalem nie będą przed majem  m iały mocy o- 
bowiązującej, jako nicratyfikowane. Zc stro­
ny czajiu wioskiego ratyfikacja  podlegać bo­
dzie decyzji- Rady faszystowskiej. Prawnicy 
podkreślają, że zawarte traktaty ustabilizo­
wały najw yraźn iej osobą papieża jako suwe- 
rena, następnie, że kardynałow ie' zgodnie z 
przyw ilejam i prawa gwarancyjnego, korzy - 
stają z przyw ileju  traktowania ich jako ksią­
żąt krwi, a kardynałowie knrji rzym sk ie j, 
jako obywatele Watykanu.

Stacja kolejowa'1 Watykanu będzie zbu - 
•dowana przez rząd włoski. Lin ja  będzie koń- 
Jezyła się w ogrodach Watykanu, gdzie ró­
wnież będzie umieszczona poczta, telegraf 
i radjo. Przew idują możliwość podwójnego 
obywatelstwa dla niektórych mieszkańców

miasta >Vatykauu. Bardzo ważną jest opinja 
prawników, dotycząca ślubów. Okazuje się, 
ż<

śluby cywilne będą zniesione.
M ają one służyć dla niekatolików i b ezw y­
znaniowych, a udzielanie małżeństwa w t a ­
kich wypadkach zależeć będzie od władz c y ­
wilnych, P rzy  mianowaniu biskupów dotych 
czasowy zwyczaj królewskiego placet zastą­
piony będzie przez oświadczenie : „nuila o -
sta“ t. zn.: „niema przeszkód1*. Prawnicy u- 
ważają, że władza biskupia będzie znacznie 
wzmożona.' Dzięki konkordatowi duchowień­
stwo zwolnione będzie od licznych opłat, r y ­
czałtowo wynoszących około 5,000.000 lirów  
rocznie. Potw ierdza się wersja, że w czerwcu 
nastąpi wym iana w izyt m iędzy królem wło­
skim a papieżem.

Polic fant - żonohójca pi?ed sąoem.
Po burzliwe! przeszłości osiadł „spokoinie" w więzieniu.

Warszawa, (j. — telef.) Na law ie oskarżo­
nych w warszawskim sądził apelacyjnym  za­
siadł wczoraj Bolesław Piekarski, by ły  poli­
cjant, który dopuścił się żonobójstwa. Prze-, 

i szlość Piekarskiego obfitu je w wiele przygód 
; Podczas pełnienia obowiązków w policji, 

byl postrachem rzezimieszków i mętów spo­
łecznych, ale po roku urzędowania został 

wydalony za łapownictwo. 
W ykorzystu jąc swoje warunki fizyczne popi­
sywał się następnie P iekarski w cyrku, ale 
i  tutaj dzięki swemu nieokiełzanemu tempe­
ramentowi nie potra fi! zagrzać miejsca. Po 
opuszczeniu cyrku

przystąpił do szajki bandyckiej, 
a u jęty podczas jednego z napadów rabunko­
wych, skazany został na 4 lata więzienia. Po

odsiedzeniu kary, wrócił do domu. Następne­
go dnia znaleziono w jego  mieszkaniu 

zwłoki jego żony, powieszonej na klamce 
drzwi.

B yło  to t ylko upozorowane samobójstwo. 
Śledztwo wykazało, " żo sam Piekarski • dopu­
ścił się żonobójstwa, za co też został areszto­
wany.

W  sądzie okręgowym Piekarski zrzekł się 
adwokata 1

prosił o wymierzenie kary śmierci.
Sąd jednak skazał go na 15 lat ciężkiego 

więzienia. Zarówno prokurator jak ; oskarża 
ny wnieśli odwołanie, z tą tylko różnicą, że 
Piekarski prosił o złagodzenie kary. Sąd apr 
lacy jny zniżył powyższą karę do 8 lat.

Stara żona -- młody małżonek.
późniona miłość. - Niedobrana para. - Sceny zazdrości. - Przed sądem.

(?) Pan i Brown z Chicago _ owdowiała ła mu w je j obecności scenę zazdrości. Mło- 
’ aty. Mąż zostawił je j znaczny dy małżonek leciwej żony już bliski był o-przed dwoma łaty.

majątek. Pomimo, że dawno już była po 
czterdziestce, zakochała się w pewnym mło­
dzieńcu nazwiskiem Fayarel i sama zapro­
ponowała mu... małżeństwo.

Fayarel opuścił posadę buchaltera w 
pewnyn domu towarowym i został mężom 
m iljonerki. Lecz życie u boku leciwej mał­
żonki która od pierwszych dni poślubnych 
prześladowali go zazdrością, zmieniła się w 
piekło. N ie dość, że śledził go cały sztab 
przekupionych przez nią deioktywów, upie­
ra ła  się jeszcze towarzyszyć mu wszędzie, 
nie wypuszczała go n igdy samego z domu, a 
jeś li rozmawiał z młodą jakąś kobieta robi-

błędu i postanowił zerwać te więzy. Podał 
o rozwód, skarżąc równocześnie żonę o od­
szkodowanie za utratę posady i za przecier­
piane w ich współ nem pożyciu męczarnie 

I  oto stało się coś nadzwyczajnego. P o ­
mimo, że sądy amerykańskie stają zazwy­
czaj w tego rodzaju wypadkach po stronie 
„pokrzywdzonej'* kobiety, wyrok opiewał 
tym razem na korzyść poszkodowanego męż­
czyzny. Przyznano mu rozwód z w iny żony; 
ponadto pani Fayarel musiała wypłacić roz­
wiedzionemu małżonkowi bardzo wysokie 
odszkodowanie.

Tragedia zabójcy.
M a z a n y  na to lat więzienia, w  czwartym roku odsiadywania kary dosta ł po­

m ieszania zm ysłów .
(t ) Gazety wiedeńskie donoszą, że kupiec 

Otto Rokatch skazany w roku 1925 na 10 lat 
więzienia za to, że podczas kłótni zastrzelił 
sw ojego spólnika, dostał pomieszania zm y­
słów i musiano go przewieź.ó do szpitala dla 
obłąkanych.

Tragod ją Rokatcka było to, że ława przy­
sięgłych w czasie trwania jego  rozprawy, 
składała się z ludzi, którzy absolutnie nie 
umieli odróżnić zabójstwa, popełnionego w 
pasji, od zwykłego morderstwa. W ym iar ka­
ry. gdy odczytano wyrok w jego  procesie — 
wydawał się wszystkim zebranym na sali — 
nie wyłączając trybunału — nazbyt wysokim. 

Rokatch odsiadywał kare w osławionem

więzieniu „w  Stein**. P o  trzech latach mę­
czarni, dostał rozstroju nerwowego, potem 
już ataki szału powtarzały się coraz częściej 
Biedny człowiek 

w wiujach swoich walczył ciągłe z sę­
dziam i przysięgłym i, powtarzaiąc jakąś 
bezładną obronę, to znów bronił się przed 
widmem zabitego spóhifka, zarzucając 

mu, że go oszukał i doprowadził do ruiny.
O twarły się . przed nieszczęsnym znbóicą 

mury więzienia, ale stało się to w inny spo­
sób niż o tern marzył, czekając na uwolnie­
nie w  drodze łaski.

Inż. STANISŁAW
POŁUDNIEWSKI
Naczelnik Wydz. Dyrekcji Dróg  

Wodnych w  W arszawie
urodzony we Lwowie, w lipcu 188-1 r, 
zmarł w Warszawie 15. lutego 1929. —  

Pogrzeb Zmarłego odbędzie się w 
Warszawie w dniu 20. lutego 1929 na 
cmentarz Powązkowski z kaplicy cmen­
tarnej o g. 10 rano, o czem zawiado­
mi a ją '

9044 BRACIA ) SIOSTRY.

Olbrzymi pożar.
Buenos A ires (A W .) Drugą już dobę pło­

ną tu w ielkie składy nafty należące do r/p - 
du. Pożar rozszerza się coraz bardziej, prze - 
rzucając się na pobliside magazyny. W  je­
dnym nich spłonęło przeszło L000 samocho­
dów, wartości półtora m iljona dolarów. •—  
W szystkie wysiłki w kierunku stłumienia 
żyw iołowego pożaru okazały się bezskułe- 
eznemi.

Ohydna zbrodnia.
M niej więcej rok temu niejaki P io tr  Ba­

niom ■, zamieszkały w Moskwie, porzucił 
żonę i dziecko i przeniósł się do Petersburga, 
r~zy!i dzisiejszego Leningradu. Jego żona je ­
dnakże nie dała za wygraną i domagała się 
alimentów, grożąc w przeciwnym razie, że 
go każe aresztować.

W  obawie niewątpliwego wyroku w tej 
sprawie, Radionow użył podstępu. Udał, że 
się z żoną chce pogodzić, sprowadził ją  do 
Leningradu z dzieckiem, gdzie przez kilką 
miesięcy ży li w najlepszej zgodzie. Radionow 
okazał się nawet tak troskliwy o swoją ro­
dzinę. że wyjechał z nia „na daczę** minione­
go lata, starając się ciągle uchodzić za wzo­
rowego małżonka i ojca.

Pewnego dnia jednak żona i dzteeko zni­
kły, a Radionow zrozoaczony obiegał sąsia­
dów z listem, podpisanym imieniem jego  żo­
ny, a zawierającym  zawiadomienie, iż ona go 
nie kocha i postanowiła uciec od niego, za­
bierając ze sobą dzieeko.

Po lic ja  jednak powzięła pewno podejrze­
nia, a Radionow aresziow;:nv przyznał wresz 
cle, że zamordował i pogrzać * żonę I da łu­
cko podczas przechod’ ’-' w "  ' les!e.

Zw łoki we wfikaznnpm n iejseu znaleziono, 
a oględziny ich przekonały że obie o fia ry  mu 
siano pogrzebać żywcem, gdyż w żołądku i W 
płucach znaleziono grudki ziemi, która, du­
sząc się, matka i dziecko w braku powietrza 
oddyehały.

P iotra  Radionowa skazano na karę dzie­
sięciu lat więzienia.

Zapiski.
„S Z T U K I P IĘ K N E ". Nurne. 2-gi (5-go 

rocznika) za luty 1929 r pod redakcją prof. 
W ł. Jarockiego ukazał się w handlu. Treść nu 

i meru: 1) „Ład“ — Jerzy W archałowski; 2) Sta 
nowisko Niem iec w nowszej sztuce europej­
skiej _  A lfr . Kuhn; 3) O artyście — Józef 
M ehoffer; 4) Kron ika artystyczna. Numer 
zdobi 26 reprodukcyj w tekśeie oraz 1 wielo­
barwna rotograw jura z obrazu Fryderyką 
Pautscha „Kob ieta  z dzieckiem" Cena poje­
dynczego numeru 6 zł. Do nanycia. we wszyst­
kich księgarniach i w Adm inistracji ..Sztuk 
Pięknych**, Kraków, ul. Wolska 19.
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Romans p a n n y O p o ls k ie j
wielki dramat erotyczny w 10 aktach. W  głównych rolach: H elen a  Borzem ska, 
ite fan ja  H rz/dzińska, H. Zachorska, L. Law .ński, W . W a lter . Wsnnniały 

balet opery warszawskie1. — Zdjęcia wykonano w kraju i za granicą w Wiediru, 
w Bzwajr.arji — Sala dob rze  ogrzana. 13092

S y ly a c p  w  ruchu pociągów.
Lwów ciągle jeszcze odcięty od świata.

, {<!.) W  ciągu dnia wczorajszego ruch o- 
gołny był zamknięty na lin ja c h ; Lw ów  - 
Sambor, Lw ów  - Tarnopol, Lwów - Brody - 
Zdołbunćw, Lwów - Stojnuów, Lw ów  - Sa- 
pieżanku - ."lokal - W łodzim ierz, Lw ów  - r*od- 

'hWjbe, Janów - Jaworów. ’ '•••
Na pozostałych linjach kursowały niekió- 

; 'je  ,pt»ci:igl, a to celom ułatwienia oczyszczę 
nif ‘ ora brygadom robotników Sekcyjnych, 
oraz wynajętych ku tomu celowi, Poprzed­
niej nocy śnieżyca szalała z  taką siłą, że na 
nieklCrych ' lin jach pociąg' przejeżdżaj- 
wśród tuneli śnieżnych, dochodzących do 3 
a nawet 5 metrów wysokości. Szczególnie sro 
żą sit; te zaspy na linjach kolojowych 
Wschodnich i  północno - wschodnich.
, l : . Mj .nacja o godzinie 11 w  nocy- ' była na - 
skjpbjąca'

Lw ów  - Stojnnów, L w ó w S t r y j ,  Lwów 
Tarnopol, Lwów - Podhajce,.Lw ów  Sambor, 
jśl dcż koleje podmicj. Lwć w-Jamjw, Lw ów  -

Brzuchowice w dalszym ciągu nieczynne.
Wiedeński pociąg ugrzązł w śniegu koło 

Mszany. *
Ze Stanisławowa i do Stanisławowa po­

ciągi odchodzą ze znaeznem opóźnieniem.
Na lin ji Lw ów  - Rzeszów i Przeworsk - 

Eozwradów pociągi kursują normalnie z pe- 
wnem opóźnieniem. Ostatnio przyayly ló- 
wnież do- Lwowa transporty z węglem, zatrzy 
raane w czwartek w drodze z powodu śnie­
życe —

• W  ostatniej chw ili otrzym ujem y komuni­
kat następującej treśc i:

Lwów. (A W .) Urząd ruchu komunikuje 
w dniu 1(3 bm. o godz. 8 rano, żo z powodu za 
wiania lin ij kolejowych ruch pociągów w o- 
brębie D yrekcji lwowskioj, został wstrzyma­
ny (prawdopodobnie na czas n ieogran i­
czony).

seą zamieszkania, jako podejrzanych o k ra ­
dzież futra na szkodę Leona Katza przy ul. 
Żółkiewskiej 1. 35; Aniele Zarzycką. m!eszka- 
jącą przy ulicy Kaleezej 1. 6 za kradzież tor­
by z wiktuałami Katarzyny C iapk i; Izaka 
Helta. liczącego 19 lat. z Zamarstynowa. za 
kradzież walizy z bibułkami cygaretowemi ; 
M arje  Sustowską. liczącą 27 lat. za kradzież 
70 złotych na szkodę Adolfa Schumana przy 
n lley Kochanowskiego ł. 8; oraz Permana 
Schubera. mieszkającego przy u l’ cv S łone­
cznej 1. 29. za kupno rzeczy pochodzących z  
kradzieży w magazynie Maurycego Rosnera 
przv u licy Konernika 1 7.

Kronika bieiąca.

Na drodze do wzajemnego zoliżenia.
Poseł Patek o stosunkach polsko-sowjeckich.

MOSKWA. (PAT.). Poseł polski Stanisław 
Patek udzielił tutejszym dziennikarzom w y­
wiadu, w  którym przedstawił swój pogląd na 
znaczenie podpisanego ostatnio w Moskwie 
protokołu. Minister Patek oświadczył między 
innemi, żc znaczenie podpisania protokołu 
jest niewątpliwie duże. Rozwój wypadków i 
przebieg postępowania rządu polskiego w tej 
sprawie stwierdź ł pokojowość polskiej poli­
tyki w zasadzie oraz dobrą wolę Polski w sto­
sunkach międzynarodowych w praktyce. Wza­
jemne stosunki Polski i Rumunji zostały uwy­
puklone specjalnie dzięki temu, że Polska po­
średniczyła między Rumunją i ZSSR. między 
kłóremi nie istnieją ustalone stosunki dyplo­
matyczne.

Co się tyczy stosunku Polski do ZSSR. 
jest on specjalnym celem mej polityki i mo­

jego w  Moskwie pobytu. W ierzę, że protokół 
jest nowym krokiem naprzód na drodze do 
wzajemnego naszego zbliżenia.

Z kolei min. Patek zwrócił uwagę na 
wielką wzajemną nieufność stron w  stosun­
kach po sko-sowieckich, przyczem zaznaczył, 
iż powodów tej nieufności należy szukać w 
całym przebiegu życia historycznego.

Odpowiadając na pytanie co do dalszego 
rozwoju polsko-sowieckich stosunków, min. 
Patek, zauważył, że myśli jego mimowoli po­
wracają do lego punktu, od którego chwilowo 
oderwane zostały, to jest do rozwoju handlo- 
wo-gospodarczych stosunków pomiędzy dwo­
ma narodami sąsiadującemi z sobą bezpośred­
nio na linji przeszło 1.000 kilometrów. W y­
wiad swój minister Palek zakończył słowami: 
Teroz kolej na ekonomiztów.

Tem peratu ra  w <in u 16-go lu tego  o g o ­
dzin ie 8-iuej r a n o : — 7 C.

R EPER TUAR  TEATRU WIELKIEGO.
W  sobotę 16 bm. o bodz, 8-eiej „M arja  

Stuart* przedstawienie dla młodzieży szkol,
W  sobotę 16 bm. o godz. 7.30 „Borys Go­

dunow*'.
W  niedziele 17 bm. o godz. 3-ciej „M arja  

Stuart *.
WT niedzielę 17 bm. o godz. 7.30 „Jedna 

jedyna noo*'.
W  poniedziałek 18 bm. o godz. 7.30 „Bo­

rys Godunow*.

T E A T R  M A Ł Y .
Sobota, g. 19'30: Murzyn Warszawski.
W  niedzielę 17 i poniedziałek 18 bm, O 

godz. 7.30 „Murzyn warszawski**.

S O W IE T Y  R A T Y F IK O W A Ł Y  JUŻ D O D AT­
K O W Y  PR O TO K . L DO P A K T U  K E LL O G A  

Moskwa. (P a t) Prezydjum  centralnego ko­
mitetu wykonawczego ZSSR ratyfikowało 
protokół w sprawie przed term i nowego wej- 
ści w życie paktu Kelloga podpisany 9 bm. 
w Moskwie przez ZSRR, Polskę, Rumunję, E- 
sionję i Łotwę.

Rewelwery w kształcie Dlór.
(x y ) Bandyci w  Nowym  Jorku i  Chicago 

pjH*ugiiją się od pewnego czasu nowym ro­
dzajem broni. Są to rewolw ery w kształcie 
piór do pisania i wyrzucające albo gaz w y­
wołujący łzawienie albo mało pociski. Za- 
reą Icy więzień państwowych zostali zaproszę 
jA do zbadania tych piór śmiercionośnych, 
*nai»z.lonyeb w kieszeniach aresztowanych 
bandytów.

Z 6 IE  Ł 0 Yi
Lwów, dnia 16. lutego. 

>'n dzisiejszej g iełdzie porannej n ieo fic ja lnej 
płacono za dolary efektywne s.śg ; j.df zł.

W innonia i kradzieże
we Lwowie.

(d.) Nieznani sprawcy w łamali się wieczo­
rem do mieszkania A do lfa  Springera, urzęd­
nika prywatnego, przy u licy Wolność 1. 5, 
z którego zabrali większą ilość garderoby.

Jakiś złodziej przy pomocy podrobionego 
klucza dostał się do mieszkania dra Artura 
Lieliena. Skradł on stamtąd futro bobrowo, 
rzekomo wartości 5.000 złotych.

Następnie włamywacze z mieszkania J ó ­
zefa Cieńskiego przy u licy Akadem ickiej 22 
zabrali trzy  w a lizy  z garderobą, a z mieszka­
nia A do lfa  K im erlinga przy u licy Głowiń­
skiego 1. 2 futro, podbite jonatami, wartości 
600 złotych.

O fiarą w łamywaczy padło też wczoraj 
okno wystawowe sklepu Fryderyk i Brauwoi- 
norowej przy u licy Romanowicza l. 10. Skra­
dziono stamtąd trzy  skórki z węża i  9 to re ­
bek damskich.

Wreszcie wczoraj policja aresztowała: 
lzaka Ungera, zamieszkałego przy ul. Śn ież­
nej 1. 5 i Abę Tenenbauma, bez stałego m iej-

R E P E R T U A R  U K R . T E A T R U  „K O O PE - 
R A T Y W A ", dyr.. J. Stadnika.

Sobota 16 bm. o godz. 7 wiecz. Jubileu- 
szot ’0 przedstawienie Wp. S. Stadnikowej.

Niedziela 17 bm. o godz. 3-ciej pop. „O j 
ne chody Hryciu**; — o godz, 7-wieoz, os my 
raz: „Orfeusz w piekle*.

KINOTEATRY.
A P O L L O : T a jn y  kurjer.
C AS IN O : Nieboraczek 
C H IM E R A : R O B E R T I  B E R TR A N D . 
COLOSSI IJMj Dramat z Mouliu Rouge, 
F A T A M O R G A N A : Kob iety  na śliskiej

drodze.
G R a Ż Y N A : W iera  Mircewa. 
K O P E R N IK : Carewicz.
PR O M IE Ń : B itw a przy wyspach Falk;-*

land zk ich.
L E W : Romans panny Opolskiej.
L U N A : Branka czerwonego wodza. 
M A R Y S IE Ń K A : Carewicz.
O A Z A : Błękitne noce.
P A Ł A C E : Grobowiec wielkiej miłości, 
P A S A Ż : Panika,
U C IE C H A : Casanova.
P A N : Człowiek z autem.

oiuro Koncertowe M. Tuerka.
Wtorek, 19. lutego: Zlatko Balokovic, 

skrzypek jugosłowiański. 8.1

M IE J S K IE  T E A T R Y  L W O W S K IE , 
Teatr W ie lk i dajo dziś popołudniu o godz. 
3-ciej dla młodzieży szkolnej, po cenach naj­
niższych arcydzieło literatury światowej, 
dramat Fr. Schillera pt. „M arja  Stuart* z 
niezrównaną przedstawicielką tragicznej po­
staci M arji p. Barwińską i  z p. Kasińską w 
"oli E lżbiety. „M arja  Stuart** powtórzona 
będzie w niedzielę dla ogółu publiczności po 
cenach zniżonych.
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APO LLO

T A J N Y
W YŚW IE TLA  Z  NIEBY WAŁEM POWODZENIEM  
W  DALSZYM  CIĄGU W S P A N I A Ł Y  F I L M

K U R J E R
i APO LLO

Na 1. seans o godz. 3
zniżki w ażn e !

D zjs  wieczorem występuję Teatr W ie lk i 
z prem jerą słynnego dramatu muzycznego 
Mussorgskiego- .Ilorys Godunow*, który o- 
j>raeował zespól naszej opery pod kierowni­
ctwem znakomitego reżysera Uluchanowa i 
kapelm istrza Leszczyńskiego. W  tytułowej 
p a rtji usłyszymy cieszącego się ogólną sym- 
patją  artystę śpiewaka p. Płońskiego. V\ n- 
nych więks ych partjach wystąpią p. lin- 
glerówna, Llatówna, Pankiewiezówiia, Popo- 
wiczówna, Wilkoszewska, Bedlewicz, Bender, 
Bykowski, Cirin, Jeleński, Kapuściński, 
KieJarski, Kopczyński, Kramus, Knrzba.rd, 
Łowczyński, Schmidt i Tarnawski. D yre­
kcja dała temu pięknemu dziełu muzyczne­
mu okazałą przepiękną, nową oprawę sceni­
czną tak pod względem dekoracyjnym  jak ł 
hostj urnowym.

W  M A Ł Y M  T E A T R Z E  ukaże się dziś 
po raz pierwszv pełna werwy sćeiacznej, 
nieskończenie dowcipna komedja A. Słonim­
skiego „Murzyn warszawski*' ciesząca się w 
"Warszawie rekordowem powodzeniem. Hu­
mor i satyra panują w te j komedji, mająo 
świetnego swego przedstawiciel a w reżyse­
rze Kasińskim, odtwarzającym  główną rolę 
męska.

u iTIŁEKCJA T E A T R Ó W  M IE JS K IC H  
P O D A J E  DO W IAD O M O ŚCI, że vszyst> ie 
"  iojsca edakcyjne i urzędowo w 'teatrze 

Małym, jak ie były wyznaczone za poprze- 
duiej dyrekcji — pozos. ają te same Ponad­
to zawiadamia, że wobec uzyskanej odpo­
w iedniej ilości opału obydwa teatry zostały 
{zabezpieczone od zimna.

N A B O Ż E Ń S T W A  A K A D E M IC K IE . W
niedzielę dnia 17-go lutego o g. 10‘30 rozpoczną 
się nabożeństwa dla młodzieży akademickiej 
w kościele SS. K larysek, ul. Łyczakowska 2, 
Nabożeństwa te (cicha msza św, z dziesięcm- 
minntowem kazaniom) odbywać się będą w 

-każdą niedzielę i święto z wyjątkiem  wielkich 
fer ji.

P ierwsze nabożeństwo dnia .17 hm. odprawi 
ks. arcyb dr. Bal. Twardowski.

U R O C ZYS TE  O T W A R C IE  K L IN IK I  
CH JRURG ICZNO -O KTO PED . i urclogisszuej 
im. Dr. Staszewskiego w Przem yślu odbędzie 
się w niedzielą 17 hm. A k t otwarcia poprzedzi 
uroczyste nabożeństwo w kościele 0 0 . R e for­
matów.

O D C ZYT PRO .'1. S T A R Z Y Ń S K IE G O , za­
powiedziany na sobotę (16 bm.) został odwo­
łany.

O B C ŻYT p. dr. Łu c ji Charewiezowej. Sta­
raniem organ izacji Przysposobienia kobiet do 
obrony kraju, odbędzie się we wtorek 19 bm.
0 g. 18-ej w sali Instytutu Technologicznego, 
ul. Bourlarda 5, odczyt p. dr. Łuc Charewi­
ezowej, starszej asystentki U. J. K.. pt. „K o ­
bieta przeszłości. Ze względu na temat i na 
nazwisko prelegentki znanej na polu nanko- 
wem, odczyt wzbudza duże zainteresowanie 
W szerokich kołach społeczeństwa, lwowskiego

D Z IE L N IC A  M A Ł O P O L S K A  S O K O LA  
a powodu wstrzymania ruchu pociągów odwo 
lu je posiedzenie Rady zwołanej na dzień 17 
bm. i przekłada ja  na dzień 3 marca..

Z TO W . P R Z Y J A C IÓ Ł  S Z T U K  P IĘ K ­
N Y C H  we Lw ow ie (Gmach Muzeum Prze­
mysłowego, wejście od ul. Dzioduszyekich
1 1). W  niedzielę tj. dnia 17 lutego br. o go­
dzin ie II przedpołudniem w salach Towarzy- 
etwa P rzy jac ió ł Sztuk Pięknych nastąpi u- 
iroezysto otwarcie W ystaw y dzieł sztuki gru ­
p y  artystów wielkopolskich „P lastyka". Są 
to  artyści - malarze: Bocheński, Dolżyoki,
Uziurzyńska - Kosińska, Elster, Heny t.kie- 
wicz, _ Jackowski, K r~ r-żanowski, Lam, Mro- 
ziński W alkowski, W oroniecki a ladto z 
grupy lwowskiej: Kossak Karol. Wystawa 
otwartą jest codziennie od godz. 10 do 15 
popoł.

R A U T  A S Y S T E N T Ó W  W Y Ż S Z Y C H  U* 
C Z E L N I L W O W S K IC H , cieszący się od 
szeregu la t doskonalą opin ją i  w  tym  roku

udał się wspaniale. P* łne komfortu salonj 
recepcyjne dawnego Sejmu, cudownie ude­
korowane, z trudem pomieściły tyaiączi \ 
rzesze gości. Rozbawione fa le  tańczących par 
przelewały się po sali, kuluarach i koryta­
rzach, a wielobarwne smugi świetlne re fle­
ktorów załam ywały się na wspaniałych i 
wytwornych toaletach pań. W  myśl w ielo­
letnich tradycji zebrało się i tego roku na 
Raucie doborowe towarzystwo lwowskie ze 
świata naukowego i artystycznego. R rat 
rozpoczął ssę częścią koncertową, na której 
program składały się produkcje p. Heleny 
Puchalskiej i p. Iren y Danekówuy. Tańce, 
prowadzone przez dra Teisseyre, przecią­
gnęły się do białego rana.

F IZ Y K A '"  M IE J s K I przeprowadzi! się 
do dawnego lokalu pł. Dąbrowskiego 1. 3.

P O D Z IĘ K O W A N IE . Kom itet zabawy u- 
rządzonej dla niesienia pomocy słuchaczom 
kursu Zw. zred, nauczycieli składa sedcczne 
podziękowanie P. T. K ongregacji kupieckiej 
oraz poszczególnym ofiarodawcom za złożo­
ne podarunki, a P. T  gościom za zaszczyce­
nie naszej zabawy swoją obecnością.

Z L A T K O  B A L O K O V IC , skrzypek i 
przedstawiciel jugosłowiańskiego świata 
muzycznego, wystąpi poraź pierwszy we 
Lw ow ie z koncertem we wtorek 19 bm. P ra­
sa amerykańska zalicza Balokovioa do naj­
wybitniejszych skrzypków współczesnych. 
Program  koncertu lwowskiego bogaty i war­
tościowy. Akom paniu je prof. Hellm nt Baer- 
wald z Berlina

Ż TOY IM . AD. K O ŚC IU SZK I. Jutro 
w niedzielę o godz 10-tej Doroczne W alne 
Zgromadzenie.

R E C IT  lL M ŁO D EJ PO EZ.L, W  sobotę 
16 bi». obędzie się w sali Polskiego Domu 
Akadem ickiego przy ul. Sobińskiegc 7 (bo­
czna^ Z ielonej) recital utworów poetyckich 
N. Kaczki, Stan. J. Lctza i Jana Śpiewaka. 
Początek putil na:nic o godz. 8 wieez. Wstęp 
3 zł. akademicki 50 gr. Dojazd trama jem  3,7.

D L/ TYC H , K T Ó R Z Y  CH O D ZILI N A
B iiL E . Zdjęć a fotograficzne, dokonane na te­
gorocznych balach, są do nabycia w Zakładzie 
fotograficznym Marka Miinza we Lwow ie przy 
ul. Jagie lońskiej 1. 15.

Z E B R A N IE  G R A JZLE E N 1 K Ó W  odbę­
dzie się w niedzielę 17 bm. o g. 16-ej w lokalu 
Związku przy ul. Blacharskiej 8, ż  udziałem 
zaproszonych delegatów magistratu m.. Lwo­
wa.

D A N C IN G  W  SO K O LE  II .  (ul K ętrzyń ­
skiego 32) odbędzie dziś się w sobotę dnia
16 lutego o godzinie 5 popoł. — muzyka jazz- 
bandowa,

„M A Ż  W  O P A Ł A C H ". W  niedzielę dnia
17 lutego 1929 r. odegra zespół sceny „Gw iaz­
da" świetną krotoehwilę w 3 aktaeli, tryska- 
„ącą humorem, pt. „M ąż w opałach" przedsta­
w iającą dzieje inęża-pantoflarza.. Pierwszo­
rzędna obsada ról i staranne ich opracowanie 
przyczyni się do nader m iłego spędzenia w ie­
czoru i zniewoli widza do nieustannego śmie­
chu. Reżyseruje L. Ringel. W przerwach kon 
cert symf. orkiestry pod kierownictwem prof. 
K . Abratowskiego Początek o g. Jl9-e.i. B ile ty  
wcześniej do nabvcia w cukierni Fr, P i f  obija, 
ul. Łyczakowska 11.

Z upoważnienia Redakcji „Słowa Polskie­
go" wykonuje Atelier fotograficzne „VENUS", Ro- 
manowicza 11, tel. 38^08, zdjęcia do konkursu 
piękności po cenach zniżonych. 845

(d) W Y P A D E K  N A  D W O RCU  K O LE JO ­
W YM . W czora j z pociągu robotuiczego w y­
padł W ł. Lubiański, palacz kolejowy, który 
doznał złamania lew ej nogi. Lubiańskienm 
pierwszej pomocy udzieliło pogotowie ratun­
kowe, poczem przewiozło go do szpitala pow­
szechnego.

ZG U B IO N E  K L U C Z E  do odebrania w. 
Adm in istracji W ieku Nowego.

(d) SZO FE R W  A R E S Z C IE  Ulica Gró­
decką wczoraj przejeżdżała amodorożka nr. 
90499,, którą kierował szofer St. Szewczuk. Je­
chał on tak niezręcznie i szybko, że potrącił 
przechodnia nieznanego nazwiska, który m- 
padł na bruk. P o lic ja  nie zdołała stwierdzić 
nazwiska odnośnego przechodnia, ani też jego 
uszkodzeń, gdyż ten bezzwłocznie oddalił się 
z iniejsea wynadku. Szofera Szewezuka odda­
no do aresztów policyjnych.

N IE U L E C Z A L N IE  C H O R A  S T A R U ­
S Z K A  lat 70, pozostaje w oaidzo rozpaczli­
wych stosunkach i błaga o litość, udając się 
z prośbą do ni łosiernych serc o doraźną po­
moc Datki prosimy kierować pod R O. „Dla 
staruszki" do Adm. 0042

fd) A R E S Z T O W A N IA . W czoraj policja 
aresztowała: Jana K iwaka. sam. przy u).
Źródlanej 50, woźnicę z zawodu, za wywołanie 
awantury i zdemolowanie szynku Polenber- 
ga przy ul. Źródlanej 57; Michała Feduny 
szyna, liczącego 23 lat, Józefa Kosterkę, 15 
cząeego 24 lata, Józefa Kuchmistrza- i Annę 
Zauiez za włóczęgostwo; oraz Ado lfa  Weisera, 
liczącego 29 lat, poszukiwanego za oszustwo n- 
licz, który mosiężne łańcuszki sprzedawał ja ­
ko »-lote.

(d) Z A M A R Z A N IE  RUR. W ielką  plagą 
dla mieszkańców jest obecnie zamarzanie rftr 
wodociągowych i kanalizacyjnych. iRońjlwn| 
w licznych domach rury takie popękały lub 
zamarzły, nastąpił brak wody, a uauto wszyst 
kie nieczystości wylewa się na podwórza, luli 
wprost na ulicę, co w znacznej części zatru­
wa powietrze. O ile nastąpi w szybkiem teńi 
pie odwilż mogą wyniknąć choroby epidemi­
czne. W łaściciele realności jakoś nie poczu­
w ają się do obowiązku przeprowadzenia od­
mrożenia rur, to leż na tein tle pomiędzy lo­
katorami a kamienicznikaini przychodzi do 
ostrych tarć. Wskazanem byłoby, aby staro­
stwo grodzkie w interesie h igjeny wydało za­
rządzenie, by wszelkie zamarznięte rury na- 
Icehm iast zostały odmrożone i nadal były u- 
trzym ywane w stanie, nadającym się do tt- 
żytku.

ZAJĘCZE SKORY ny, tchórze i b p . rów­
nież najwyższe o,env. — Wymawiam skórv i robię 
futra. — KABpJAŃ , K "r ito w a  11#. “ 15374

(d) OśZIJt TW O . Profesor szke.y prżem., 
inż. M arjan Żerebeeki. doniósł wczoraj po­
lic j i  o dokonanem oszustwie na jego  szkodę. 
M ianowicie niejaki Józef H ibl, ram. przy ul 
Bernsteina 4, nożyczv? od niego kwotę 2000 zł. 
poczem sprzedał swój udział w fabryce zaba­
wek ,.Sater“ i usiłował umknąć za granicę 
Sprawą ta zajął się W ydzia ł śledczy policji 
państwowej.

Do P. T. Prenumeratorów!
Zawiadamiamy, że już rozpoczęliśmy 

wstrzymywać wysyłkę dziennika tym 
PT, Prenum eratorom  zamiejscowym któ­
rzy dotąd nie niścili przedpłaty za 
luty 1929.

Ponowną wysyłkę pisma rozpocznie­
my tylko po otrzymaniu powyższej p re ­
numeraty.

Zwracamy przy tem uw ag; że pie­
niądze przekazywane czekiem F K. 9, 
dochodzą nas dopiero mniejwięeej po ty­
godniu od dnia nadania.

Składki.
Dła zubożałej nauczycielki pryw atnej: 3 

N. N. Earszezowice.
Dła ginącego % głodu starego kaleki: Z 

N. N Barszcze wice.
D ła chorej staruszki: p. A. 1, p. J. B 5; 

Maryśka. 3-
D la ślepca; M. S. 3.
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O f i a r a
Nieprawdopodobne zdarzenie w Bydgoszczy.

Tiuduu uwierzyć, aby w wieku iłwudzic- 
»t.vta, w wieku cyw ilizacji m ogły jeszcze 
istnieć jednostki tak naiwnie i ślepo ulega­
jące przesądów, ja 1 tego dowodzi właśnie 
następujący wypadek.

Nu terenie bydgoszezy grasowała jakaś 
kobieta, podająca się za Rumunkę, która 
chodziła po mi> czkaniach, oferu jąc na sprze­
daż dywany. W  rozmowie jaką choinie na­
w iązywała 2 gospodyniami mieszkań, uskar­
żała sip, iż wstała srodze sawiodziona, bo 
>rzy-łiyfa do Po lsk i w nadziei żo zrobi tu do­

bry interes na sprzedaży dywanów, a tym ­
czasem tak je j  żle idzie, żo musi na koszta 
powrotu do R* munji zarabiać wróżbą, na 
której zna sio bardzo dobrze. W  dalszym lią- 
gu opowiadała, że wróżyła nawet królowi 
ru umuskienm. przepowiadając mu śmierć, i 
w rHha sio zm-ila.

(«d.v ktoś z ciekawości dla żar!u, lub w do­
lnej wkurzę zgodził się na wróżbę, zgóry za­
znaczała rami, mówiąc, że wróżka polska ko 
sztn.ie 1 zł., a wróżba rumuńska 3 zl. W  czasie 
wróżby wyciągała wróżbiarka w podstępny i 
sprytny sposób wiadomości dotyczące znajo­
mych i przy jació ł osoby, której wróży. W  ta ­
ki leż sposób, dowiedziała się pewnych tajeni 
nic o p Z,, a m iędzy innemi, że zerwał z nią 
narzeczony.

Zdobywszy to w ia dom o.-ci. pospieszyła nif. 
zwłocznie do p. Z., którą kilku wyrazami do- 
tycząeemi je j życia, umiała tak zasugerować 
że p. Z., ślepo uwierzyła w je j „czarodziejską" 
siłę i stosowała się do wszelkich je j  życzeń.

Wróżbiarka. zapewniając swą ofiarę, że 
zrol i tak, iż narzeczony wróci do niej, zażą­
dała najp ierw  jego  fo togra fji, a odprawiw­
szy z nią odpowiednio „czary", kazała na­
stępnie rozebrać się p. Z. do naga, owinęła 
ją w prześcieradło, a wydobywszy z kieszeni 
kilka listków koniczyny, przyłożyła je  do 
oczu p. Z., zawiązując silnie ręcznik:em tak, 
aby nic widzieć nie mogła. Po  dokonaniu 

I tych_ czynności, oświadczyła, że toraz w yjdzie 
do sieni, a na trzykrotno je j zapukanie do 
drzwi. p. Z. ma momentalnie zerwać ręcznik 
z oczu.

Przed wyjściee jednak wróżbiarka zabrała 
całą garderobę p. /  i inno rzeczy, znajdują 
ee się w mieszkaniu i poszła,, aby już więeej 
nie wrócić.

Pan i Z. po dingiciU o_.-zekrvai.iu, mimo, źo 
nio_ słyszała pukania, zdecydowała się wre­
szcie ściągnąć ręcznik z oczu. o zobaczywszy 
bruk garderoby i innych rzeezy. poznała, żo 
padła ofiarą sprytnej oszustki. Obecnie poli­
cja czyui -energiczno poszukiwania ssą rzeko­
mą Rumunką.

tam w swoich ehansons (nucł do taktu): 
„Tańczę walca Lepsa!... z podobnym do mop­
sa! ‘ iTauezą dalej).

N iety lko  młodym panom przyda się 
przestudiowanie 'ego dziełka. Każda panie- 

i neczka, która je z uwagą przeglądnie — sko­
rzysta również wiele. Zwłaszcza dowie się 
jak ma po-skromić dwuznaczny ton „dys- 

, kursu" i pj'zyProwmlidć w mjg  niesfornego 
| kawalera do opamiętania. W ystarczy krotni 

prz; klad:
j Panna: Czy wiesz, moja wyprawa już

na ukończeniu? W czoraj zrobiłyśmy z  ma­
mą ostatnie sprawunki.

Kaw aler: W iem , wiem! T rzy  tuziny poń­
czoch „

Panna: Pan zaczynasz być nieprzyzwoi­
tym. K tóż ci o tem mówił?...

Kaw aler: Tw oja  mama...
Panna: Czy być możo — dziwię się mo­

je j  mamie...
Kaw aler: I  ja  też...
Panna: (z uraza) A  to dlaczego?...
Kaw aler: Czyż mi sic dziwić nio wolno?
Panna: No dobrze, ale cóż jest w poń-

ezocbach tak podziwu godnego?..
Kawaler: No przedewszystkiem są...
Panna N ie kończ pan! Zabraniam Mów­

my o ezem innem! M ówm y o rękawiczkach!"
W  dobie dzisiejszego powojennego ze­

psucia obyczajów dzieło p. Zawadzkiego jest 
n iezwykle na czasie. W szystkie bibljoteozki 
szkolne powinno niezwłocznie nabyć po HI- 
kanaśeio egzemplarzy. KOFI.

Kinemafogramy.
K O D EK S ŚW IATO W Y.

C ZY L I ROZM p W K I SALO NO W E.
Warszawa wydała na świat nietylko Miss 

Polou ję ale i rzecz daleko cenniejsza, a m ia­
nowicie: Kodeks światowy, czyli rozmówki sa 
łonowe^ czyli jak  zdobyć szczęście w miłości 
i ,iewodzenie u kobiet". Autorem tego dzieła, 
klójrc stanowi epokę, jest p. M. A . Zawadzki.

K ażdy młodzieniec, choćby najbardziej 
nieokrzesany, po przeglądnięciu zawartych w 
dziele Zawadzkiego reguł i zasad — przemic- 
nió_ się musi w dżentelmena pierwszej klasy, 
w światowea, któremu nie potrafi się oprzeć 
żadna niewiasta. W  rozdziale trzecim powiada 
uprzejm y autor: „Chcemy Ci. kochany czytel­
niku, w iernie towarzyszyć na drodze Twoich 
3 dbojów sercowych i n iewidzialni wspierać 
Cię radą, Jesteś młodym człowiekiem, w peł­
ni sil i urody męskiej. Prezentujesz się do­
brze, masz mały apasik odłożonej gotówki, 
trochę długów, kilka par butów ł garniturów, 
spory zapas bielizny, kołnierzyków i lasek 
spacerowych, uednem słowem jesteś młodzieu 
ecm „ooinmo ii faut", a że ci się znudził stan 
kawalerski i uczuwasz .svmptomala tęsknią­
cego serca i chorego żołądka, postanowiłoś się 
przeto ożenić".

W  szybkiem tempie przechodzi autor do 
pierwszej w izyty : „Odpowiednio ubrany za­
jeżdża mło y  człowiek dorożką przed dom u- 
Jtochanej. Poleciw szy dorożce czekać — dzwo­
ni cło mieszkania, wyinrlszy lekko nogi z ku­
rzu lub biota. Ucieranie nosa, kaszlanie, char 
kanie i plucie r r «  nowinny mice miejsca przecl 
drzwiami. Na fizjo logiczno czynności dość 
jest czasu w drodze i w sieni domu."

„Karezeinuem zachowaniom jest rozsta­
wi ani o kolan, wyciąganie nóg przed siebie lub 
dotykanie kolan osoby, z którą się mówi. Po  
skończonej w izycie kawaler wyprowadzony do 
przedpokoju przez gospodarza domu. powi­
nien zwinnie się ubrać i skłoniwszy się jesz­
cze raz bez pożegnań jak: . dowidzenia", „sma­
cznego". młodzieniec wychodzi,"

Rozumie sie, że z narzeczoną musi się nasz 
dżentelmen wybrać kiedyś do loży w teatrze. 
„Bielo brawa w loży jest niedopuszczalne. Na­
rzeczony nie powinien o ile możności opusz­
czać loży, może n a jw yżj w yjść raz na krót­
ki czas i to spytawszy się wprzód o pozwole­
nie obecnych dani w loży. B ieganie w każdym 
antrakcie do bufetu, a zwłaszcza zakrapianie 
się fam spiryluoljam i, od których potem z ust

konkurenta ,. iedzie" ua panną odór nieprzy­
jemny. jest stanowczo niedopuszczalne".

W  czasie tańca, powinien pamiętać o tem, 
tż „uie wydnpa zbyt silnie narzeczonej przy­
ciskać do siebie, ściskać znacząco rękę lub 
zanuszczae wzrok za je j dekolt aż. W  czasie 
kolacji nie powinien zaś trącać narzeczonej 
kolanami lub deptać nogą w porozumiewaw­
czych celach po je j pantofelkach. Rozumie się 
samo przez się, że wszelkie manipulacje z rę­
kami pod obrusem są zupełnie wykluczone."

N iem n ie ' ważnym jest rozdział, jak się 
ma m łody dżentelmen ubierać. Autor przepisu 
je  nawet strój de wycieczek górskich. N a jod­
powiedniejszy jest tzw. kostjnm tyrolski, ka­
pelusik tyrolsk i z piórkiem długiem i wysoką 
laska podkuta. Natomiast do rowerów i „sa- 
m ojazdów" króikio pelerynki są bardzo od­
powiednie".

Do każdego stroju i przy każdej sposob­
ności, powinien „m iody człowiek. jeśR jest 
Pr lakiem, mieć przy sobie zapałki, porte-ci- 
gare, portmonetkę, portfeu il i zegarek". Zu­
pełnie słusznie robi autor, że nie pisze, co pa­
nowie innych narodowości nosić przy sobie 
winni. Książeczkę swą przezuaczył dla roda­
ków. Autorzy innych narodowości niech się 
troszczą o swoich czytelników.

Szósty rozdział jest bardzo ważny, bo po­
święcony „prowadzeniu dyskusji z narzeczo­
ną". „N a jlep ie j rozpoczynać go od słów: „zda 
je  mi się, że.... i t p "  Podczas rozmowy nie na­
łoży rzucać przedmiotami na stole, zrywać się 
z siedzenia lub dotykać rekami osoby, do któ­
rej mówimy"..

Rozdział ten podaje zarazem „przykłady 
im m ówek w poszczególnych okolicznościach 
towarzyskich".

Naprzykład w tańcu:
K aw a ler- Pan i .auezysz, jak balctuica...
Panna: Fe!! (
Kawaler? Czy panią razi to  porównanie?
Panna: Nie, ale pan mnie zanadto przy­

cisnął! _ - T l
Kaw aler: Oh, pardon, (tańczą uałej). Jak 

się pani bawi na dzisiejszym balu?...
Panna: Dziękuję tańczę dosyć... 
kawaler: N io dziwnego...

Panna: Dlaczego?
K aw aler: Zostawiam to watsucj domyśl­

ności pani...
Panna: AU, zapewne zalety ba letnicy, z 

która łaskawie mnio porównał. Fe!...
Kaw aler: Czy znowu panią ścisnąłem?...
Panna: Nie... (kawaler -ciska ją  mocniej) 

Ja pasjami lubię v*k-a. Słusznie p k c  kłoś

A [ NADESŁANA ~Ti~|
n i .  Niedokrwistość u s u w a ,  —
D I E E U S l l L s f  wzmacnia, podnieca apetvt,

Ś r o d e k  dla 
I rekonwalescentów.
tylko Mra K rz v s z l o f o rs k i c go wino chinowo-żelaziste 
na maladze thznausk!ei. — Laboratorjum ctiem. 
farm. Mr. M. Krzysztoforskl, Tarnów. ' 712

D r A 7 ~ jT u m e m f e l  6
Choroby skóry, włosów. — Kosmetyka lekarska:

! Choroby weneryczne. — Lw ów , ul. K lem . Tnń- 
I sk ie j 1 (obok Hotelu George’a). 77

Dr. Enumiutel Sperber
były asystent Prof. Dra R. JEDLICKI w Pradze 
(w instytucie roentgen, i leczenia radem) 13485 
Zakład Roentgeno og jl I leczenia r a d e m
Lw6w, Kopernika 21, I. P- Telet, 66*84.

Sekretarka narzeczonych’
(P. A . P .) Guzie? oczywiście w Ameryce. 
Sekretarka taka po raz pierwszy z jaw iła  

się na gruncie amerykańskim. Nazywa kie 
Miss M ary Courdert Brermig, a biuro je j
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znajduje się w jednym z najbardziej select 
magazynów na ń ifth  Avenue w Nowym  
Joruu. l>iuro jej. to zaciszny ouduarek o je ­
dwabnych, kremowych tapetach, wygodnych 
fotelikach i kanapkach. Tualetka i obfitość 
kosztownych poduszek podnoszą jeszcze te 
cechy damskiego sanktuarium. Miss Brenn‘g  
dotąd nie była jeszcze narzeczoną, ale od 
dwóch lat wziela sobie za zadanie radami 
Bwemi przyczyniać sie do szczęścia tych, któ­
rzy zawierzą je j rozsądkowi, je j sercu i  do­
świadczeniu.

„J ilijen te la  moja, opowiada miss B „ rekru- 
tu jo się ze wszystkich krajów , ze wszystkich 
ezęści świata. Piętnastoletnio podlotki i  ma- 
tnm y śześćdziesiecioleliiie. wstępując na ko­
bierzec ślubny, pyta ją  mnio o wszelkie moż­
liw e rzeczy. Są takie, któro jedynie pragną 
wiedzieć czy suknia ślubna ma być z jedwa­
biu czy z koronek, czy bielizna stołowa ma 
być płócienna ezy adamaszkowa, czy suknio 
podróżna — tego a tego koloru, lub też jak 
podzielić najpraktyczniej przydzielony im 
na wyprawą fundusz. A le  te są w mniejszo­
ści. większość wie już zgóry. co kupić i jak 
zastosować swe kapitały, a odemnie chcą 
owych decydujących, najdelikatniejszych 
szczegółów, którym niejedna zawdzięcza 
swoje późniejsze szczęście".

Miss Brenning pochodzi z jednej z naj­
lepszych rodzin Nowego Jorku i początkowo 
talent swój stosowała tylko w najściślej­
szym kółku, radząc swoim przyjaciółkom . A ż 
przyszła je j myśl szczęśliwa, że może skapi­
talizować swe zdolności. Cieszy ją  zarówno 
w yprawa młodej stenotypistki, która za swo­
je  z trudem uciułane sto dolarów chcef osią­
gnąć jaknajw iecej. jak i wyprawa narzeczo­
ne i, która ma do dysnozvcii twsieco dolarów

Sport.
ZA W O D Y  N A R C IA R S K IE  O M ISTRZO­

S TWO LW O W A .
(m.) Zawody narciarskie o tegoroczne mi- 

stworzystwo Lwowa, urządzane w dniach 16 
i  17 b. r. przez Sekcje narciarską 1. L. K . S. 
„Czarn i" w konkurencji m iejscowej, krajo­
w e j i m iędzynarodowej wzoudziły wo Lwo- 
w .e olbrzym ie zainteresowanie, ze względu 
na szereg pierwszorzędnych zawodników, bio­
rących udziai w tych zawodach.

Do Lwowa przyjechali już najlepszy dłu­
godystansowiec polski Zdzisław Motyka i 
brat jego  Juljau Motyka, doskonały skoczek 
i były rekordzista polski Zaydel, przyszła 
gw iazda narciarska i następca Bronka Cze­
cha Marusarz, najlepszy polski skoczek Alek­
sander l i  ozimi s, mistrz K ryn icy  ę Rumunji 
Żytkowicz, wsnaniali zawodnicy W is ły  Mietel 
ski. Rajski i  K ró l, w końcu jeden % najlep­
szych zawodników europejskich, kroi sKokow 
lteugt Simonsen. Do konkurencji pań zgłosi­
ła swój udział pani śawezak - Fischerowa, 
która jest już we Lw ow ie i startować bądzie 
z zawodniczkami Pogou i i K. T. N.

Nazwiska te mówią same za siebie i są 
wyiuownym dowodem, że tegoroczne mistrzo­
stwo Lwowa bedzie wielką atrakcją tegoro­
cznego sezonu zimowego.

Ku lm inacyjnym  punktem zawodów, jak 
zwynlo bądzie w niedziele przedpołudniem o 
godz. 11.30 na skoczni K T N . przy ul. W ojc ie­
cha W ic 'k i kcnlcurs skoków, który otworzy 
honorowym skokiem sympatyczny Norw eg 
Bcngt Hmcnseu.

W nioskując z wspaniałej pogody i no­
śności śniegu skoki bedą m iały napewno 
w ie ’ kie długości, przyczem spodziewany jest 
skok 50-eio metrowy. Bliższe szczegóły zamie­
szczono są w plakatach. Start biegli, a to ju ­
niorów, seniorów i biegu za koniem rozpo­
czyna sie w sebote o godz. 13-lej na boisku 
Sokola - M am ierzy przy ul. Cetnerowskiej, 
bieg pań zaś i w ielki konkurs skoków odbę­
dzie sie w niedziełe od godz. 10.30 na skocz­
ni K T N . przy ul. św. W ojciecha.

Wspaniało nagrody honorowe wystawio-. 
ne sa w portalu F irm y Maraton przy ulic»v 
Akadem ickiej.

ROZM AITOŚCI SPORTOW E.
O D ZN A C ZE N IE  P R E Z E S A  M UJDZYN. FE- 
D E R  C J i N A R C IA R S K IE J  K R Z Y Ż E M  

, O D R O C ZE N IA .
1 (m ) W  ramach uroczystości, jak ie m iały
miejsce po ukończeniu międzynarodowych 
zawodów narciarskich w Zakopanem, odbyło 
sie udekorowanie prezesa Miąds. Federacji 
Narciarskiej pułk. Holmrmista, Krzyżem Od­
rodzenia Polski 3-go stopnia Komandorii, za 
zasługi około rozwoju sportu na polu między- 
narodowem. Krzyżem  Odrodzenia Polski u- 
dekorowano również kpt. Oestgaarda.

(m.) Warszawianka, dzięki staraniom ~'ed- 
nego z ezłonków, przebywających w Dreźnie, 
otrzymała konkretne propozycje na rozegra­
nie dwu meczy w Lipsku i Dreźnie, w okre­
sie Świąt Wielkauoenvch.

(m.) W  czasie świąt Wielkanocnych roze­
grany zostanio m iędzynarodowy turniej pił­
ki nożnej, organizowany przez Po lon je i Le­
gie* W  ezasie Zielonych Świąt takiż turniej 
urządza W arszawianka i Polonia.

(m.) Pochodzenia wszczęte przez P. Z. P. N. 
przeciwiio graczom Kochowi, Ratce i Kiesne- 
row i oskarżonym o zawodowstwo, ciągnie sie 
od października r. z. Ciekawą rzeeząjest, dla­
czego do dnia dzisiejszego nie ogłoszono w y­
ników tego doenodzenia. Czas byłby sprawę 
tę statecznie wyjaśnić.

(m.) O lbrzym i park sportowy ma powstać 
w najOliższym czasie na Górnym Śląsku. Ma­
gistrat m. Katow ic postanowił urządzić na 
terenie Załęskiej H ałdy park,, który mieścić 
będzie stadjon reprezentacyjny, boiska tre­
ningowe, pływalnie i t. d. Kosztorys cało­
kształtu urządzeń obejmio imponującą sumę 
i  m iljonów  złotych

(m j PcTska drużyna jeździecka nie weź­
mie w roku bieżącym udziału w zawodach 
międzynarodowych w Neapolu, rozpoczyna­
jących się już w nadchodzącym, tygodniu, a 
to wskutek późnego uruchomienia grupy tre­
ningowej i wynikającego stąd niedostateczne 
go przygotowania. Pierwszą imprezą między­
narodową, w jak ie j wezmą w r. b. polscy ka 
w alerzy ic i będą zawody w N icei w drugiej 
połowie kwietnia.

im.) Pazurek, lewy łącznik Pogon i kato­
w ickiej zasili szeregi Garbarni.

(m.) Zarząd P. Z. L. A. ustalił następują- 
cyp rogram  prac trenerów lekkoatletycznych.

rener Jaeobsson do 14 marca w lnu ln ie , 
do 14 czerwca ua Śląsku, do 31 lipea we Lw o­
wie, do .14 września w Łodzi i do 31 paźdzli - 
nilra na Pomorzu. Trener K lumberg: do 14 
marca w Krakow ie, do 14 m aja w Warszawie, 
do 30 czerwca w W iln ie, do 31 lipca w W ar- 
szawio i do 14 września w Krakowie.

A M A T O K śK i P U H A R  EURO PY.
(m.) W  ostatnim Przeglądzie Sportowym 

ezytamy, że Polska nie zgłosiła się dotąd je ­
szcze o fic ja lu io do g ie r o amatorski puhar 
Europy. Taką notatkę ezytamy w „Sporlta- 
geblaCiO1', doskonale poinformowanym o ta j­
nikach piłkarskich.

A  przecież swego czasu delegaci P. Z. P. 
N. trąbili o sukcesie swym na konferencji, 
kóra zakończyła 6ie wyborem inż. T, Kucha- 
ra na prezesa komisji puharowej. Czyżby wra 
cały czasy dawnego P. Z. P . N. z Krakowa, 
kiedy najp ierw  załatwiano sprawy klubowe, 
a potem związkowe? Co to wszystko ma zna­
czyć?

(m) Czeehosłowacy twierdzą w  swej pra­
sie, że po zwycięstwie w Budapeszcie potra­
ktowano ich niegrzecznie, a prezes Loicq 
wręczył puhar mistrzowski przedstawicielo­
wi zespołu w przedpokoju.

m.) RDangrud poora w ił rekord światowy 
biegu 1000 mtr., należący do rodaka swego 
Mathiesena. Obecnv ez"s wr^n-i 1 m. 315 
sek. i jest lepszy od dawnego o 03 sek.

Doroczne Walne Zgromadzenie Sekcji 
piłki nożnej L. K. S. Pogoń odbędzie się w 
piątek t j dnia 22 lutego br. (a nie jak  po­
przednio 20 lutego) o *Todz. 18 w lokalu wła­
snym przy ul Rutowskiego 1. 23,3 I. p.

W a’ne Zgromadzenie L. K. S. Łechja 
odbędzie się w niedzielę dnia 17 lutego br. o

godz 9-tej rano w lokalu klubowym. 
względu na ważność spraw obecność wszyst­
kich członków konieczna.

Walne żcDranm I L. K. S. Czarni odbę­
dzie się dnia 2 marca br o goda. 7-ej w sali, 
którą sie w tych dniach ogłosi Porządek 
dzienny normalny.

Korespondencja 2 kraju.
W ielka  kradzież w Pud ie powiatowej.

Stryj, w lutym. 
<r) M u trze dłuta i w y prycha w łam ali sie 

onegdaj do gmachu Rady pow iatowej w Dro 
hobyczn. Po otwarciu drzwi wytrychem  roz­
pruli kasę ogniotrwałą za pomocą tzw. „ra ­
ka" poczem zabrali znajdującą sią tam gotów 
kę w kwocie 8712 zł, oraz papiery wartościo­
we, o wartości około 6000 zł Po lic ja  prowadzi 
dochodzenia.

Krwawy hal
(r ) \V sali „Czyteln i ko le jow ej" w S try ju  

odbyły się onegdaj bal urządzony staraniem 
„S try jsk ie j S traży pożarnej" Bawiouo się o- 
clioczo. Wesoły nastrój zaifląciły strzały, od­
dane w przedpokoju. Na sau powstał popłoch, 
rzucono się do ucieczki. Po  uspokojeniu sie 
stwierdzono, że strzelał sifrżant Galiński. O- 
fia rą  strzelaniny padli kolejarze Korpan i 
Richter. P ierw szy odniósł bardzo ciężką ranę 
w krzyżach, tak, że życiu jego  zagraża niebez 
pieczeustwo. Rana Richtera jest poważną, jed 
nakowoź życiu jego  nic nie grozi. P o  strzałach 
Galiński zbiegł. Żandarmeria wojskowa pro­
wadzi dochodzenia.

Straszny wypadek.
(r )  W ieśniak Stanisław Łepeeki w Nadob­

nej, za jęty  przy naprawdę stogu siana, !dóvy 
był przykryty drewnianym daszkiem, mani­
pulował tak nieostroż.nie, że daszek runą? 
Ciężar daszku przygn iótł Łepeckiego tak nie­
szczęśliwie, że biedak w kilka godzin po w y­
padku wśród okropnych meezarń zakończy! 
życie. Tragiczn ie zm arły pozostawił żonę i ł] 
dzieci.

Kopalnia pastwą płomieni.
( l j  Wskutek nieostrożnego obchodzenia się 

z ogniem robotnika Iwra-ia Onyszkowa, po­
wstał pożar w Uryczu pnw Skole, Pastwą n- 
gn ia padła kopaluia nafty firm y  Rudolf,, u 
mianowicie wieża wiertnicza wraz z calem u- 
rządzeniem. Szkoda wynosi około 20 000 zł.

P O D P A L IL I U B E ZP IE C ZO N Y  AU TO BU S.
Bobrornil. w lutym, 

(m ) Zamieszkała w Przem yślu rodzina Be 
beków, Stefno i Jan, oraz zięć ich Jan Jewto- 
szenko, b. o ficer arrnji rosyjskiej, uszczęśli­
w ili Dobromil autobusem pasażerskim. N aby­
li bowiem używany „Mercedes" ra 1.700 zł. 
który wkrótce ubezpieczyli na kwotę 21000 zł. 
i zaczęli jeździć, u łatw iając mieszkańcom Do 
bromila lokomocję międzymiastową. Interes 
szedł nieźle, na ezem korzystali właścicie­
le autobusu, ku zrozumiałemu rozgoryczeniu 
dobrom ilskiej g ie łdy dorożkarzy, którzy zwal 
cz-ali inowacje wszelkierui sposobami. Jednym 
ze .sposobów walki konkurencyjnej było w y ­
ścielanie dróg ostrym i gw-oździami Gwoździe 
te w b ija jąc się psuły pneumatyki nutobnsu 
Beheków i S-ki

N ag le rozeszła się pogłoska, że autobus o- 
mal nie u legł pożarowi.

O rgany policyjne stw ierdziły, że w kry­
tycznym czasie znajdował się w ziderulku au­
tobusu, który stal za miastem w szopie, około 
60 litrów  benzyny, zbiornik ten był obficie 
podsypany prochem strzelniczym, do którego 
prowadził łont.

Bohrze przygotowany zamach nie uda] się. 
P o lic ja  przeprowadziła energiczne docho­

dzenia, których rezultatem było ustalenie 
bliskiego związku między wspomniaaoH u bez 
pieczeniem, a podpaleniem autobus*.
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(xy ) W  niektórych wielkich miastach c»h-1 cia Karnawału we wtorek zapustny 
uroczyście zakończenie karnawału. | ulic© miasta K o lon j i w Niemczech. 

Rycina nasza przedstawia pochód Księ-|

przez

Kącik kobiecy.
PO  K A R N A W A L E .

M inęła pora, w której było przecie coś a 
owego fluidu zdradliwego, działającego u je­
mnie na żyeie rodzinne.

Karnawał, choć stracił w iele z dawnej 
świetności i u legł proletaryzacji, to jednak 
panuje jeszcze ciągle wielkością „królew ­
skiego" tytułu.

Kobieta, która troszczyć sic musi o tę 
swoją małą garstkę domowników, poruozo- 
nyoh je j  opiece, z ulgą m yśli teraz o tern, że 
nareszcie m inęła pora, pełna wielu nieuza­
sadnionych jsretensyj. P rzy  stole rodzin­
nym czekano na niespodzianki karnawa­
łowe.

.Taktot Karnaw ał bez pączków, bez chru­
stu. bez kremów i ponczów?

Trzeba było podawać ooś „niezwykłe- 
go4', „karnawałowego44.

Trzeba było z trwogą nasłuchiwać po­
wrotu córki, która bawiła się w karnawale.

i  trzeba było mieć dużo wyrozumiało­
ści, je*'!! mąż, z rac ji karnawału, zaprószył 
sobie głow ę parę razy i w rócił do domu po 
północy.

-Trzeba było urządzić w karnawale jedno 
w ielkie i  dwa małe „przy jęcia44 dla znajo­
mych i krewnych.

Trosk i  kłopotów było eo niemiara.
Teraz przynajm niej towarzyskie obowią­

zki nie zabiorą ty le  czasu. A  gromadka do­
mowa również nie będzie tak bardzo wyma­
gająca w okresie postu. Można będzie uło­
żyć skromniejsze menu obiadowe.

Dziwna rzecz! N ie  chodziła na bale, nie 
urządzała balów, a taka zmęczona po karna­
wale.

Zmęczona samą już pretensjonalnością 
karnawału i ehoćby faktycznie ledwie ota­
rła się niejako w przejściu o karnawał, w y­
pada teraz tak sobie poczynać, jakby nale­
żało odpocząć po karnawale.

Przedewszystkiem wyszukało się pre­
tekst, by na jakiś czas być wolną od urzą­
dzania „p rzy ję ć4

Tak jakoś się zrobiło po wojnie, że ży ­
cie towarzyskie wogóle zmarniało.

K to może i jak może uchyla się od obo­
wiązków towarzyskich. Znajom i urządzają 
wspólnie par-tje bridge4a w kawiarni. (N a­
wet kobiety m iędzy sobą. lub kobiety i męż­
czyźni wspólnie). W  kawiarni, lub w cukier­
ni schodzą się też na wspólny podwieczorek.

Czy tak lepiej?
Stanowczo zaprzeczyć temu muszę.
Zanik życia  towarzyskiego oznacza sob- 

kostwo, egoizm, samolubstwo. N a torn tle

rozw ija ją  się takie jeszaze wady, jak  o- 
sehłośó charakteru.

Czy spotykamy jeszcze dzisiaj uczyn­
nych ludzi? Może wśród tych,8- którzy p iją  
razem po handelkach. Uczynność w tern zna­
czeniu, jak  cnotę tę uprawiano dawniej, 
prawie, że wyszła z mody.

N ie  narzekajcie m ile panie na trudy to­
warzyskie. Można uprościć przy jęcia  i każ­
demu zebraniu nadać tak m iły charakter, że 
frud wyda się czemś błogosławionem.

Nauczmy się znowu żyć nie tylko dla 
siebie, ale także dla drugich. N ie  uciekaj­
m y z domu do kawiarni, bo dom pustką się 
się stanie. Odrzućmy ów program, na któ­
rym  napisano, że tylko o pewnej porze roku 
ży jem y dla „reprezentowania44. Przestańmy 
„reprezentować4, a nauczymy się towarzy- 
skości, tej m iłej, codziennej towarzyskości, 
która czyni obcowanie z ludźmi czemś ła- 
twem, a prowadzi do większej kultury, a na 
wet do cnót społecznych i państwowych.

O D PO W IED ZI REDAKCJI.
„N ASZA  POCZTA44. L isty  do Kącika a- 

(1 fasowane, bywają bez podpisu, znaczone 
jedynie kryptogramem. Adresu tej pani, 
która posiada zużyte zagrauiezne znaczki po­
cztowe. nie znamy.

ST A ŁA  CZYTELN ICZK A . M iejsca pod 
pachami obmywać dwa razy dziennie, rano 
i wieczorem, gorącą wodą i mydłem. (Du­
żo m ydlić!) Po  osuszeniu, natrzeć kolońską 
wodą i pudrować neutralnym pudrem. Czę­
sta kąpiel i  nacierania całego ciała, gim na­
styka i dbałość o zdrowie, usuną przykre 
pocenie się. N a czerwoność rąk pomagają 
kąpiele naprzemian w gorącej, to znów w 
zimnej wodzie. (Przygotow ać dwie miednice 
z wodą). Ręce włożyć do gorącej wody na 1 
minutę — potem do zimnej na 45 sekund i 
tak trzy  razy naprzemian. Następnie ręce 
lekko osuszyć i wetrzeć w nie krem lanoli­
nowy, w końcu przypudrować. Zabieg ten 
powtarzać trzy razy dziennie.

D R UG A „STAŁA  C ZY T E LN IC ZK A 4. 
O bjaw y te powinny Panią były skierować 
na klinikę. Trzeba przy pomocy Roentgena 
dać się zbadać. Radzę nie lekceważyć tego i 
nie próbować „domowych44 środków.

EM ER YTK A. Może pani wejść do ordy- 
nacyjnego pokoju razem z córką. Zwięźle o- 
powiedzieć jak ie  są przypadłości choroby i 
uważnie słuchać co lekarz, powie, aby nie 
potrzebował powtórzyć zleceń. Honorarium

można podać w kopercie otwartej. Służące* 
mu, otwierającemu drzwi, daje się napiwek.

N IE M IŁ A  URODA. Staniki takie moiś* 
na zamówić u gorsećiarki. Gimnastyka, czę­
sto kąpiele, spacery i dłuższe, kilkugodzin­
ne przebywanie co dnia na wolńem powie­
trzu, uczynią ciało pani jędrniejszeiń.

R Y S IA . W  jedwabnej pończoszce noga 
wygląda zgrabniej. Oczywiście, że wiele 
znaczy tu także fason pantofelka. (W yboru  
dokonać trzeba w magazynie i to pierwszo­
rzędnym). Jeśli stać panią na to, proszę ow­
szem pielęgnować urodę i dbać o estetyczny 
wygląd, choćby to było połączone z większe- 
m i kosztami. W łosy odzyskają połysk, gd y  
je  Pan i myć będzie żółtkiem i ciepłą wodą, 
a do płukania doda 3 łyżeczki octu. Jeśli 
sztywne i suche, można je  posmarować po 
osuszeniu brylantyną i używać je j  stale co 
dragi, lub trzeci dzień przy czesaniu wło­
sów. Na noc wyszeaotkować je  starannie. 
Jak mieć gęste brwi i rzęsy? Podobnoś 
wpływa na to smarowanie brwi waseliną. 
Lecz nie w ierzę temu. Można je  przyciemnić 
taszem. abjż oczy zyskały więcej/wyrazu.

Ł Y B IA . P rzy  mtizcum przemysłowem i 
w  szkole przemysłowej są kursy sztuki sto­
sowanej. O warunkaeh przyjęcia dow iedzieć’ 
się można u Zarządu. Ręce smarować lano­
liną i wcierać ją  w dłoń dość długo, masu­
jąc  od koniuszków każdego j>alca aż do łok­
cia. N a noc nakładać na otłuszczono ręce ię- 
kawiczkl. P rzy  usuwaniu tuszu z brwi, uży­
wać w aty najp ierw  natłuszczonej, a potem 
suchej.

NR. £ „BLUSZCZU* przynosi cały sze­
reg  artykułów: „W ołam y o sprawiedliwość" 
N. Jastrzębskiej wykazuje konieczność do­
puszczenia kobiet do spraw opieki nad malo- 
letniem i przestępcami w związku ze skanda- 
lieznemi nadużyciami w Studzieńcu. Sprawę' 
sądów dla nieletnich w świetle polskiego u- 
stawodawstwa porusza oprócz tego artykuł 
L. Rona.^ W . Tropaczyńska w „Zaniedbanej 
placówce4' odsłania przygnębiający stan pro­
pagandy film owej na wsi. Z artykułów jesz- 
ez.e . wym ienić należy: „Odżyw ianie a zdro­
wie44 M. Morzkowskiej oraz „Naukę gospo­
darstwa domowego dla kobiet z in teligen­
c j i 4. Na bezpłatny dodatek „Ku ltura Ciała44 
składają się: „H ig iena  a karnawał44 dr. I.
Mozołowskiej, „Dr. J. Świtalska o Zakopa­
nem4, „Sporty zimowe44, dr. J. Strzeleckiej, 
„Dobroczynny wpływ  zim y44 dr. A. Frueht- 
mana.

R o z w ia n a  ta je m n ic a  „ B i a ­
łe g o  llo m u 4*.

Magiczny guzik elektryczny prezydenta 
Stanów Zjednoczonych.

Ze wszystkich dworów osób panujących 
i kierujących państwami świata, najw ięcej 
uwagi zwraca na siebie „B ia ły  Dom44 w W a­
szyngtonie, a ze wszystkich szczegółów życia 
w nim największe wrażenie od lat robi ma­
giczny guzik elektryczny, którym prezydent 
Stanów Zjednoczonych nie ruszając się ze 
swego gabinetu, rozpoezyua lub i.oóczy 
w ielkie dzieła techniczne, uroczystości i ob­
chody.

Jeżeli dokonano np. przebicia tunelu, (o 
ostatni nabój dynamitowy, kończący pracę, 
wybucha pod wpływem tego guzika. Jeżeli 
dokonuje się bajecznej ilum inacji wodospodu 
N iagary, prezydent naciska guzik. Ma się 
np. puście w ruch nową lotarnię morską, to 
guzik prezydenta, o tysiące kilometrów po­
syła energję elektryczną, potrzebną do tego.

Najulubieńszą i stałą funkcją togo guzi­
ka jest na Boże Narodzenie zapalanie św ia­
teł na olbrzym iej i symbolicznej choince na 
publicznym placu w W aszyngtonie, na któ­
re j wzór tego roku urządzona była choinka 
na Starem Mieście w Warszawie.

Otóż właśnie przy te j sposobności gada­
tliwość elektrotechnika z B iałego Domu roz­
wiała w ieloletnią legendę. Pokazało się. że 
guzik prezydenta vv Stanach Zjednoczonych 
jest zwykłym  guzikiem od dzwonka elek try­
cznego. prowadzącego do elektrowni w B ia­
łym  Domu. D aje tylko znak elektrotechniko-
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U  ażebj załączył prąd elektryczr..,, srery Dla rozumnych ludzi wprawdzie to wszy- 
fcowiem c taczające prezydenta są przeciw. e ls tko  jedno, ale dla ogółu amerykańskiego jest 
temu, aby jego  osoba wchodziła e styczność I to przykre rozwianie legendy, 
i  energją elektryczną o wysokiem napiec’ u |-------------------------- ----------------

Pl«aga wilków.
P O Ż A R Ł Y  SZESNAŚC IO R O  D  

(xy.) Dzienniki greckie donoszą z Aten* że 
W miejscowości greckiej Janina, sfora zglod 
niałych w ilków -zuciła sie. na 16 dzieci i 6 
żołnierzy i  pożarła ich.

Z  powodu bardzo ostrej zim y w ilk i sta­
ły  sią w tym roku szczególniej dziaie i zażar 
te. N ie mogąc znaleźć pożywienia w lasach , 
rozbiegły Sie one po całej dobrudzkiej okoli-

Z IE C I I  SZEŚCIU  ŻO ŁN IE R ZY , 
cy w Bułgarji, siejąc postrach wśród mie 
Bzkańców. W  jednej ż wsi. pożarły księdzia 
i  trzech chłopów. Podobnie w Rumunji i w 
Jugosław ji p laga w ilków jest bardzo dotkli - 
wa. A takują one pojedynczo lub całemi gro­
madami ludzi i zwierzęta. Pod kłami ich pa­
dło w osta+ńich ' czasach w Rumunji kilku - 
dziesięciu mieszkańców wsi.

Pierścień Joanny u‘Arc
na licytacji.

(x y ) W  Londynie odbędzie sie w  najb liż­
szych dniach puoiiezna licytacji", iiis to ry -; 
cznych klejnotów, należących do słynnej ko­
lekcji p, Harmanda Ontsa. Wsród nich znaj­
duje sie pierścień, który podobno nosiła Jo­
anna d‘Arc. Pierścień ten oiiarował kardynał. 
D urfort królowi Henrykowi V II .

Program radjokoncertńw.
N IE D Z IE L A , 17 LU TEG O , 1929. 

W A R S Z A W A . Nabożeństwo 10*15;
Kom.: 11‘56; 15*00; 19*56; 22*00.

. Od.; R oI l  14*00, 14 10 i 14‘40; Akadem ja ku 
uczczeniu 50-leeia kapłaństwa O jca św. 17.15; 
łoeana antena”  18.85; Rozmaitości. 19*00;' W  

krainach piram id i  sfinksów 19*20; Nadpr. 
19 45; Jak grac. aby w ygrać! 20 00.

F  • ^Uli. 1210 i 15*15; W ieez. 20*20; Muz. 
tan. 22*40.

K R A K Ó W . Nabożeństwo 10*15;
Kmn.: 11*56; 15*00; 19*56; 22*00.

Od.: Roin. 14.0o. 14*20 i 14*40; Z Warsz. 17*15 
Cuda śniegu 18.35; Rozm. 1900; P a ryż  19*10; 
Gospodarczy 19*35.

K .: Z K a tow :e 12*15; Z  Warsz. 15.15; W iecz 
20*30: Muz tan. 2230 '•*.

P O Z N a N. Nabożeństwo 10*15. 
Nabożeństwo pasyjne 15*00.
Kom.: 12*00; 22*0"
Od.: Roln. 1215 i 12*35; D la  gospoó. w ie j­

skich 12*55; ź Warsz. 17’15; Biui. Stow Mł. 19 00 
z Warsz. 19*20; S ilya 'erum 19*45; Nadpr. 20*05 
Lekcja tańców 22*20.

K .: Z W arsz 16*00; Pieśni 18*35; z Warsz. 
20*30; Mm., tan. 22*30

K A T O W IC E . Nabożeństwo: 9*80,
Kom.: 11*56: 1.5*00; 19*56: 22*00.
Od.: Ogrodnik sląski 14*00; Roln. 14*20 i 

14*40: Rozm. 19.00;. Jery i bojki śl.. 20.00 
K .: Połudn. 12*15; z Warsz. 15*15; na har­

monijkach 19*20; z W arszawy 20*30; Muz. tan. 
22*50.

P O N IE D Z IA Ł E K , 18 LUTEG O , 1929. 
Warszawa. Koni. 11*56; 1.T00; 11*50; 19*56:

22‘0C.

X wierez milimetrowy (szer. 76 mm) na pierwszej stronie 
1 w -ł * • • w tekście
1 „ * * «  • w n^desłanem (tylko jednosr palto we)
1 * ** »  w nekrologach . „
1 „  „ „ 87 * za tekstem....................................
Ogłoszeni* drobne za e ł o w o ..............................................................

., „ matrymonialna, korespondencie prywatne — słowo

Od.t Tygodn. przegląd 15*35, Wojskowość

tr.m m  OGŁOSZEŃ: g=

17*00; Nauka c zagranicy 17*25; Rozm. 18*00 
W y k ł; literat, frauc. 19 20.

K  : Muz. gram. 1210 i 15*50; Muz. tan. 17*55 
M iędzynarodowy 20*30; Muz. tan. 22*30.
1 K iiA K Ó W . Kom.; 11*56: l£iK>; 14*50; 16*45; 

19*56: 22 011. " . . ^
i Od.: Przep isy fotograficzne 17*00; Świato­

we apasy nafty 17*25; Lekcja  franc. 19*10.
K .: Muzyka gramof. 12* 10; z W arszawy 

17*55: mieczy u." rodowy 20“ ’0. iV'uz. tan. 22 30 
PO ZNAN . Kom.: 14*00; 22 00.
0d.: TCL. 17*30, Lekcja franc. 18*50; S ilva  

rerum 19*15; Radjotechn. 19 40; Nadpr. 20 00 
K .: Muz. gram. 13 00; Fortep. 17*55; W okal­

ny 18*30; M iędzynarodowy 20*30.
K A T O W IC E . Kom 11*56; 13*00; 15*46: 

19*45: 19 56; 22*00.
Od.: Nowości radjowe 17*00; z Krakowa 

17*25; Rozm 18 50; Poprawne mówienie 19*10, 
Polska ustawodawczość 20 00.

' K .: Muz. gram. 12*10 i 1600* z Warsz. 17*55 
M iędzynarodowy 20*30; Muz. tan. 22*30. v

Kącik humorystyczny.
OSTATNIE ŻYCZENIE.

Lekarz: „Ty lko  niecałe dziesięć procent 
pacjentów wytrzymuje tę operację Ozy mogę 
zrobić jeszczecoś dla pana, zanim zaczniemy**** 

Pacjenlj „Proszę mi podać kapelusz!“ 
MORSKA CHOROBA.

•— Co się stało?
Sternik: Kapitan dostał morskiej cho­

roby.
—  Jakto? Oni, który tyle lat żegluje po 

morzu? ’ ' ;;■*; ;-*-■-
*" —  A tak, bo jedna z pasażerek pierw­

szej klasy, uczyła go najnowszych tańeów.

Naczelny red a k to r:
B R O N IS Ł A W  L A S K O W N IC K L  

Odnowiedzinlny redaktor :
J ó z e f  K RyysyroFOWi nz

zł. 1*20
u-75

, * 0*0(1
* • U*bO
« • 0.18

0*10
. a • 020

O g ło szen ie  d robne dla poszu ku jących  p racy n low o  >  j - - , o t , 0-05
O głoszen ie  d robne w  dzień  pow szedn i na jm n iej ' , 1*00!

„  . . .  n ied z ie lę  na?m niei . , 1*5®

Pierwsze słowo słowa podkreślone liczy się podwójnie. Ceny ogłoszeń w Biedzielę 
o 50°/o wyisza. Za m.ejsce zastrzeżone dolicz* się 2 Zagraniczne o 25°/n drnisze. Probu* 
ogłoszenia przyjmujemy tylko za gotówkę.

O d m r o ż e n i e
Oryginalna m a ś ć 
(z „Kogutkiem*1)

M R0Z0L
leczy i goi ranki, 
powstałe od od­
mrożenia. 149 
Sprzedają apteki 
i składy apteczne.

.------------- !... J'3

Czytajcie
„Wiek

Nowy“!

CMORA 
IĆPŁW 

TO
. -  ŻYCIC

jkPÓCONEOPOŁOWS

Praca zawodow a
szybko wyczer uje siły 
cz.owieka. Szybko ziięc 
należy zasilić organizm 

a zwłaszcza krew.

Haematogen 
U k o

jest skutecznym środ­
kiem krwiotwórczym, 
polecanym przez le­

karzy. 533

U K O  Fabryka 
Chem. Farm. Sp. 
z o. odp. Poznań.

tu—  - i M-JłiKiiaMfcBaa

SŁUŻĄCĄ do wszystkiego 
a praniem dziecinnej 1 bie­
lizny, tylko z dobrymi 
świadectwami/ przyjmę za 
raz. liomaski,. ul.* Dąbrów 
Hkiego 6, 2 p. j 377(1

POSZUK U.J Ę pierwszorzę 
dna Filę samodzielną i 
zdolną podręczną. Salon 
mód Zofja Hand, Pasaż 
Hamsmana 1. 7. 13795

FRYZJERÓW  damskich — 
do samodzielnego prowa­
dzenia zakładu poszukuje 
Stawlarz, Lwów, pi. Ber­
nardyński L 13794

POSZUKUJE cię uczciwe­
go, zdolnego z dobrami 
świadectwami czeladnika 
wędliniarskiego. — Adres: 
Torosiewlcza 40, Lwów, — 
Ostrowski. 13806

FU RM AN do koni potrze­
bny. Staszica 5. 13854

ZDOLNEGO subjelda oraz 
praktykanta poszukuję. — 
Leon Feld, Magazyn obu­
wia, Gródecka 70, 13847:

OBEZNANEGO z fabryka 
cją szelek szyciem na ma 
szynie, poszukuję. Listy 
pod „Praktyczny4* Admin; 
Wieku. 13909: *

K U C H A R K A  do wszystkie 
go, doskonale gotująca — 
czysta, z dlugoletniemi 
św i n deetwaml, * — zos1 a n i e- 
przyjęta 1-go marca.- Zglor. 
ezenia: Tssokowieza 1. 12,
I I ,  piętro 9943:

K U C H A R K A ' i pokojowa, 
z dobreini poleceniami — 
potrzebne zaraz. Ogłosze­
nia: Konopnickiej Nr. 6; 
pierr/sze piętro — prawe 
drzwi w godzinach 4—6.

-  1393.)

POSZUKUJE się dziew- 
ozynki do mereżkowania 
bielizny. Wiadomość: Tau- 
be, Gródecka 65. 13940:

LEPSZA dziewczyna 7. szy 
ciem do 9 dzieci potrze­
bna. Plac Halicki Nr. 7, 
I I I .  pM na prawo. 13947:

POSADĘ rządową mani­
pulacyjną, wyrobię za 
uprzedni cm złożeniem 200 
zL Listy pod „Stała4* do 
Adm. Wieku. 13938:

POSLUGACZKA poszuki­
wana, Cicha 3, I. piętro, 
drzwi 11. 13951:

KU CH ARK Ę , bezwzględnie 
uczciwą, zwinną, do 35 lat 
bez sprzątania, prania i 
prasowania, przyj mi o od 
1-go marca gospodyni. — 
Szymonów i czów 5, I. p., 
drzwi 6, dom kat. 13952

POSZUKUJĘ do dwojga 
osób służącę do wszyst­
kiego, z bardzo dobrym 
gotowaniem — świadectwa 
Wymagane. Zgłoszenia — 
Plac Bema 4, I. piętro — 
(lekarz). 13989:

D ZIEW CZYN KA do nauki 
w krawieezyżnie damskiej 
pąlrzcbna. Sienkiewicza 3,
I. p., drzwi 2. 13983: '

CHŁOPCA’ do praktyki -  
przyjm ie fryz je r Halin -• 
ni. Podleskiego, 139675

HI l UO Maelmiewskiej ni. 
Kopernika 22, poszukuje 
boiiy, kucbarKł dworskie, 
restauracyjne, , pokojowe, 
służące ua większą pensję 

13421

DZIEW CZYNĘ do lekkiej 
pracy przyjmę. E. Soroka 
Piekarska 19. * 13974;

CHCESZ OTRZYMAĆ PO-
SAi)ĘV Mus i sa ukończyć 
kursy fachowe, korespon 
dencyjno profesora Seku- 
łowicza, Warszawa, ulica 
Żórawia 42. Kursy wyu­
czają listownie: buchalte­
r ii, rachunkowości kupie­
ckiej, korespondencji han 
dlowej, Btenografji, nauki 
handlu, prawa, kaligraf ji,  
pisania na maszynach, — 
towaroznastwa, angielskie­
go, francuskiego, niemie­
ckiego, pisowni oraz gra­
matyki polskiej. Ważne 
dla Rolników: buchalteria 
rolnicza oraz nauka o wy 
dajności gleby. Po ukoń­
czeniu świadectwo. Żądaj­
cie prospektów. 552

W YCH O W AW CZYNIĘ  do 
8 1 6-letniej dziewczynki,
dobrzo poleconą, na do­
brych warunkach, p rzy j­
mę. Listy do Administr: 
Wieku pod „W ychowaw­
czy nl“ . " 33931*.
SŁUŻĄCA potrzebna do 
wszystkiego, z dobreini 
świadectwami, do 3 osób. 
♦Tungowa, Gródecka 14. —
II .  p. 13913:
K S IĘ G A R N IA  Popularna, 
Sapiehy 29, poszukuje na­
tychmiast praktykanta — 
płatnego. 13938:

PRZYJM Ę zaraz dziew­
czynę do wszystkiego — 
z gotowaniem, z długrole- 
tniemi świadectwami. — 
Aptekarz Bleiberg,' — Za- 
dwórżańska 22. 1383&

SZEWSKIEGO czeladnika 
poszukuje Jummer, — N* 
Błonie 6. 1 1 13939:

DO \ letniego chłopczyka, 
i sprzątania potrzebna 
Intel, dziewczyna. Zgła­
szać się tylko z świade 
ctwami, Sapiehy Nr. 41 — 
I. p. B& lewo, 13910

W YTW Ó R N IA  PTRANEK 
i kap poleca najnowsze 
modele zg bezcen. Wank, 
pac M larjaekl 5, I. piętro.

KREDENS względnie ja ­
dalnię modniejszą kupię 
za gotówkę. — Zgłoszenia 
Radwański do Adm inistra­
cji. 1 MMS

PAR C E LA  budowlana o- 
koło 90 sążni przy tram­
waju do sprzedania. Zgło­
szenia przyjm uje adw. dr. 
Berlsrein, — Lwów, ulica 
Kopernika 1. llfibl
URZĄDZONY sklep deli­
katesowy wraz 7. koncesja 
wódczanną w śródmieściu, 
dobrze prosperujący oraz 
kontrolne kasy „National4* 
natychmiast do sprzedania 
na korzystnych warun­
kach. Zgłoszenia „UeR4* — 
Akademicka 24. Teł. 3370.

13991
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Specjalista chorób skórn., wener. I kosmetyki

Itr. Henryk Spund-Fischer
b, długoletni lekarz (asyst.) klinik dermatolog, 
w Berlinie, Pradze i Wiedniu — ordynuje Lwów, 
pi. M ar acki 10, II. p., drugie wejście Sobieskiego 2. 
Poczekalnie separatkowa. — Telef. 51-68. 13507

Dr. JÓZEF BRATTER
ordynuje obecnie ul. Leona Sapiehy ! 1, wylot 
Sykstuskiej. Telefon (niezmieniony] 4062. 12987

ZAiCŁADDEN TYSTYCZNY
Maurycego EHRENKRANZA
ULICA  H E TM A Ń SK A  L. 22 —  T e le f. 4 6 -0 2  

p o w r ó c i ł .  13976
Specjalista chor. wener. i skórn. oraz kosmetyki

ul. Słowackiego 4 
tel. 16—61 12667

Usuwanie plam, brodaw., włosów elektrolizą, diater­
mią i lampą kwarc. Sezoper. usuwanie żylaków.

Specjalistka chorób skórnych i wenerycznych

Szpitala ppowsT B= Frisch-Sawicka
ordynuje dla kobiet od 2-5. Wałowa 11. Tel. 55-20 
 ____________________________________________ 12863

Specjalista chorób wenerycznych i skórnych

D l  b. sek. szoit. wied. i Iwowsk.
d I .  ord. od 8—9 i 2—6, w nie­

dzielę od 9—1, Lwów, Asnyka 1, róg Piłsudskiego 
(Pańskiej). Telef. 48—01. Leczenie żylaków. 573

Dr. REGINA R E I C H E N S T E N  N A D L O W A
ord w chorobach skórn., wener. i kosmetyce dla 
kobiet, PLAC HALICKI 7 (nad Kaw. Centralną). 
Telef. 31 -30. Lampa kwarcowa djathermia. 756

Dr. Roś&isław Biłaś
ord. pr*y ul. Kopernika

782

D -. S C H W A R Z

KORZYSTAJCIE Z OKAZJI U
W  JASNOWIDZĄCA!

P rzed łu ży łem  czas pobytu  do 5 -go  m arca  
na  żądan ie  Szan. Publiczności.

Powiem Wam, czy irzyszłośe 
Wasza będzie szczęśliwa i ja­
sna. Jakie osiągniecie powo­
dzenie w przedsięwzięciach 
Waszych, w planach, praguie- 
it i ;i eh, miłości, małżeństwie 
i t. d. Określam los życia z rę­
ki, z ócz i kabały, z fotografji 
charakter, usposobienie, oraz 
imiona znajomych i nieznajo­
mych osób klijentów swoich. 

Odgaduję z charakteru pisma danych osób. Kto 
ma smutek na sercu, kto pragnie nabrać odwagi 
lub energji — niechaj się zgłosi do mnie. W izyta  
od 2—5 zł., od godz. 11 tej rano do 9-tej wieczór. 
Rzeżnicka 6, POLONIA, pokój 7. — Władam jęz. 
polskim, francuskim i  niemieckim.
13933 i. LIS1HI9RE.

POSZUKUJEMY
od zaraz za sta lą  pensją 
i prowizją kliku dobrze pre­
zentujących się, wymownych 

do lat 35

5‘ p a n ó w .
Zg łosić  się z referencjami do 

Firm y ELE£TRGLUX, ul. 3-go Maja 19 
w  godz. od 1 0 -1  codziennie. 840

S

i

P O D A R U N K I  Ś L U B N E
i okolicznościowe ze złota i srebra od zł. 3

GUTERMAN, Sykstuska 14
00 
1?*. 

e iO

Sądow a Haia Aukcyjna w t Lwowie,
ul. Sądowa 1. 7, parter. W duiach 19, 2t>, 21, 22, 
26, 27, 28 lutego i 1 marca 1929 o godz. 9 rano 
sprzedane będą : rozmaite meble i sprzęty domowe, 
urządzenia biurowe i sklepowe, kasy, maszyny do 
pisania, szycia, bormaszyny, fortepiany, fishar­
monia, gramofony, towary tekstylne, żelazne, ko­
rzenne, wódka, jaja, biżuterja, futra, ubrania, chu­
stki, waga osobowa, wkłady do łóżek, kapelusze, 
papier, tektura, strzelby, szabla, wózki dziecinne, 
pilniki, gobeliny, farby, warstaty, stolarskie i inne.

839

W e c A b d
firmy

ANh V C S I L L A G
DU WSZYSTKICH!

Z okazji 50-lelniego jubileuszu mojego przedsiębiorstwa, powołałam 
do życia organizację, której celem jest skuteczna walka z niezliczonemi 
chorobami włosów, które rozmnożyły się w  społeczeństwie, a które wśród 
większości przechodzą całkiem niespostrzeżenie, ponieważ nie wywołują 
żadnych bo! a w.

Moja wieloletnia praktyka w dziedzinie p.elęguacji włosów zapoznała mię z tysiącami 
przypadków, u których skutkiem nieświadomości danych osób, już w  wieku dziecinnym, —  
przez zamieranie korzeni —  w łosy całkowicie zaginęły, a przez to jakiekolw iek zabiegi celem 
ich odzyskania były beznadziejne.

Te przypadki które należy tłómaczyć jedynie i wyłącznie zupełną nieświadomością da­
nych osób, że choroba wogóle istnieje, nagromadziły się w  ostatnich latach w  ten sposób, że 
naszemu pokoleniu grozi niebezpieczeństwo całkowitej utraty tej wspaniałej ozdoby, jaką sta­
nowią włosy.

Z tego powodu uciekłam się do bezwarunkowo koniecznego środka zapobiegawczego, —  
a mianowicie zupełnie bezpłatnego dla w szystkich  badania w ło só w
i  spodziewam się, że w Waszym własnym interesie poprzecie mnie w tem gorliwie. Wszystko, 
co macie uczynić, to wypełnić sumiennie zamieszczony poniżej bwestjonarjusz i zaraz przysłać 
do mnie. — Badanie włosów jest całkiem b ezp ła tn o , nie wahajcie się więc ani nie mówcie 
przypadkiem, że nie potrzebujecie tego. K a ż d y  musi się upewnić o stanie zdrowia swoich 
włosów i skóry głowy, zanim będzie zapóźno. Z chwilą, gdy na moją prośbę wypełnicie sta­
rannie kwestjonarjusz, tem samom już dokonacie znacznego kroku naprzód w  interesie zdro­
wia społecznego.
----------------------------- Tu odciąć ! —— __________________________________________   1 .....

3
UJ .
O o:

&>n
CU* L. 
N 
tfl 
O

Nazwisko_
Adres____
Zajecie
W iek
Czy cierpi pan vpani) na wypadanie włosów?_ 
Czy tna pan (i) łupież ? .

jeżeli tak, jakie ?
Czem pielęgnuje pan ( i )  włosy ? ____
Czy próbował (a) pan (i) już jakieś środki na 

włosy bezskutecznie ? 
jeżeli tak, jak ie?

Czy włos pana (i) jest suchy czy tłusty ?
Czy skóra głowy jest wrażliwa ? __________
Czy w  ostatnim czasie przebył (a) pan (i) 

choroby ? __  *_______________

Czy ma pan (i) fryzurę 
włosy ?

jakie
Czy włosy pana (i )  są rzadkie Inh gęste______
Czy cierpł pan ( i )  na bóle g łow y?_________ _
Załączyć 25 gr. w znacz, poczt, na odpowiedź.

chłopięcą czy długie

Ten odcinek z pytaniami dokładnie we wszystkich punktach wypełnić i wraz z kilkoma w ostatnich czasach u?yczesa- 
nenii Włosami wysł“ ć w celu bezpłatnego zbadania, przyczeni pod gwarancją zobowiązuję się do zachowania zupełnej dyskre­
cji w każdym wypadku, jak również do tego, że pismo to archiwów moich nie opuści. Anna Cslllag, Kraków 74. 835

KTO CHCE
znaleźć korzystny zbyt 
dla swych produktów 

I towarów,

KTO SZUKA
dobrej klijenfeii wśród 
najszerszych warstw,

KTO ZNALAZŁ
zgubioną rzecz 

i pragnie zwrócić 
właścicielowi,

NIECH OGŁOSI
się natychmiast we

W I E K U  =
= NOWYM

najpoczytelniejszytn 
dzienniku krajowym 
którego dział reklam

= S 0 W I C I E =
WYNAGRADZA

wydatki uczynione 
na ogłoszenia.

Czytajcie 
„W ek 

Nowy“l
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P H A K T Y K  A N TK A  — do
w pożycan ln i książek, zo­
stanie przyjęta za malem 
wynagrodzeniem. Wiado­

mość: Su pi ński ego Nr. 6 — 
drzwi 6. 13M2:

M AN 1K U E ZYSTK A  * 
tłulacią 'zostanie przA^eta, 
Sapiehy 85. Fucłis. 13004.

POSZUKUJE osobę do na- 
prawy bielizny o skrom- 
u v oh wymaganiach, Sy­
kstusie a 40 p. praw. 13905.

U Z D O L N IO N E  h n fo ia rk i: 
trńedzinrki i dziewczynkę  
d'i nauki posznkiiio salon  
h»pMznv: Zimorowiez* 17,
pcbicka. 13.093.

INTE LIG EN TNE G O  chłop­
ca na praktykanta nrzvj- 
m;e Oh. Stadler, Jag iel­
lońska 13.____________13907.

C1Tb 0 1,A K A  łub D7JEW- 
Or'Y N Ę  do roznoszenia to­
waru — poszukuje firma 
Bm^nbant i Luft, K rasi­
ckich 9. 13098.

AR TYSTYC ZN A  w ytwór 
ni o 1 naprawa dywanów 
perskich, sinyrncńakich — 
„Smyrna** Kochanowskie­
go 25, telefon 7f-44. 13087

POSZUKUJĘ spółnika do 
intorćsn dobrze prosperu­
jącego, wkład 1,000 zł, — 
Wronowska 14, drzwi 10;

330G4:

GDY S IĘ  popsuje coś 
w twej złotej broszy — 
Mandl n ap ra li za 1#m» gro 
&zv. Koperpika 14. naprze 
ciw kina. 333

AKU SZE R KA Wajęnerowa
przyjm uje panie. — Ulica 
Sobieskiego 30, parter. — 

12981

AK U SZE R KA Lutkowska, 
przyjmuje panie. Asnyka 
9, drzwi 2, parter. 13276

N A U K A
KURSA KROJU, modelo 
wanln, szycia damskiego 
z prawem wydawairo świa 
deetw prowadzi Mudeltsia 
e Paryża, miesięczni o i.i 7 J 
Rllider, Lwów, GlinifliWka 
Kr. -4. 19

AKUSZERKA przyimnłe 
panie. Wałowa 27, parter, 
prawy, przez podwórze. — 

12081

BEZ NAU CZYC IE LA -  
uczci o się literat nry pol­
skiej, języków obcych, — 
historii, geografii, małe 
maty ki etc. Szczegółowy 
prospekt wysyła wras 
z katalogiem i okazową 
książką, — Wydawnictwo 
„Pomoc Szkolna** WnJne 
ra, Warszawa, Bielańska 
5̂ 41. C15

MŁODA Intel osoba poszn 
kujo posady do wszystkie­
go. Listy pod U, S. do 
Adm. Wieku. 13054;

STE NO fiRAFJI i jeżyków 
wyuczani najtaniej, szyb­
ko. Mgr. praw Zylski. ul, 
Asnyka 11. 13988;

KO RESPO ND ENTKA pol­
sko - niemiecka (żrd.) po- | 
Bznkiwana. — Oferty pod j 
„Samodzielna s iła " — do 
„N ow e4 Reklamy*4, Tła to- | 
rego 14006. 1

PG V R "E R N A  służąca do , 
wszystkiego x gotowaniem 1 
do P rzem yślan  — ja kotek 
Sterowa młoda mamka do 
Warszawy. Zgłoszenia Zi- 1 
WorowiczB 7, drzwi 5. 14003

KURSY SAMOCHODOWE
Inż. A leksandra Juhrego 
Lwów, Kopernika 54,

T ele fon  68-60.
K U R S Y  Z A W O D O W E  

i AM ATORSKIE
(dla pań i panów). Sale wykładowe, warsztaty 
i garaże na miejsen. Nowoczesne samochody 
do nauki jazdy. Dogodne warunki sołaty. in­
formacje i prosnekfy udziela Zarząd Knrsó.v 

od 9 -1  i od 3 -8 . 13943

PO SZFKFJE  «ię  pierw- 
szorzędnej knchnrki, a bar 
dzo dobremi świadectwa­
mi do większego miasta 
w  Województwie Błeło-
Btoekiem. PeriK^a 80 7ł. ł
wiecej. — Zgłoszenia pise- 
mno % odpinaini świadectw 
do Małopolskiej A jencji 
Reklamowej, Chorążezvzna 
7 pod ..Kucharka". 14004

SPÓ ŁN IK A  celem powięk­
szeniu interesu z gotówką 
kilka tysięcy, poszukuje 
zakład art. malarski i fo­
totechniczny oraz s k łn d  
ram J. Cu paka, Lwów, — 
Piłsudskiego 9. 13973;

AK U S ZE R K A  samotna —

Srzyjm io panie. Stasiów, 
iartosza Głowackiego 8;

13301

POSZUKUJĘ spółnika — 
(czki) d<» pracowni cukier 
niczcj od zaraz. Listy do 
Adm. Wieku Nowego pod 
„Cukiernia". 13929

RODOW ITA Wiedeńka — 
udziela konwersacji nie­
mieckiego oraz lekcji gry 
na fortepianie i skrzyp­
cach. Szopa, ul. Po* n« 7;

, f  13924;

SPE C JALISTA  chorób ja 
my ustnej i zębów. Leknrz 
Dentysta H. PASS, nlica 
Krótka 2 (róg Gródeckiej) 
Leczenie najnowszą meto 
dą. Zęby sztuczno na ra­
ty  po cenach Kasy Cho­
rych. Lampa Sollus. 13503
FO R TE PIAN  zagraniczny, 
wypożyczę ua dłuższy 
czas. Kolesza, Sykstuska 
Nr. 10. 18526

A KUSZERKA SE K U ŁĄ  — 
przyjmują panie. Gróde­
cka 19, I. p. 13839

NA 8 miesięczno spłaty 
wykonuję OBU W TE do
miary. Kieda, Turecka 1;

13946:

FRANCUSKIEGO — kurs 
początkowy, rozpoczynamy 
18. lutego, o godz. 18-t.oj. 
Szkoła ’ o z v k ów „E t'O  E 
REFORM E " ul. Piłsml 
skiego 34, XI. p. 837

OGRODNIK handlowy po­
szukuj d pracy kontrakto­
wej na procenta; podej­
mie się założenia więk­
szych szkółek drzew, sa­
dów. (nnd Dniestrom p’ ^i- 
tacji winorośli, moreli) — 
rozumiejący się na opra­
wie tytoniu, wczesnych 
warzyw, dostarczy wszel­
kiego rodzaj a roślin, drze [ 
wek owocowych, nasion, i 
Łaskawe listy do Admin: J 
Wieku pod „Eksploatacja 
przemysłową". 13955:

KOMU ZALEŻY aby na­
być* najpewniejsze prezer­
watywy, — kupuje tylko u 
Fedcra, Lwów, Sybstuska 
Nr, 7. 13309

K U P IĘ  kamienicę zadłu­
żoną od właściciela do 
15 tysięcy doi. wkład. — 
L isty pod „J95" da Adm; 
Wicko. 13406

D YW AN Y  perskiej, jadal­
nia wiedeńska, sypialnia 
i pokój męski. „O kazja" 
Łyczakowska 15, 13835

PA N N A  młodo, zdrowo — 
rutynowana, ze świade­
ctwami, a dobrem polece­
niem, poszuku ’ 0 posady 
do dzieci, może być do 
noworodka. Listy do Adm. 
Wieku pod „Sympatyczna* 

13957;

PA N N A  z ukończonym 
kursem krawieckim poszn 
kujo posady. l is ty  pod 
..Krawiectwo’* do Admin; 
Wieku. 13953

K A S Ę  ogniotrwałą Nr. 3,
kasę kontrolną National 
clcktry. w bardzo dobrym 
etanie, obazyjnw sprzeda 
Bratspicss, Pasaż Mtkola 
scha. 1385!

ZA z ł o t o ” SREBRO — 
brylanty, płaci najwyższo 
ceny Oswald Mandl, ulica 
Sykstuska 33, dom Jasera.

I ________________________13821

SPRZEDAM  kamienicę no 
wą solidnej budowy, sło­
neczną t z ogrodem. Cała 
wolna. Wkład 7,560 dola­
rów, Goldmana 10. 13868

FO R TE PIAN Y , P IA N IN A ,
harmonio, ria różŁ20 ceny 
zawsze iui składzie, nvxż!i- 
wio nu ji a niej. sprzedaje

a ff\vn rtm cią oraz m ien ia  
i kiirnije I lA N A K , Piłsud­
skiego 21, I. p. I36S4

SK LE P  t  o rac Dii y a mie­
szkaniem* towarem j orzą 
dzeniem w dobrym Bite}- 
Bcit do CKistąptenio. Listy 
pod „Szybko" dta Admhł: 
Wicku.

FLSKARMONJUM a kopu­
lacją tanio sprzedam. — 
Kowalski, Zborowskich 4, 
I. p., boczna Żółkiewek rej.

nm%
GRAMOFON duży skrzyn­
ko wy nowy okazy Jule — 
sprzedam. Kolesia, ulica 
Sykstuska Ift. 13756

CIICES55 mieć debry apa­
rat radiowy i o połowę 
ta niej t Nie kupuj gotowe 
go w oklepie ałe kup 
części składowe i daj 
z nieb zrobić aparat — 
w Konc. pracowni radio- 
technicznej „R ad jopol" 
ul. Na BEome 22 B. 12854

K R A W O Z YN I a krojem, 
poszukuje szycia po do­
mach prywafnych. Listy 
pod „Pierwszorzędną*4 do 
Adm. Wieku. 13962

Kompł. wyprawka niemowlęca g-gQ
oraz higieniczne „T E T R A 1* 732 
L w ó w ,  u l .  S y k s t u s k a  1. 2 1 . „ D Z I D Z I "

POSZUKUJĘ posady jako 
woźny, portjef, magazy­
nier, laborant lub obejmę 
dnzorstwo. Listy do Adm. 
Wieku pod L. P. 13912:

FO R TE P IA N  pierwszorzę­
dny. i P IA N IN O  sprzedam 
ni o drogo. Kopernika* *26, 
Sklęniarski. 13734

IN TE L, zdrowa, pracowita 
oszczędna wdowa po leka­
rzu, objęłaby zarząd bur­
sy. penejonatn, małej re­
stauracji, hotelu, sanato­
rium łub posadę pie­
lęgniarki, lek lorki, do to­
warzystwa. Listy do Adm; 
Wieku pod „Potrzebującą" 

13315;

* RÓŻNE M ASZYNY do 
SZYUIA wysprzedaję — 
także na raty. Komisowy 
Piłsudskiego 11. 13(05
O K AZYJN IE  do sprzeda 
pin miech kowalski cylin
«lrowy o średnicy 80 cm. 
Wiadomość; Zniesienie, — 
Deresz. 137G1

GOBELINOWE -  torebki 
damskie najpłekniojsze, — 
wykonuje fachowo Ba- 
rasch, plac Bernardyński 2 

14004

W AŻNE DLA PAN GOS­
PODYŃ -  NAJNOW SZA 
T K A L N IA  CHODNIKÓW ; 
LWÓW UL. ZYBLIKTE- 
W IUZA 34 wyrabia 2 róż­
nych odpadków odzieźo 
wycli najładniejsze i NA J- 
TE W ALSZE  CHODNIK I.

14008.

ZA 1,000 DOLARÓW poży- I 
czkl, dam mieszkanie — 
a pierwHzorzędiiem u trzy­
maniem w śródmieściu — 
zabezpieczenie i procent , 
wedle umowy. Listy pod I 
„S erjo  1,000" do Admin: I 
Wieku.________________ 13836 '

SZUKAM  spółnika (czkę) , 
S4 kilkoma tysiącami zło- { 
tych. interes pewny, poło- . 
wę zysku, strata wyklu- ! 
czonn. Łaskawo listy pod 
„Pew ny dochód" Admin: 
W’ ieku. 13867

BUDOW NICZY koncesjono­
wany* — pierwszorzędny 
praktyk, posznkuło spólni 
ką * kapitałem do przed­
siębiorstwa budowlanego. 
Fachowiec niekoniecznie. 
Listy pod ..Budownictwo44 
do Adm. Wiekn. 13768

i W Y K W IN T N IE  szyję bia­
łą bieliznę po domach pry 

| watnych. Łaskawe listy 
pod „B ie liźn iarka" Ad tu: 

| Wicku. 13891
MĘŻCZYZNA lat 40, ~  

; szuka posady w gospodar 
| stwie wiejskim lub jako 
; magazynier, tylko za mie 
; szkanie i ordy nar Ję. Pra- 
] cę objąć może natychmiast 

L isty pod „Energja*4 do 
Adm. Wicku.________ J375C
K U PIE C  energiczny i po­
ważny obejm ij odpowie­
dnią posadę magazyniera, 
kasjera, zarządcę lub tern 
podobną (może złożyć* kau 
cję). Informacje % grzecz­
ności udzieli firmą Ma- 
rjana Kostiuka, Lwów. — 
Czarneckiego 1. 13565

W  R AN K A  CII Zastaw m 
czych zastawione koszt«»w 
pości wykupuję, dopłacam 
najwyższą weitość; staro 
zęhv kupuję. Zakład zegar 
mistrzowski Anstreieher — 
Kazimierzowska 5, naprze 
ciw ulicy Szpitalnej. 13860
£A 1 ZŁOTY zapewnisz 
sobio powodzenie w życiu 
ł dobrobyt, gdy zwrócisz 
eię do znanego grafologa 
Francois Ponarskiego ~  
5 rno Dante, Paris -  
F ran cja .' 753

J i O K A L E
ET EGANCKO umeblowany 
pokój dla dwóch panów 
z wiktem lub bez. zaraz 
do wynajęcia. Ulica Sw. 
Michała 6 (boczna K o­
ściuszki) I I .  p., na lewo.

13561

OD 1-go m arca  poszukuję 
dla 2 pań pokoju u m eb lo ­
wanego, wejście z przed­
pokoju ewent. 7. k la tk i 
schodowej.' Wiadomość — 
Józef Dębski, Mickiewicza 
nr. 26. 13889

MA LA  wozownio 1 stajnia 
możliwio blisko śródmie­
ścia zaraz lub od 1 marca 
potrzebna. Zgłoszenia do 
Wieku pod „W ozownia".

14007. i

P A N N A  Intel., s dobrego 
domu, posiadająca ładne 
pismo, z praktyką sklepo­
wą, poszukuje jak icko l- 
wiek posady, możo być do 
starszego dziecka. Unii o 
szyć. Listy pod „An n a" 
do Adm. Wicku. 13828:

STARSZY praktykant fry ­
zjerski na ukończeniu — 
poszukuje wypomóżki. — 
Listy pod „W ypom óżki" 
do Adm. W ieka. 13848

OSOBA ze średniem w yk­
ształceniem, umiejąca bie­
gle pisać na maszynie, — 
poszukuje Jakiejkolwiek 
posady. Łaskawo listy do 
Adm. Wicku Nowego pod 
„Pa lm ą". 13970;

DO SPRZEDAŻY pieczywa 
na placn, poszukuję po- 
88'Jy„ na żądań i o dam 
kaucję. Listy do Admin: 
W ieku pod „K a e l" .  15971

ZA RZĄD CA\ ~  zawodowy 
rolnik, z ukończoną szko­
łą rolniczą, w sile wmkti 
żonaty, bezdzietny, r l  żu­
ku ?o uosady zaraz na or- 
dynarję za skrumnym wy 
iłagrodzcniem. Oferty pod 
T. Kosiński, Uieplico dol­
ne, p. Leżajsk. 83.7

Ł r J Ź M - m
U N IEW AŻN IAM  skradzio­
ną kartę rejestracyjną ro­
cznika 909, wyst. pi*zez 
Komisarjat dzielnicy V I. 
Lwów, na nazwisko II le- 
bowicki Stefan. 13869

K U H T K A  skórzana, spód 
i kołnierz futrzany, tanio 
sprzedam. Magocka, nlica 
Chmielowskiego 35, parter 

13990;

K U P IĘ  parcelę 100 — 150 
sążni za rogatką. Listy do 
Adm. Wicku Nowego pod 
„D olar". 13986:

K U P IĘ  wygrano skrzyp­
ce. Poineranz, Bykstnska 
Nt. 35, U . p. 13984;

ZGUBIONO notes lekarski 
i kartę tramwajową. — 
Uczciwy znalazca za wy 
nagrodzeniem oddać ra­
czy pod adresem Dr. L. 
Schnok, Lwów, Kopernika 
Nr. 3 lnb Dr. F» Schnek, 
Zniesienie 486. 33966:

MŁODEGO kota, czystej 
rasy ANGORA, kupię. — 
Li6ty pod „A n gora " do 
Adm. Wieku._______ 13926

FUTKO męskio miastowo, 
okazyjnie do sprzedania. 
Boimów 6, I I I .  piętro. —
Moszumański, 13927

REALNOSO minowana —* 
o 4 dnż.ych pokojach^ — 
2 przedpokojach, z budyn­
kami goap, i 2 morgi 
ogrodu do ejTr^Cłkania — 
w Jaworowio koło Lwo­
wa. Ustne inform acji — 
udziela na miejscu p, 
Toeglowa, Pisemne; W a­
lewska, Warszawa, nlica 
Stalowa fl 13917

3 P IE LE  gazowo rożnej 
wielkości, w bardąo 
hrym st.-inl-e do sprzedania 
N. Blumengartmj. teł, 37-27 
Szopena ft. 13934:

M ASZYNA meTOikn lewo 
ramienna Singeru, nkazyj 
ni o do sprzedani ot Wiado 
i no/ć; Szeptyckich Nr. L 
Matyklcwioz. 13336:

O K AZYJN IE  do »a liye ia; 
narzędzia blaebarskiG i 
ślusarskie małe używane, 
z powodu wyjazdu. Tamże 
szafa, łóżko, trynmdka — 
stół, kanapka i dwa krze­
sła do sprzedania. W iado­
mość: Szpital Powszechny, 
blacharz. 13937;

S Z A F K I galanteryjne wy 
stawowe okazyjn ie sprze­
dam. -Menkes, Krakowska 
Nr. 26. WMU

PIANINA
nowe od ?.2£0  zł. na dogo­
dne spłnty. Długoletnia gwa­
rancja fabryrana. rfowatlu 
ul. Piłsudskiego 17. 12922

Małżeństyta?
WDOWA starsza, posiada­
jąca bufet, pozna Polaka, 
emerytę: eel rnatr. Listy 
pod „B u fe t" do Admin; 
Wiekn. 13382;

IN TE L, miła panna (izr.) 
posiadająca cztery tysięcy 
dolarów w gotówce, i n- 
rządzone 3 pokoje z kuch­
nią w śródmieściu — w y j­
dź! eż za mąż za dobrze sy­
tuowanego mężczyznę. L i­
sty do Wieku pod „P rzy ­
szłość" (Pośrednicy pożą­
dani). 13996.

Kupnp-SprzecJai
S Y P IA L N IE  od 700 złotych 
otomany, hufalki, salony, 
jadalnie na dwudziesto 
cztero miesięczno raty -  
sprzedaje najtańszy ma 
gazyn mebli, Kopernika 23 
(róg ulicy Wronowskie i I.

341

FUTRO TCHÓRZE — do 
sprzedania. Zimorowicza 2, 
sz klan no drzwi. 13900:

PAR C E LA  budowlana ta 
ni o do sprzedania wg Lwo 
wio w okolicy nt. Gosiew­
skiego i ul. Snkrameutek.
Tylko Polakowi. Windo 
moc u adwok^la Er. R.
Slączki, Ęwńw, ul. Grodzi 
ekieh 4, J. p. 13923:

__ ' k t o ^ h c e
NAJKORZYSTNIEJ 

KUPIĆ LUB SPRZEDA
zw raca  się do 233

Biura sprzedaży sam ochodów  okazyjn.
Inż. Z. B R A U N , nlica T arn ow sk iego  7.

SPRZEDAM  część kamie­
nicy dwupiętrowej, wohio 
duże słoneczno mieszkanie 
trzy pokojowe. Wiadomość 
7, grzeczności udzieli sklep 
W P. Hawranka, pl. Ma 
rjacki 13. J3972
KREDENS, dywan perski 
makatę, spreedam. UHea 
Ochronolc 4 A , drzwi 3, — 

13953:

AUTO
P A K A  na fortepian do 
sprzedania. Lwów, ulie.a 
Lenartowicza dziewięć, — 
I. piętro, na prawo. 13879:

K S IĄ Ż K I dla PT. medy 
kńw * na IV. I V. rok — 
okazyjnio do sprzedania. 
Osiadać można ul. Leona 
Sapiehy pięćdziesiąt dzie­
więć, u p. PrzystaszowcJ.

13978:

FOFtTKPIAtł Haaibnrgera, 
krzyżowy, r. powodu na 
gleiro wyjazdu, watyeii 
miast Hpi7,odaas- Podwale 
Nr. 9, I I L  p™ ałiffu.k. Ił, 
Tylko od >—Ł 3794
PŁASZCZU wojskowo uży 
wane, sprzedaj, tanio — 
Związek łewtaiiw Indowych 
M:cklewto«» W tol. 94-3Łwim



samoloty na pomoc zamarzniętym 
okrętom.

(xy ) Wskutek trwających uieustaauie silnych mrozów za- 
im rz iy  okręty na morzu i nie mogą zbliżyć się do brzegów, feos 
tych okrętów budzi poważne obawy, gdyż załodze zabraknie 
wkrótce środków żywności. Chcąc temu zaradzić rząd niemiecki 
wydał rozporządzenie, aby zamarznięte koło wybrzeży okręty za- 
prowiautowywać przy pomocy samolotów, które mają zrzucać 
żywność na pokład okrętów’.

Rycina nasza przedstawia jeden z samolotów niemieckiej 
..Łriftłiaasy* krążący nad zamarzniętemi okrętami, aby im zrzu­
cić prowianty.

LOK A l £
PO KÓ J. umeblowany panu 
lub pannio ódn&jmę, Ul. 
Sićkarpowa 1, X, piętro, — 
ganek. 13916

ł WIEaMKBr.OWA.NV pofcaj. 
ua lekka pracownię. Listy 
pod „Juany”  do Admin: 
Wieku* 13968:

POSZUKUJĘ 2 pokoi i  
kuchnię lub pokoju % ku­
chnia na Łyczakowie gór­
nym, dwuletni cz;*nsv 
%- góry* L isty do Adminr 
Wieku pod „Łyczaków*5.

18011

UM EBLO W ANY kawaler­
ski pokój, wprost od go- 
Kitoclarza do wynajęcia. — 
Szpitalna Gft, tei. 51-94* — 

13925:

DUŻY I mały pokój — tlo 
wynajęcia tylko dla eóll 
dnych osób. U lica Dąbrow­
skiego Nr. 12, parter. — 

13929

1‘ KZITJMĘ zaraz solidnych 
panów na wspólne mio* 
fez kanie wraz z wiktem. —■ 
Wiadomość między 2—4. — 
Łyczakowska 22, dozorca 
wskażft. 13944:

POKÓJ umeblowany —* 
wspólne węjśęio dla soli­
dnego , pana zaras do wy 
najęcia. Długosza Nr. .13, 
K i li ano wa. 13950:

* POKOJOWEGO mieszka­
nia komfortowego, poszu­
kuję w domu itrzedwojen- 
nym. parter -lub (. piętro 
id s ty  pod „W ysoka go- 
tówk?j“  do Adm. Wieku.

1S94I

GARAŻE przy ni. Kocdiu 
newskiego 72, do wynajęć 
cia. Telefon, 50-12. 13935

POKÓJ, kuchnia, przedpo­
kój, balkon, do wynajęcia 
zaraz. Ulica Grochowska, 
w illa „ ftę fją " godz. 2— 

13914:

BEZDZIETNE małżeństwo, 
poszukuj;* umeblowane — 
2 pokoje a komfortem, mo­
żliw ie w śródmieściu, — 
O ferty proszę składać do 
Adm. Wieku Nowego pod 
„K om fort4*, 13973
PRZYJM Ą pannę na mie­
szkanie. M ikołaja Nr. 5, 
drzwi 2, parter. 13961:

POKÓJ frontowy, eloneez- 
oyf elegancko umeblowa­
ny, w śródmieściu, — do 
wynajęcia dla dwóch osób 
dobrze sytuowanych z ca 
lem owcutualuio ezęścio- 
wem utrzymaniom* B liż­
sza wiadomość: Drowe
Birubaumowa. Brajcrow- 
ska 15, I. piętro, t«L  32-97 

13956;
DUŻE 3 jłokojo na biuro, 
w okolicy r>v*-u Akademi­
ckiego do wynajęcia. L i­
sty pod „Biuro*4 do Adm. 
Wieku. 13959:

L O K A L  duży piękny no­
woczesny w Lublinie, na­
dający się aa dużo przed 
łóębicffstwo do odstąpieniu 
Zgłoszenia: Lublin, Adm i­
nistracja „Głosu Lubol- 
skiego*1 pod „Lokal**. 834

ZA M IE N IĘ  pokój z kuch­
nią (w okolicy Techniki) 
ur dwa pokoje v, kuchnią 
najchętniej z komfortem. 
Listy pod „Większa do 
płata" do Admin.. Wieku.

13911:

M IE S ZK A C IE  8 pokojowe, 
kuchnia, przynależytoścl, 
blisko śródmieścia, n » nio 
zbyt wygórowanych wa­
runkach poszukuję. Oferty 
pod Br. Zwonarz, Tarnów 
sklego 25, mieszkanie 5. — 

13571

DO W YN A JĘ C IA  yarał
dwa pokoje «  kuchnią — 
pełny komfort — czynsz 
-a góry za rok. W yspiań­
skiego 38. 13888

DO W YN A JĘ C IA  8 lokali 
na sklepy zn rogatką 
Żółkiewską, przy gościńcu 
W iadom ość: Zn i omen i 3 —* 
Deresz. * 1370®
TOS Z UKT?,! Ę 2 pokoje — 
z kuchnią, v. komfortem, 
od zaraz. Warunki oboję^ 
tne. Zgłoszenia od godz. 
PMej, ul. Zdrowie 1. 9 —• 
lub telcf. 56-24. 18639

W JAKEM OZU w illa  ?3 la 
pokojowa do wynajęcia na- 
pensjonat od 1, czerwca 
1929. I  ułomnie je : E. N ient- 
c/.ewsk i, Jaremezc. 776 *

STARSZA oso ba poszuku­
je pannę na wspólne mie­
szkanie. Słodowa 1, I. p.

liłtDl

K L A T K A  schodowa, utnę 
Mowauy pokój tlo 
Jęcia od zaraz. - Wronow­
ska (boczna Kopernika) 
Nr. 9, I. piętro, drzwi 5;

13977:
M IESZK AN IE  ' kąlotn — 
w dzieło U*y  V.t.; poszuku­
je  starsza wdowa. Zgloszo 
nia Leona Sapiehy pięć 
dziesiąt dziewięć, Sakowski 

13579:

POKÓJ kawalerski Janów 
ska i boczne poszukiwany 
Listy pod „Młode małżeń­
stwo" do Adm. Wtoku. —« 

13834

PO KO IK  zar« 2  tlo wyna­
jęcia. Honinga 8. 13849

POSZUKUJĘ elnneezuege. 
dużego, umeblowanego po 
koju y, prawem używania 

l kuchni i ewentualuip ta.
1 zienkl od I-go marca' 1929. 
I L isty pod I. x\. do Adra: 

Wieku. ' V r -  13701

KARNAWAł NAJMILEJ 1PĘDZSS2
FRZT GRAMOFONU 623

„HI S  M A S T E R S  V o J C E“
THE G R A M 0  P ^ 0 NE CO. LTD. LONDON

Jener. Repr. na Polskę

J Ó Z E F  W E K S L E R
akspert i członek brytyjskie] Izby handlowej 

W ARSZAW A, M ARSZAŁKO W SKA  132. 
KRAKÓW, Floriańska 25. LW uW , Sykstuska 2

8 Zł. I Pierścionek 8 Zł.
'̂eł 59-22. z 14-karat. złota z rubinem tylko u

S. Grynberga Sykstuska 4
625

f i l«  k u p u j
świeczników i lampek szafkowych

zanijn nie oglądniesz wzorów i cen we Firmie 
ELEKTRSI ŁYSK", Lwów, Skarbkowjka I. 4. 

Tei. 4605, Naprzeciw Kina „Lew“. 705

Z Ą  G O T Ó W K Ę ! 27 NA RATY!

Posiadam w śródmieścia piękny duży lokal 
sklepowy. — Poszukuję spóluika o ile mo­
żności idchowca do otworzenia zakładu fo­
tograficznego. — Listy do Admin. Wiek a 
Nowego pod .Zakład Fotogr.“ 13631

m ~  KAŻDEMU BEZ P0RĘKI V
sprzeda \£ A  T C * «  UL. SOBIESKIEGO 12
f i r m a  „ l \ M  -  I  E. Telef. Nr. '3-39. 17

wszelkiego rodzaju na długoterminowe spłaty.

SPRZEDAJE FIRMA

FAM ETA oka z ogr. odp.
LwÓW, UL. KRASICKICH 1. 18 a, telefon 52-48.

Korzystna sp rzeda ł lam p elektrycznych!
Lampy do jadalni zł. 
30’—, Lampy do sza­
fek noc. zł. 10-—, Am­
pułki szklane zł. 12'— 
Lampy biur. zł. 10’—

poleca „ L U M E N "  
plac Marjackl I. 4.
Żarówki „Osrama* po 
zł. 1*50. 612

SPRZEDAŻ NA DOGODNE S P Ł \Jit

Maszvny do szycia 
G r a m o fo n y  
R o w e r y
Wirówki mleczno

i częLci składowe tychże 
Przybory do krawieczyzny i robót rośnych

Własny warstaf napraw
Aleksander Malin in i Ska

Spółka *  ogr. otlpow.
LWÓW, UL. WAŁOWA 11 a. 18

• ,:%■ </>r m  i

Nadzwyczajny wynalazek Heliolux. Lampy 
naftowe z chronionym palnikiem niepękającyni 
cylindrem, tak i lampy naftowo-gazowe, źarowo 
białe śnieżne światło od 90 do 2000 świec, tak 
samo latarnie od 200—300 świec, na każde po­
wietrze się nadające. Do każdej starej lampy na­
daje się palnik z pierścieniem redukcyjnym. Do 
nabycia Paweł Ritter, Bielsko, (81. Ciesz.l Cieszyń­
ska 24. Gen. zast. M. Cwak, Lwów, Sobieskiego 28.

8 i 1.

30 zł.
ni
637

Z E G A R E K  D A
30 zł.

I S K !
ze złota 14 karatowego — z gwarancją
u R0PSCHITZA, ul. Sykstuska 16.

Nałeżytafti iweztową opłacono ryczałtem Nakładem i drukiem Sn, wyd, t drukarskiej „Prasa" Sp, «  ogr. odp. we Lwowie.


